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Po wywiadzie Murszałka Piłsudskiego
Naochodz: ofcres bezwzględnej walki. 
Tajemnicze konferencje. -- Co będzie? 

Sensacyjne reweSat.e o czcicielach ijabła.
Uchyienie wyroku na komunistów  

lwowskich.
Warszawa. (.i. — telef.) Sad. Najwyższy 

^-Zpatrywał wczoraj sprawo trzeoh komuni­
stów IwowsKieh, skazanych przez sąd przy­
sięgłych we Lwowie na karę śmierci,

P o  przeszło god innej naradzie sąd n a j­
wyższy wydał następu jący w yrok: 
p  ..W  spraw ie Izraela H irscha N afta lego 

Wppdfa i Sam uela Juge.nda Sąd N ajw yższy  
wyrok sądu ofercgow eło we Lw ow ie z dnia 

czerwca 1930 uchyla  w m yśl paragrafu  515 
bolskiegó_ kodeksu karnego oraz sprawę te, 
luzokaziijo ponow nem u rozpatrzeniu temuż 
•maowi okręgow em u jako trybunałow i sądu 
oi£>siegjycb we L w ow ie z innym  składem  
^ y s k ła J y ^ ' '.

W . m otyw acji w yraka sąd na jw yższy  pod­
usi, że Sąd lwowski, skazu jący na śm ie rć .3 

'Komumstow oparł sic- na m ylnem  tłum aeze- 
~~L iak  to w yw odzi dr. Landau. — słowa 

>>'lrqeper“ . Sąd blednie sform ułow ał pytanie 
oo seuziów przysięgłych, przyczera idąc za 
ł f f  * Wą 0̂riu3 oskarżenie. które pomiesza* 
sło  UTT G?ym i * fałszyw ie przetłum aczyło 

ow ° .JJrheber", zam ieściło w oskarżeniu to 
1 ^ ^ °- P ow iedzenie w oskarżeniu m. in. „rozda 

u lotki", n iczego nie określa. W skutek te­
rn) sąd najw yższy uchyla w yrok  sadu lw ow ­skiego.

i|t posła Hofuioril Ostrowskiego 
do Ministra Spraw Wojskowych.

Warszawa (j. — telef.) W  dniu w czoraj- 
w ystosow ał poseł oa sejm Ostrow ski 

w lady: ł'a*w do pana M inistra Spraw  W d j- 
Kowych list następującej treści 
j- Zgodnie z $ 48 statutu oficersk ich  sądów 

»row ych, ja k o  m a jor  rezerw y artylerji, 
Prosię o pouczenie, jak m am  sic zachow ać 
TObeo obelg zaw artych w ostatnim w yw ia­

n e  pana prezesa R ady  Ministrów
uodpisał Wł. H ofm okl - Ostrowski.

(y 48 oficersk iego statutu sądów  honoro­
w ych opiewa, że o ficer  m oże w każdej spra- 
m16’ .którą zdaniem  :ego narusza honor o fi- 
» ki. zw rócić się do sw ego przełożonego 

Prośba o w yjaśn ien ie  spraw y).

Sąsiedzka przestroga.
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Zęby pułam iesz a korytarza nie zgryziesz.

PO REW OLUCJI W  P E R J .
Nowy Jork. (P A T ) Donoszą z L im y, że 

b y ły  prezydent P eru  L egu ia  w ydany został 
przez oficerów  krążownika, na którym  został 
w yw ieziony, w rece now yen władz. N a krążow 
uik nadeszty depesze rad,jowe, ostrzegające 
żt o ficerow ie załogi krążow nika oddani b “ dą 
pod sad w ojenny, o ile w przeciągu 48 godzin 
okręt nie przyw iezie byłego prezydenta Le­
guia. W ed łu g  w iadom ości ?-C allno. by ły  pre-

I zydent P eru  zm arł na pokładzie krążownika, 
na którym  szukał schronienia.

Inne pogłosk i zaprzeczają śm ierci prezy­
denta, k tóry  rzekom o m a być ciężko chory. • • •

Lima. (P A T ) U konstytuow ał sie iow y g a ­
binet: Prezesuro oraz teko spraw w ojskow ych  
ob ją ł gen, Ponce. !
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P r z e d  d e c j d u j ą t e m  
r o z i t r z y g ł i l e c l a s L .

Po wywiadzie marsrafka Piłsudskiego. -  Kryzys parlamentarny 
i ustrojowy. -  Przed najdoniośiajsł^m: dla państwa wypadkami. 

Czego pragnie i potrzebuje Poiska.

mierę gorąca miłość Ojczyzny, k tóre j wyzwo­
leniu pośw ięcił cało swe życie, znajdzie dróg'. 
\ sposoby najodpow iedniejsze, aby przeprow a­
dzić sw ój program  dla dobra i na pożytek 
Narodu.

S m u t n o  m i  B o i e L .

Już sam fakt objęcia stcrn rządu przez 
marszałka Piłsudskiego — i to w c h w ili , 
k iedy nikt tego nie przew idyw ał — był nie- 
tylko dla kół politycznych, alo dla całej o- 
p in ji publicznej, -zarówno w kraju , jak  za 
granicą, wyraźną wskazówką, żo zbliża sie 
dla P olsk i okres ważnych i decydujących roz­
strzygnięć. A  jeś li ktokolw iek m iał pod tym  
w zględem  jeszcze jak ie  w ątpliw ości, to roz­
wiewa je  ca łe j pełni wczorajszy wywiad 
m arszałka — obecnie już o fic ja ln ego  sterni­
ka polityk i polsk iej — ogłoszony przez całą 
prasę polską, a rów nocześnie drutem telegra­
ficznym  rozesłany na ws-zyatkle strony św ia­
ta, gdzie losam i w ew nętfzuem i P olsk i bogdaj 
nio m niej sie interesują, aniżeli u nas, choć­
by  z tego powodu, że zarówno, jak  kryzys g o ­
spodarczy, przeżyw ają  niem al wszystkie 
państwa E uropy w m niejszym  lub większym 
stopniu na ruwni z, Polską kryzys parlamen­
tarny i ustiojowy. W  chw ili, k iedy to słow a 
jńszem y, nie m am y jeszćze re la c ji o wraże­
niu,' jak ie  ten w yw iad w yw ołał zagranicą, a 
także kom entarze prasy k ra jow ej są jeszcze 
bardzo skąpe — m ożna jednak przyjąć za pe- 
wĄę, że wrażenie tego w yw iadu będzie bar­
dzo silno i przez wszystkich jednako rozum ia­
no : jak o  zapowiedź pociągnięć, jeś li nic ró­
wnających się zamachowi stanu, to bardzo 
do niego zbliżonych.

W  form ie sw oistej — na którą można sięj 
godzić lub nie godzić — określi! marsz.. P ił­
sudski w sposób w yraźny i niedwuznaczny 
sw ój stosunek nietylko do Sejm u i jogo  przed 
stawaefeli, ido także, do K on stytucji, a tem 
samem do obecnego ustroju Polski. Stanow i­
sko niar.sz. P iłsudskiego w tej mierze jest 
rzeczą nie od d.S7s powszechnie znaną i wla- 
ściw io w yw iad pod tym  wzgdędem niczego no­
w ego nie przynosi. Jeżeli co jest nowem i wa- 
żnem,’ to fakt, że w ygłosił to słowa. ostre, nie- 
tylko w form ie, ale i w treści kierow nik rzą­
du i to w dzień po ob jęciu  urzędowania, a 
w yg łosił jie; n iew ątpliw ie celow o, jako pro­
gram swej ha szeroką Sm K irę zakrojonej dzia­
łalności, a rów nocześnie jako  rzucenie ręka­
wicy tym  wsz&btkiem, którzy sto ją  .na wprost 
praedliwiiycli gtanowiskhcb, jako  obrońcy — 
w ich m niem aniu — czystej i niczem nie o- 
granieżonej zasady dem okracji i parlam en­
taryzm u w ich dotychczasow ych form ach* w 
p ojęciu  marsz. P iłsudskiego nietylko prze­
starzałych. ale wręcz zgniłych i jako  lakie 
szkodliw ych dla interesów państwa.

Stówa premjera, rządu, osobistości, która, 
bez uTzgjędu na to, czy wogólo i jak i urząd 
piastuje, jest w P olsce n iew ątpliw ie w y ją t­
kową- indyw idualnością — nuYją, przeto ró ­
wnież wyjątkowe a niesłychanie doniosłe 
znaczenie. Ja,snem jest dla każdego, kto 
1 rżsźwo patrzy na. spraw y w ew nętrznej poli- 
tyk i Polslu, żę stoim y w tym  m om encie na 
przełom ie, bezpośrednio przed oczekiwaną 
z dawna rozgrywką, która już tym  razem  nie 
da się uchylić, ani nawet, odsunąć. A ponad- 
io  w ydaje  sfie być oczywistym pewnik, że 
rozgryw ka ta nie będzie śiev m ogfh odbyć na 
terenie parlamentarnym, ale będą m usiały 
znaleźć się dla niej drogi inne, m ów iąc ja - 
biio, drogi pozaparlamentarne i pozakonsty- 
tu ry jąc

.Takie będą te drogi, jak ich  metod i spo­
sobów uityjeyfihrsz. Piłsudski dla przeprow a­
d z e n i a  sw ego progra lilii, tego — zda jo  sie — 
w obecnym  m om encie noża nim  nikt nie wie

i przewidzieć ne jest w stanie, To jedno w ie­
m y, żo czekają nas wstrząsy, wstrząsy powa­
żne i brzemiennne w skutki. Zrozum iały prze­
to w zupełńości jest ten niepokój, jak i budzić 
się musi w duszy każdego kra j sw ój m iłu ją ­
cego i zatroskanego o przyszłe losy  państwa 
obyw atela w przededniu nieznanych, a tak 
w ielkich i doniosłych wypadkową jak ie  p rzy ­
nieść nam muszą dni bodaj już najbliższe. 
Zrozum iałe też jest obok togo zaniepokoję 
nia ogólne gorące pragnienie, aby ten 
wstrząs był naprawdę uzdrawiający, aby 
przebieg’ jeg o  i skutki nie zachw iały podw a­
linam i naszego bytu państw ow ego, lecz prze­
ciw nie, u tw ierdziły  go  i um ocniły, by w y ­
prow adziły nas w reszcie z dotychczasowego 
stann chaosu i bytowania z dnia na dzień 
w stosunkach bądź co bądź niezdrow ych i 
gw ałtow nie dom agających  się uporządkow a­
nia. A  pragnienie to jest tem bardziej uza­
sadnione, że n ietylko przeżyw am y — zresztą 
wraz z całym  światem — niezwykle ciężkie 
przesilenie gospodarcze, ale że nadto piętrzą 
się dokoła nas coraz groźniejsze falo nie­
bezpieczeństw ze strony chciw ych  i n ienaw i­
dzących nas sąsiadówę którzy ty lko  czekają 
sposobnej chwali, aby na nas się rzucić, jak  
eęęy i pow tórzyć h istorję  7. naszych dziejów  
rozbiorow ych,

“  C hciejm y wierzyć, żo dobra gwiazda 
marsz, P iłsudskiego i Jego ponad wszelką

Sm utno mi Boże w m oim  polskim  kraju . 
Gdzie dzwonią k łosy  na przenicznej glebie, 
Gdzie ty le  bogactw , ty le  urodzaju  
W  nawozie party j codziennie się grzebie. 
Gdy g łąb  zawrotną, bezeceństw7 otworzę 

Smutno mi Bożo!...
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Jako na szczęścia odejście sie żali 
Człowiecze serce — M elancholii b lisk i 
Patrząo na zawiść, co nam duszę pali 
U w yzw olenia naszego kołyski,
Choć wiem, że kiedyś niebo ześle zorze 

Smutno mi Beże!...

Sw obodni ciałem  a duszą w niewoli, 
Przeżarci gniew em , nienaw iścią struci, 
Jak raby kroczym  po o jczyste j roli,
Co się z naszego zaślepienia smuci.
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Sm utno m i Boże! B o kiedyś przed laty, - 
G-lądząc, jak  tułacz, po rozłogach  świata 
Sereeip padałem na próg  polsk iej cha+y  
W ierząc, ,że kw ieciu, co w m rokach oblata1 
Potrzeba ty lko  pocałuuków  słońca,
Ze duch tak m ocny w kajdanach  n iew oli, 
Gdy w olnym  będzie, to gw iazdy postrąoa... 
Dziś?.. To dziś właśnie dokucza i boli... 
W śród  bra>ci m oich, w m oim  polskim  kraju , 
Gdzie dzwonią k łosy r a  pszenicznej g leb ie .. 
Gdzie tyle bogactw7, tyle urodzaju  
„Liberum- veto ‘ ‘, tak jak przedtem  grzebie. 
Choć wiem, że k iedyś niebo ześle zorze 

Smutno mi Boże!...
Af Sz. a

Jaka łjądiSs przyszłość
w  n ą j b l i ż s z y i l i  d z ie s ią t k a c h  la t  P o lo n i i  a m e r y k a ń s k ie j ?

Wychodźtwo,jio!r,i.i.3 w SljTiiach Z j. Póln. 
A m eryk i zapoczątkow ane' na większą skalę 
przez w ygnańców  po upadku powstań p o l­
skich w 1831 i 1863 roku, a następnie prześla­
dowaniam i re lig ijn em i w Prusach, przybra­
ło większe rozm iary dopiero w latach 1870 , 
■skutkiem pogorszenia w arunków  gosp od ar­
czych W’o w szystkich trzech zaborach.

W  ciągu 30 lat od 1870 roku do 1900 prze­
szło 1,500.000 em igrantów  polskich  osiedliło 
się w7 Stanach Z jednoczonych  w7o w szystkich 
większych m iastach Stanów  północnych, a 
szczególnie w Chicago, M Pwaukee, Detroit, 
01eveland, B u ffa lo  i w zagłębiu w7ęglowem  
P ennsylw an ji w okolicach W ilkes - Barre, 
Scranton i P ittsburgh.

D ruga fa la  w ychodźtw a na wielką skalę 
przypada na okres 1900—1914, tuż przed w o j­
ną światową. E m igranci tego okresu, p o ch o ­
dzący przeważnie z zaboru a u str ia ck ieg o , 
ofciedlają się w Stanach N ow ej A n g lji i m ia­
stach nad wybrzeżem  A tlantyckiem , jak  
New Y ork i Philadelphia.

W  chw ili wybiTchu w o jn y  św iatow ej W y 
chodźtwio polskie liczy  przeszło 4,000.000 dusz 
i corocznie zwiękśz;Hsię o blisko 100.000 dusz. 
O lbrzym i ten przyrost pow strzym uje -wybuch 
w ojn y  św iatow ej, skutkiem  której em igracja
z ziem polskich praw ie, zupełnie ustają. ",

Z powstaniem  P olsk i O drodzonej wśród 
w ychodźtw a pow staje rząd reem igracji. po- 
wrotn do kraju , a lń  trw a zbvt krótko, by po 
kilku latach w yw ołać nową. gorączkę em igra- 
grflcyjnĄ  z ziem P olsk i O drodzonej. Sjowa 
fa la  em igracy jna  ob jęła  wszystkie kra jo  eu­
ropejskie. które po w ojn ie  znalazły się w 
trudnych w7am nknoli gospodarczych.
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fa lą  en im igracyjuą, bo jąc się zalewm am ery­
kańskich rynków7 pracy  tanim  robotnikiem  
europejskim , w prow adził obostrzenia im m i- 
gracy jn e , które ogran iczy ły  przyjazd  em i­
grantów  europejskich  do 150.000 o-sob ro­
cznie, a do 5.000 »sób z Polski.

W łaściw ym  celem  ograniczenia im m igra 
e ji przez Stany Zjednoczone, byio niedopu- 
ścić do pow stania w Stanach Zpednoczo- 
nych skupisk narodow ościow ych , które po­
w iększając się z, roku na rok o setki tysięcy, 
przybyszów7,  groz iły  w ytw orzeniem  się w 
Stanach Z jednoczonych  kw estji m niejszości 
narodow ej.

O graniczenia im m igracy jno  w płynęły na 
los przyszłości wychodźtw7a polsltego w A m e­
ryce. Z braku napływ u św ieżych sil w zrost 
wyehodźtw a ogran iczył się do naturalnego 
przyrostu  z dodatkiem  ow ych 5.000, któro 
los przyszłości w ychodźtw a polskiego w7 Ame­
ryki.

Pow7szechnie jest wiadomeni, że m łoda ge ­
neracja  w ychodźtw a skłonna jest do ame­
rykan izacji i nie należy je j uważać za c z y ­
sty  polsk i przyrost w grom adach w ychodź­
czych. W obpo taktu , że drugie i trzecio poko­
lenie wychodźcze ulega intenzyw uej am ery­
kanizacji, a starsze pokolenie stopniow o w y­
miera, z czasem dojdzie do tego, czego si.ę o- 
bawiają. w szyscy patrjotyczm  wychodźcy" 
polscy, że w-ychodźtwo polskio w Stanach’ 
Z jednoczonych  zupełnie się zam erykanizuje.

Zachodzi tylko pytanie: kiedy to nastąpi 
i jaka w obec tego będzie przyszłość P o lon n  
A m erykańskiej?

Odpowiedź na to pytanie może być tylko 
jedna. Przyszłoś-ć P o lo n ji A m erykańskiej
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Bząd Stanów Zjedn. zaniepokojony n o w ą 'je s t  przesączona. W ycbodźtw o w Stanach Z j.
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Wcześnie czy później, m usi się wynarodowić, 
l0?Plynąó w m orzu a i n e r y k a ń s k i e 111. Innego 
rG*ailta%u nio m ożna się spodziewać.

W ychodztwo polskie niem a odpow iednich 
1Varui'ków dla utrzym ania sw ej odrębności 
arodowej. Podczas napływ u w ielkich  rzesz 

rantów polskich do Stanów  Z jeduoczo- 
‘ ^ c li nie było n ikogo, k toby się temi em.- 
S1 antami zaopiekow ał i wskazał m  najlepszy 
.najpraktyczniejszy sposób organ izacji ży- 

Cia Tx r̂o^ovve^ 0 i społecznego.
'Wychodźcy polscy , pochodzący w swej 

0 aizym m j m asie przeważnie z warstw l.udu 
^ jsk iego, nie um ieli stw orzyć sobie odpo- 

neh form  organ izacy jn ych  sw ego życia, 
"lednich sp rzy ja ją cych  utrzym aniu pol- 
'‘■'ońej na dłuższy czas.

Ze olbrzym ie m asy em igracji polsk iej 
te w ynarodow iły  się zaraz w piei wszem po 

mlenill; należy Wywdzięczać jedyn io  libera l­
nym prawem  am erykańskim , które pozosta ­

ł y  em igrantom  zupełna swobodę w ychow a­
ją51 m łodzieży w szkolaicih parafia lnych , któ- 
,°  dopóty bedą polskim i, dopóki w ychodźcy 
uQda ’  - - .....................sie domagać, hy polskimi były.

Wychodźtwo polskie z powodu pewnych 
1 z.Vczvp nie skorzystało z liberalnych praw 

ll^££ykańskicli i nje stworzyło szkoły para­

fia ln e j na silnej podstaw ie polsk iej i ten 
bład zadecydow ał o klęsce narodow ej, która 
wcześniej czy później nieuińknieuio na­
stąpi. —

P o  w ym arciu  przybyszów  z P olsk i p rzy ­
by łych  do Stanów  Z j. przed w ybuchem  w o j­
ny św iatow ej, w pływ  P olsk i na m łodo polep­
ienie P o lo n ji A m erykańsk iej będzie m a la ł, 
aż z czasem zupełnie usianie.

P rzyb yw a ją cy  z P olsk i em igranci w 
liczbie 6.000 rocznie, nie znajao języka a n ­
gielskiego, nie będą m og li uzyskać żadnego 
wpływu' na potom ków  pierw szych  w ychodź­
ców , posłu gu iących  się w yłącznie językiem  
angielskim  i w ładających  język iem  polskim  
tylko w części, lub zapierających  się zupełnie 
jeżyka i  sw ego polsk iego pochodzenia.

Ostatnio dziesiątki lat tęgo stulecia będą 
kresem istnienia. W ycliod^tw a polsk iego w 
Stanach Z jednoczonych . O koło 1995 roku po 
w ielkich  osiedlach polskich  w Chicago, M il­
waukee, D etroit, C leveiand .B uffa lo, New 
Y ork, pozostaną ty lko  ślady w form ie słowa 
„P olish ‘‘ na oznaczenie, że w ielkie gm aehy 
kościelne czy  szkolne, by ły  kiedyś po budowa 
ne nrzez wychodźców polskich. T rochę tyoli 
śladów pozostanie także w nazwiskach p o l­
skich zakończonych na „sk i“ .

DotWiwa krzywda
(s) Zdaw ałoby się, żo zasada, iż raz przy­

znanych uprawnień nie należy ukrócać, nor- 
J!m.iąc nowemi przepisam i pewne już pogia 

anę prawa i obow iązki pracow ników  pań- 
twowyck, jest tak prosta i jasna, iż n igdy 
uę powinna zachodzie w ątpliw ość co do ko- 
lecznośoi je j  przestrzegania.
, . Tymczasem rozporządzenie R ady M ini- 
tra_z dnia 4 lipca  1929 r. wprowadziło załi- 

Wvnńe emerytury dodatków mieszkanio- 
nx i vvy ^ ^ d le  tylko a wymiarze dla saioot- 

»  ̂beż względu na stan rodzinny danego

, lego rodzaju postanowieuie nieko-
, ystniejĘjze od analogicznych przepisów 
u i r 'W<,Z'- °SńI pracowników kolejowych, 
-j zyuiującYcli rodziny, to jest ono wprost

niezrozum iałe w odniesieniu do tych emery­
tów, którzy wyszli ze służby czynnej przed 
ogłoszeniem rozpo-ządzdiia z 4 lipca 1929 i do 
dnia 1 września 1929, pobierali na podstawie 
poprzednio obowiązującej ustawy emerytal­
nej dodatki mieszkaniowe w wymiara, i u- 
sfalonych dla pracowników obarczonych ro­
dzinami.

E m eryci ci uzyskali n iegdyś w ym iar 
3merytn*y na zasadach obow iązu jących  \. 
danym  m om encie : i uie pow inny n igd y  zajść 
takie okoliczności, by im późn iej ow o raz 
przyznane zaopatrzenie bez ich w iny ob­
niżać.

T o też jeśli ju ż rozporządzenie Min. K om . 
z 4 lipca 1929 w prow adziły  nowe norm y cło do 
podstaw  w ym iaru  em erytur, to now ość ta

zaw iera jąca  obniżenie posiadanych upraw­
nień, nie pow inna była  dotknąć emerytów 
z okresu przed wydaniem tych nowych 
norm,

W  wypadkam i takich zawsze i wszędzie 
zastrzega się daw niej posiadane korzyst­
niejsze upraw nienia tym  wszystkim , którzy 
je  nabyli z m ocy  poprzednich przepisów . ‘

Postanow ienia jednak przejściow e do 
om aw ianego rozporządzenia em erytalnego 
stanow ia pod tym  względem  w yjątek , gdyż 
par 53 odbiera całkiem  poprostu wszystkim  
etatow ym  kolejarzom , posiadającym  rodziny 
wyższe dodatki m ieszkaniowe, w prow adza­
jąc ogólnie tylko dodatki w w j mi irach dli 
samotnycli i obniżając w ten sposob em ery­
tury żonatych kolejowców niejednokrotnie
0 16 proc., a nawet i jeszcze bardziej.

N iem ożność utrzym ania takiego stanu 
rzeczy uznam też Min. K om . ju ż w kilka ty ­
godn i po ogłoszeniu  nowegc rozporządzenia 
em erytalnego, gdyż jeszcze 13 listopada 1929, 
zarządziło w ypłaty różnicy tym wszystkim 
emerytom, których zaopatrzenia zmniejszyły 
się z dniem 1 września 1929 w porów naniu 
z kw otam i pobieranem i przed tą datą.

Sprawę całą załatw iono jednak połow icz­
nie, gdyż zam iast przeprow adzić odrazu od­
pow iednią zm ianę par. 53 rozporządzenia R a ­
dy M inistrów  z 4 lipca  1929 przyznano w y­
płatę w ypadających  różnic w form ie zasił­
ków  z kredytów  zapom ogow ych.

Skntki_ le j polow iczności m e dały też 
długo czekać na siebie, gdyż w obec szczupło­
ści kredytów  na zasiłk i w yp łaty  następoweły 
za znacznem opóźnieniem  i  dotyczy ły  ty lko 
części em erytów , podczas g d y  większość z po­
śród nich różnie tych  dotychczas bądź w ca­
łości bądź w części n ie otrzym ała. Ponadto 
ucierpieli na tern ei em eryci, k tórzy byliby; 
m og li otrzym ać jednorazow e za siłk i lecz nie 
dostali ieh, w obec w yczerpania w łaściw ego 
kredytu dla łatania krzyw d w yn ik łych  z nifr- 
odpow iedniego postaw ienia całej spraw y w 
obecnem rozporządzeniu em arytalnem .

WTeszteie nie można pom inąć m ilczeniem
1 te j okoliczności, że rozporządzenie co do 
rzeczonych zasiłków wyrównawczych jest ja ­
ko postanowienie prowizoryczne ważne tylko 
dc korea sierpnia br,. tak że z dniem 1 wrze­
śnia 1930 staną emeryci tam, gdzie ich zawio­
dło rozporządzenie emerytalne z 4 lipca 1929.

Stopniowy iianEk przyrosło ludnośsi
w Niem

W roku 1940 ilość urodzeń będzie mniejszą od wypadków śmierci.
, . P roblem om  depopulacji N iem iec erynni- 
k zainteresowane pośw ięcają  coraz w ięcej 
} 'w,agj. Ruk bowiem  u bieg ły  jest pierwszym , 
k t ó r y  w ykazał pow ażne w yn ik i stopniow ego 
kamkn przyrostu  ludności. Gdy w r. 1841 na 
hczbę ogólną około 3 n u ljon ów  ludności ilość 
ńarodzin w ynosiła  1,3 m il j ona, to w r. 1929 
?a  blisko 64 m iljou y  w yniosła  ona 1,147 m i­
liona. Jeżeli nadto z tej liczby  od liczyć 806 
jysięcy  w ypadków  śm iertelności now orod­
ków, to czysty  przyrost pozostałych  przy ży­
ciu w yniesie na rok 1929 — 341 tysięcy. R ów - 
ńogześnie ze zjaw iskiem  zaniku przyrostu  
Występuje w ostatnich latach z różnych 
Przyczyn bardzo silne w ym ieranie starszego 
Pokolenia. Stw ierdzone bowiem  zostało, iż w 
Przeciwieństwie do sam ej zasady, w klasie 
Pełnego wieku spotyka się zjaw isko w ielkiej 
śmiertelności.

P ow yższy  stan rzeczy pow oduje przede- 
Vszystkiem  ciężka sy tu acja  m aterjalna, co 
Pociąga za sobą dobrow ołue ograniczenie 
Płodności małżeństw. Jako przyczyny  rów ­
norzędne przy tym  spadku w ystępuje rów ­
nież brak m ieszkaniow y i bezrobocie

W arto przypom nieć; że na zasadzie Trak­
tatu W ersalsk iego uTtacily N iem cy (poza 
sw ojem i kolon jam i) prawie 6 i pół m iijon a  
ludności, czy li około 10 pi oe Spadek lic z b y  
urodzeń da je  się szczególnie odczuw ać w 
Y irtem bergji, Prusach W schodnich  i W est- 

fa l j i ;  najw iększą liczbę urodzeń w ykazuje 
G órny Śląsk i  to g łów n ie wśr 3d ludności p o l­
skiej.

E m igra cja  z N iem iec (głów nie zam orska 
i przedewszystkiem  do Stanów Z jednoczo­
nych) nie odgryw a pow ażniejszej ro ił w ru­
chu ludności, poniew aż ogra nicza się do 1 
prom. ogólnej liczb } mieszkańców.

O w iele istotn iejszym  jest postępu jący 
proces urban izacji ludności n iem ieckiej, któ­
ry  idzie w parze z w zrastającem  nprzem y- 
słowienidm  kraju.

O ile w roku 1871 ludność w iejska wyno- 
E iła  64 p f f e ,  m iejska zaś 36 proc-., to obecnie 
stefennek jest wręcz odw rotny i wyraża się w 
odpow iednich liczbach 35 proc. do 65 proc. 
Jako charakterystyczny mom ent urbanizacji 
w Niemezech podkreślić należy dążenia kon­

centracy jne w zagłębiu przem ysłowem  reń­

sko - westfalslciem , gdzie poważnie zupełnie 
dyskutuje s ię ’' nad zlaniem  szeregu w ięk­
szych  m iast ,v jeden- olbrzym i organizm  mia 
sta przem ysłow ego.

To sam o zjaw isko w 'd z im } na Górnym  
Ślą Łoili, eo spowodow ane jest częściow o w zglę­
dami natury politycznej. W  m iarę jaw ienia 
s i#  kryzysu  przem ysłow ego w ystępuje ostro 
niezdrow e ustosunkow anie się ludności m ie j­
skiej i w iejsk iej. Stąd dążność do ulżenia 
'bezrobociu  przez pow rotne przesunięcie lud­
ności do w si w drodze agrarnej ochrony cel­
nej, kredytów  itp.

Jednocześnie też pod jęta  została walka 
z zanikiem  przyrostu  ludności w Niem czech. 
Przedew szystkiem  pow ołano do życia lirzy 
m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych kom isję 
Rzeszy do spraw zaludnienia (Recbsaus- 
schusa fur B evólkeruhsfragen), która usta­
now i przyw ile je  (m. in. podatkowe) dla ro ­
dzin i dzieci. W ysiłk i te oczyw iście obliczone 
są na bardzo daleką przyszłość. Tym czasem  
zaś przyrost naturalny ludności w Niem czech 
będzie stale spadał i zdaniem  znawców tycli 
zagadnień w łaściw y kryzys ludnościow o-go 
spodarrzy zaznaczy się w Niem czech dopiero 
w r. 1936, przyczem  rok 1946 ma być rokiem 
przełom ow ym , kiedy to ilość urodzeń okaże 
m niejszą od w ypadków  śm ierci.

Taki gw ałtow ny spadek podaży rąk robo­
czych odbije  się jak  zawsze na zawodzić, mo­
gącym  p łacić na jm niej tj. ua rolnictw ie. Już 
obecnie ludzie takiej m iary, jak  g łów n y or-
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Ur&czystość strażacka w Zimnej Wódzia

(xy) W  10 rocznicę zw ycięstw a nad bol­
szew ikam i p o i  Zadw órzem  odbył się w Zim  
nej W odzie  koło Lw ow a uroczysty  obchód. 
W  czasie obchodu dokonano poświęcenia

sztandaru O chotniczej Straży pożarnej w 
Z im iiej W odzie.

R ycin a  nasza przedstawia m om ent z uro­
czystego aktu poświęcenia sztandaru.

ganizator związków roln iczych  B aw ar j i  dr 
H ein w słabym  przyroście naturalnym  lud­
ności upatru ją  najistotniejsz-ą przyczynę 
kryzysu  rolnigzego. W  ten sposób brak sił ro ­
boczych ciążyć będzie na roln ictw ie niem iec- 
kiein i  paraliżow ać wszelkie zam ierzenia na­
kładow ej, intensyw nej gospodarki.

[Io w e  r o z g i i r z ą d z e r i e
w sprawie przedziałów dla niepalących 

i kobiet.
M inister kom unikacji w ydał nowe rozpo­

rządzenie w spraw ie w agonów  i przedziałów  
dla n iepalących  i dla kobiet. Ni podstaw ie 
now ego rozporządzenia we w szystkich pocią-

N A J N C W i Z F  M O D f c L E
KAPELUSZY DAMSKICH §

POLECA SALON MÓD :

MAISON t ó Ł if f lSII

gach  pasażerskich, m ających  w sw ym  skła­
dzie dwa lub w ięcej w agonów  jedn ej klasy, 
połow a ogólnej liczby w agonów  przeznaczo 
na będzie dla n iepalących ; jeżeL  w pociągu  
zn a jdu je  się tylko jeden w agon danej klasy, 
dla i iepalących przeznaczona bodzie połow a 
przedziałów . W  razie, jeżeli w składzie pocią ­
gu  znajdow ać się będzie ty lko jeden prze­
dział danej kla:,y, to palenie w nim  dozw olo­
ne może być tylko za zgodą wszystkimi pasa­
żerów. W  przedziałach dla n iepalących  i dla 
kobiet, jak  również nawet w kurytarzach w a­
gonów  dla niepalących nie wolno palić, na­
wet za' zgodą pasażerów; do przedziałów 
i _wagonów, przeznaczonych w yłącznie dla 
niepalących i  kobiet nie w olno w chodzić 
z zapalonem  cygarem , papierosem  lub fa jk ą  

W  w agonach i  przedziałach muśżą być 
na podstaw te zarządzenia m inistra um iesz­
czone w w-iaocznych m iejscach , odpow iednie 
napisy, zgodnie ze specjalnie w ydanem i w 
tym  w zględzie pizepisam i. N iestosu jący  s i } 
do zakazu palenia tytoniu  w w agonach dla 
niepalących, kobiet, na korytarzach tych w8j  
gonów  itd. podlegać będą grz sy aie w w yso­
kości 5 zł. (na obszarze W . M. Gdańska L gu l­
denów) ornż obow iązani będą opuścić prze­
dział lub przestać palić.

S P E C J A L I S T A  CUORÓB USZU, NOSA, 
GARDŁA i KRTANI

Dr. ZjfHjmur.t ie lzer
LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKI. 7. TEL. 27 39, 
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Przedruk wzbroniony.

ftJŁOSC 
DETEKTYWA.
autoryzowany przekład z angielskiego 

J. Zydlerowej,
— Jim  to m ój brat — odrzekła. —  la k i  

kóchanj ! A le  już nie jest taki jak  dawniej, 
odkąd pow rócił z N iem iec. Jest... chory  — 
ii... pi... je... Przez trzy lata b y ł. ń. niew oli. 
W zięli go rannego w głow ę odtąd już... A ch, 
bestje... oestje! o im m y, m ój braciszek k o ­
chany...-
' " - I  cóż w tym liście...

Przełknęła łzy.
— Przeczytałam . Przeczytałam  i  zdawało 

m i się, że chyba zw arju ję. P isał, że przy jeż­
dża... że przyjedzie  za... strzelić H oode'a dzi 
siejszej nocy!

— B ia t pani? A cóż on ma do H oode‘a t — 
Gethryn odczuł jednocześnie u lgę i w ielkie 
tdumienie. Teraz zrozum iał dlaczego pow ie­
działa: — K to  go zastrzelił? — A le  pocóż 
m iał jej brat strzelać?

Zdaw ała się nie słyszeć pytania.
— U siłow ałan całą siłą  w oli przekonać 

siebie, że list ten nie ma sensu, że jest jakim ś 
żartem, albo, że Jim  jest chory  — wszystko 
jednem  słowem, ty lko  nie to. N ie m ogłan  je ­
dnak uw ierzyć. Opisał wszystko dokłaunie., 
I  pociąg, którym  m iał przyjechać i wszystko.

— A  cóż m iał w spólnego brat pani z Hoo- 
de‘em? — przerw ał Gethryn. W idział, że mu- 
si panow ać nad nią, bo ona nie była  już do 
tego zdolna.

— B y ł jego  sekretarzem, dopóki A rchie 
nif za ją ł jeg o  m iejsca. D otychczas nie do­
wiedziałam  się, llaczego Jim  rzucił to z a ję ­
cie... przed sześciu m iesiącam i. Nie enciai mi 
pow iedzieć. N ie chciał m i powiedzieć!

G ethryn popraw ił się n iespokojn ie na

krześle. W yczu ł jakąś nutę histeryczną w 
ostatnich słowach

N agle zerwała się.
— To on zrobił! On! — zaw ołała żałośnie, 

podnosząc ręce do g óry  — Jezu! On... m ój 
Jim my... Jim my... on! — I  zaczęła siif śmiać.

Gethryn przyskoczył do n iej, chw ycił za 
ram iona i potrząsnął. M arm urow e oiało pa li­
ło i mroziło jednocześnie jego  zaciśnięte p a l­
ce. P rzy  każdem poruszeniu jeg o  ram ion, g ło ­
wa je j chw iała się bezwładnie. W iedział, że 
nie robi je j  n ic “ lego, lecz w ściekał się na 
siebie.

Straszny śmiech zam ienił się i w łkanie, 
które ucich ło zwolna.

— La..,ardzo... m i przykro — w yjąkała.
Gethryn opuścił ram iona.
— Jestem brutalny... przepraszam . Niech 

pani usiądzie.
U siedli oboje. Zapadło milczenie. W resz ­

cie Gethryn przerw ał je;
— W ięc pani była  tak przejęta treścią 

listu brata, że ża wszelką cenę postanow iła 
go powstrzym ać. Tak było?

Skini;.a głową.
— D laczego pani nie poszła, czy pobiegła, 

tylko popłynęła?
— N ie było juz czasu... B y ło  tak późno, 

jak  już mówiłam... zanim  przeczytałam  ten 
list... byłam  praw ie pewna... że J im  jest tam... 
Nie b... by ło  czasu na... na...

— Rozum iem . Uważała pani, że przepły­
w ając rzekę, '.oszczędzi jakieś dziesięć ninut 
czasu. Poszła w ięc pani- do sw ego pokoju , pod 
pozorem , że kładzie • się spać, zdjęła  z sienie 
najbardziej rfiewyg-odne części ubrania, albo 
włużyła kostjum  kąpielow y i sandały, w ym k­
nęła się pocichu z domu i pobiła w szystkie 
poprzednie rekordy, p rzybyw ając do Ab- 
bolshall na jw yżej w dziesięć minut. Tak 
było?

— Tak. — W  giosie je j  w yczuł próez in ­
nych uczuć i podziw.

— Doskonale. A  teraz gd y  pani przyklę­
kła pod oknem gabinetu H oode‘a, cp pani tam 
zobaczyła? Musi pani zrozumieć, że jeżeli bę- f 
dzie m i wolno pom óc pani w czem kolwieli, ‘

muszę wiedzieć wszystko i ta jak  n a jszybcie j.
Ogrom ne oczy zni kły t pod powiekam i. 

Gciy odezwała się, w .g łos ie  je j nie by ło  i.ic, 
żadnego uczucia, żadnego wzruszenia; m ów i­
ła  jak  dziecko, ijow tarzające w yuczoną na- 
pam ięć lekcję.

— Zobaczyłam  człowieka, leżą ,3go tw a­
rzą do ziem i nrzed "Kominkiem. Na głow ie 
m iał krew. B yi łysy. Zegar napół przew róco­
ny i krzesło także. W ięc pobiegłam  do rzeki.

— Czy panr ■ nie wie — zapytał zw olna 
Getryn - która to była  godzina?

— Nie, nie wiem  — odrzekła m artw ym  
głosem , k tóry  go zatrw ożył.

B y ł n iezadow olony N ie dow iedział się.,tu 
nic nowego, oprócz oczyw iście tego brąta. 
A j tym  bracie i jego  udziale w tej sprawie, 
nie w 'edział, co ma m yśleć. - , - :

Podczas je g o  m ilczenia bierność opuściła 
Lucy.

— Co teraz zrobim y? — Lze;, lęla — Co 
zrobim y? D ow iedzą się, że to Jim... dowiedzą, 
się napewno Ja wiem...

— P o lic ja  nic nie w ie o bracie pani —• 
uspokaja ł Gethryn. — A  gd yb y  nawet wie* 
działa, nie będzie sobie nim  zaprzątała g io  ■ 
wy. Muszę wszakże pani powiedzieć, że za ję li 
się kimś innym , kogo uw ażają za zabójcę. 
I  wszelkie poszlaki są przeciw  niem u

Twarz m łodej kobiety  rab iera ła  żyw ­
szych barw. Pr^pz chwilę jak by  odpoczyw a­
ła. N agle w yprostow ała się, zaciskając ręce 
na poręczy fotela .

— ...Jeżeli obwiniają... kogoś innego., mu­
sim y powiedzieć im... o... Jimmie...

Twarz j.ej znów zbladła śmiertelnie.
— Zbyt szybko pani się decyduje — od­

rzekł G ethryr. — Ozy pani nie uważa, że le­
p iej będzie dowiedzieć się naprzód o te oso­
by, które tego nie uczyniły, zanim  złozymy; 
ten ciężar na barki prawa?

P ołoży ła  ręce na je g o  ram ionach.
— Pan przjumszcza... pan sądzi... że Jim... 

tego nie... zrobił?
(C. d. n.),
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Powitanie nowego potomka króiewsKiegch

(xy j N a w iadom ość, że księżna Y orku po­
w iła  córeczkę, oddane w eon dynie podług 
starego zw yczaju , 41 strzałów  arm atnich.

R ycin a  nasza przedstawia artylerią  łom 
dyńską w czasie* salw y na cześć now ego po­
tom ka królew skiego.

Mianowania i przeniesienia
w policji panslwowej^

K om endant g łów n y  p o lic ji państw ow ej 
podpisał ostatnio n a s^ p u ją ce  nom inacje : 

Nadkom. M arjan  M akow iecki, kom en 
dant pow iatow y w R ów nem , m ianow any z o ­
stał kom endantem  pow iatow ym  w pow. b ia l­
skim ; kom, K azim ierz Potoczny, kom endant 
pow. w Strzyżow ie, kom endantem  pow. w 
pow . m ościckim ; kom. Stanisław  R ejm an , 
kom. pow. w R aw ie R usk iej, kom. pow. w p. 
rzeszow skim ; kom. M arjan  Skulski, ltom. p. 
w  Zam ościu, k ieiow n ik ięm  kornisarjatu g łó ­
w nego P. P . w L ublin ie ; kom. W iktor T ar­
gow ski, kom. pow. w B ia łe j P od lask iej, kom. 
pow. w pow. zam ojskim ; podkom isarz M ar. 
Jarn ick i, w w oj. lw owskipm  — p. o. kom. 
pow iatow ego w pow. sanockim ; podkorn. Ed. 
K onouow icz, kom. pow. w W ęgrow ie; kom. 
pow. w pow. hrubieszow skim ; podkorn. Cz. 
L iebich, zastępca kom. pow. we Lw ow ie, kom. 
pow. w pow. strzyzow skim , aspirant Jerzy 
C ieAelezuk, zastępca kom. pow. w pow. s a r -  
neńskiin; aspirant Jul.jan P iw kow ski, zast. 
kom eidanta pow. w W orożyn ie, kom. poste­
runku oficersk iego P P . w Stołpcach ; asp. 
S tanisław  R ata j, kom. pow. w pow. niżań­
skim ; asp. W itold  Tum irow icz, kom pow. w 
pow. węgrowskim .

P rzydzielen i zosta li, podinsp. A leks. R o- 
baczewski z w ydziału  III . K om endy Główn. 
P . P . do wydziału IV . (.centrali służby ś led ­
cze j); z w ydziału  I. K om . Gł. P P . do w ydzia­
łu V . (w yszkolenie) przeniesieni zostali: nad 
kom isarz K arol S iadler, nadkom . Czesław 
otcnczak , kom. Gustaw F ikor, kom. Ign acy  
K alinow ski, podkorn. Jozef Jarosz.

P rzeniesien i zostali: podkorn. J óze f H oiz- 
hausen z K om . Pow . w Lubom in do p o lic ji 
państw ow ej w oj. tarnopolsk iego; asp. K az, 
Gozdowski, kierow nik kornisar.jatu w R a ­
domsku, d< p o lic ji państw', w w oj. warsza w - 
sk 'm , asp. W róblew ski z w ydziału  śledczego 
w Rów nem  do K om . Pow. w Chełmie,

Ponadto podkom isarz K arol Szw arc z u- 
rzędu śledczegofm. st. W arszaw y zw oln iony zo­
stał ze służby na własną prośbę w obec przej 
•ścia do sądownictwa. (P. A . P.)

Hohoty wodne i meijoracyjne 
w Mafopolsce.

D zieło posiadające bardzo w ysoką war­
tość historyczną dla M ałopolski a nader cen­
ną in form acją  naukową dla innych dzielnic 
Polsk i, w yszło obecnie w druku, nakładem  
M inisterstwa robót publicznych  przy zasiłku 
P olsk ie j A kadem ji U m iejętności. P ierw szy 
tom tego dzieła, zaw iera jący  część ogólną w y­
szedł w roku zeszłym, o czem w „W ieku  No­
w ym " pisaliśm y sw ego czasu obszernie. D ru ­
g i tom obe jm u je  m eljora c je  publiczne w ni­
zinie N adw iślańskiej, tudzież w dorzeczu B u ­
gu. S tyru  i Dniestru; zawiera 703 stronic tek ­
stu, .129 rycin  w tekście, oraz 20 kart przeglą­
dow ych  w osobuej tece. A utorem  tego h isto­
rycznego dzieła jest w ielce zasłużony . in ży­
nier A ndrzej K ędzior, doktor honorow y P o ­
litechnik i lw ow skiej i  w arszaw skiej, b. D y ­
rektor K ra j. B iura m eljoracy jn ego  w W y ­
dziale K ra jow ym , b. M inister robót publicz­
nych R zeczypospolite j P olsk iej, b. P oseł i Se­
nator, a ostatnio Prezes W ydzia łu  sam orzą­
dowego w M alopolsce.

W  pracy  tej podano na wstępie przepisy 
obowdązujące przy sporządzeniu projektów  
technicznych .i zasady projektow an ia ; zam ie­
szczono typy  m ałych  objelttów  i ubezpieczeń 
brzegów  zastosow anych w szeiokich  rozm ia­
rach przy w ykonyw aniu  m ełjora cy j, oraz 
przedstawiono organ izację  zarządu prze-d- 
siębiorstw  i sposób prow a lżenia budowy', do­
łącza jąc do pubiikacyj form ularze tabel i 
druków używanych przy- projektacn  i budo­
wie, tudzież labelc, jakiem ! posługiw ano się 
przy obliczaniu objętości przepływ u i n iw e­
lety  zwierciadła wody'.

W  dziele sw ym  zam ieścił autor podobiznę 
Inż. Jedrzeja  M oraczewskiego, o. m inistra ro ­
bót publicznych  R zeczypospolite j, k tóry  za 
czasów' sw ego urzędowania udzieleniem  znacz 
n iejszego kredytu, um ożliw ił dalsze w ydaw ni­
ctw o tego h istorycznego i naukow ego dzieła.

Inż. Dr. A ndrzej Kędzia** izieiem  swem 
n iepospolitej wartości, oddał w dziedzinie 
technicznego przeprowadzenia robót w odnych 
i m eljoracy jn yeh , w ielkie usługi ca łej P olsce.

K . K .

Sirerć prawdziwa i pozorna.
SPO SO BY R O ZPO ZN A W A N IA  JE J. -  P R Z E W IĄ Z Y W A N IE  PALCA.

R O S A  NA LU STE R K U . — BADA N IF  ŹR E N IC Y
PRÓBA L A K U

P rźy rozm aitych omdleuiaeh, atakach a- 
poplektyeznych, o+ruciaeh, przy* utopieniu siej 
zm arznięciu itd., człowiek traci przytom ność, 
leży' bez ruchu, oddycha bardzo stabo, albo 
nie oddycha wcale, tętno (puls) jeśfc tak słabe, 
że często w yczuć je  trudno.

W tedy może nam nastręczyć się pytanie, 
czy  ten człow iek ży je  jeszcze, czy' też um arli

Pytan ie to ważne, gdyż jeżeli człowiek 
jeszcze żyje, należy' go ratowmć, jężeli zaś już 
umarł, to wszelki ratunek na nic się nie zda.

Niestety, rozpoznanie śm ierci by'wa n ie ­
raz rzeczą niezmiernie trudną, gdvż z absolut­
ną pewnością śm ierć można stw ierdzić dopiera 
wtedy, gdy  w ystąpią objaw y' gnicia , a to uy- 
wa dopiero po upływie pewnego czasu. Ze 
w zględu też na trudności rozpoznania śm iem , 
prawo pozwala grzebać um arłego dopiero na 
trzeci dzień.

Z tein wszystkiem posiadam y cały  szereg 
objaw ów , ua zasadzie których  możemy' śmierć 
rozpoznać, a m ianow icie: po śm ierci ustaje b i­
cie serca, a tern samem niema i tętna (pu l­
su). U osób jednak zem dlonych serce b ije  tak 
słabo, żc bicia  soroa. i tętna można czasami 
nie wyczuć.

A b y  się przekonać, czy' serce bić przesiało, 
a tern samem, czy ustało krążenie krwi, prze­
w iązu jem y m ocno paleo u ręki. 1J żyjąc.śfeo 
przew iązany palec sin ieje i obrzmiewa, u

zm arłego zaś przewiązanie nie w yw oła żad­
nych  zmian.

Kapiem y' też podejrzanem u o śm ierć po­
zorną lak na piersi. U ży jącego następuje za­
czerwienienie i obrzm ienie skóry wokoto la ­
ku, u zm arłego żadnych zmian na skórze 
w około laku nic spostrzeżemy.

Zw racam y też uwagę na oddech ; ponieważ 
jednak m ożem y nie do jrzeć bardzo słabych  ru ­
chów  oddechowych, stosujem y' więc następu­
jące sposoby. Do ust i nosa przysuw am y lu ­
sterko; jeżeli istn ieje chociaż najsłabszy od ­
dech, na lusterku osiędzic rosit, Jeżeli uster­
ko pozostaje suclie, możemy' tw ierdzić nape- 
wno, że oddechu niema.

D ru gi sposób ropoznania oddechu polega 
n a ’ tern, że na piersiach człow ieka staw iam y 
pełną szklankę wody. Jeżeli istn ie ją  n a j­
m niejsze ruchy oddechow ejjw oda w szklance 
będzie się kołysać. Jeżeli zaś woda taka nm 
poruszy się, jak  gd yb y  szklanka stała na sto­
le, to znaczy' że ruchów  oddechowych niema.

Ważna też wskazówkę daje nam obe jrze ­
nie oczu. U zm arłego są źrenice zazw yczaj roz 
szerzone i u ithzm ieniają rozm iarów . U ż y ją ­
cego zaś źrenica zwęża się przy otw arciu  po­
wieki, W bardzo też krótkim  czasie po śmierci 
gałka oczna staje się miękką i rogów ka zapa­
da się.

W obrani i piękno; madame du Barry,
S U R O W Y  SA D  H LSTOBJI O K O C H A N C E  L U D W IK A  X V . -  K A IM  E R A  M A Ł E J 

j ŹA N E T TY  -  D O W O D Y  B O H A T E R S T W A  V.' C ZA S IE  R E W O L U C JI.
(xy) Potężne kochaukl królów  frau-ous- z surową krytyką  zarówno Jiisforyków  ’:jak 

kich są nieustannie nęcącym  tematem dla , p o  w i eścio pisarzy.
rozpraw  i książek. Życie łych  kobiet, które W  długim  szeregu koolian *k Ludwików 
odegrały  wybitna rolę w h istorii F rancji, francuskich  .jedna m oże L ava llicrK  opusz- 
poddawane jesi ciągle nowym  badaniom , czona potem i wzgardzona przez „roi-soleil". 
W szystkie one jednak spotkały się dotąd Ludw ika X IX -e g o . doczekała się łagodn iej
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szej oceny potomnych. Najsurowiej obeszła 
ię historja z piękną panią dn Barry. W e
wszystkich pow ieściach i-pracach  h istorycz­
nych  w ystępuję ona zav. sze jako  kobieta zła, 
przewrotna, chciw a w ładzy i pieni Izy. — 
U  G oncourtów czytam., o n ie j: Poniżała
;wszystko, z czem m iała jakąkolw iek  łącz­
ność. Czy wtedy, k iedy w plątyw ała palce 
swego m urzynka Zam ora we w łosy peruki 
kanclerza F rancji, czy też wtedy, kiedy rano, 
yr nocnej koszuli, pozwalała łaska»vie na to, 
aby jej nuncjusz papieski wkładał ranne 
pantofle — starała się zawsze o to, by m iżyć 
wszystko, obyczaje, zw yczaje i lndzi, do swe­
go n iskiego poziom u“ .

W  ostatnim  czasie wyszła we F ra n cji 
K siążka pani Ciaude Saint - A ndre pt. „Życi 5 
pani de B ari'y“ , w której pisarka francuska 
bierze w obronę kochanką Ludw ika X  Y-go 
przed atakam i i dokonu je odw ażnej je j reha­
bilitacji.

M ała Jeanne Beeu, przyszła hrabina du 
B arry, nazywana także Bubernier, otrzym u­
je , bardzo staranne w ychow anie w klasztorze 
św. A nny. M usiała jednak zarabiać na życie, 
została więc sprzedawczynią w słynnym  
sklepie z kapeluszam i i  abille. B yła  młoda, 
piękna i pow abm . i ciężka praca znudziła sie 
je j  szybko. N iebawem  została przy jació łką  
bogatego pana du B arry , przez n iego weszła 
w kom panje dworską

W  roku 1768-ym przedstawiou< ją królo­
wi i niebawem  stała sie wszechwładną *awo- 
rytką. Od tej chw ili aż do śmierci Ludw ika 
X V -ego , a w iec przez długie sześć lat Fran­
c ja  leżała u jej stóp.

W edług św iadectw a pani Saint-Anclre to 
nagłe w yniesienie m e przew róciło w głow ie  
m ałej Żanetce. W spółcześn i piszą o n iej, że

b y ła  ona zawsze sz1 lehetną, m iłą i prostą, i 
uczynna i życzliw a dla Aidzi. J e j zachow an;e j 
m iało być bez zarzutu. N ie m iała w sobie m c ' 
ordynarnego, ani gm innego. K ró la  kochana, 
naprawdą. Ź  zaparciem  siebie pielęgnow ała 
go  odważnie podczas jeg o  choroby, nie oba­
w ia jąc sic; zarażenia i nieszczędząc sił, a Lu­
dwik X V -ty  um arł przecież r a  ospę!

Główne jednak argum enty na obroną pa; 
ni du B arry  znajdu je  autorka om aw ianej 
książki w późniejszych  dziejach fa w o r y ty ! 
Ludw iga X V -ego . |

Podczas rewolucji złożyła dowody praw­
dziwego bohaterstwa.

D o ostatniego tclir. służyła spraw ie kró­
lew skiej. Jej dom  sr Lu-mciennes był ośrod­
kiem  spisków  antyrew olucyjnych . Na rzecz 

prawy rodziny królew skiej oddała pani du 
Barry cały swej majątek. W  przebraniu po­
dróżowała parokrotnie do Londynu B yła  
wierna do śm ierci swoim  przy jaciołom . — 
Przed tryuunałein rewolucyjnym zeznawała 
śmiało i otwarcie.

P an i Saint A ndre z ca łym  zapałem  broni 
sw oje j bohaterki. Ozj pi to w sposób przeko­
n yw u jący  — czy jednak je j re la cja  oparta 
jest na dość ścisłych badaniach h istorycz­
nych i czy n ieoaw em  nie znajdzie sią ktoś, 
kom u uda sią zburzyć tą m isterną obroną 
pięknej Żanety, to już oczyw iście inna 
sprawa.
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Symfon.
BE~THOVEN.

Ssosao. ?a[;ochanfl! fryjfcr#.
Pod zarzutem morderstwa -- Ciekawe zeznania.

samobójstwo?
Zabójstwo czy

(?) Z K oionji donoszą pod dalą 24 b. m.
W czoraj zginął od kuli rew olwerow ej 

w swojem mieszkaniu 28 lat liczący Głowinka, 
były tancerz w jednym  z m iejscow ych barów. 
Kiedy funkcjonarjusze policji w kroczyli do 
mieszkania, zastali tam czterdziestoletnią fry­
zjerkę, Annę Marję Felsehner, której dziwne 
zachowanie wzbudziło podejrzenie, że to ona 
zastrzeliła Głowinkę. Aresztowano ją  z miejsca 
i odstawiono na policję.

Aresztowanie Felsehnerowej w ydobyło  na 
jaw niezw ykłe oszustwa tej kobiety. Gd lat 
trzech wyłudziła od różnych osób znaczne su­
my, które rzekom o ulokow ać miała w różnych 
przedsiębiorstwach. Niektórym obiecyw ała w y ­
płacić za 6.000 aż 8.000 mrk. Procenta w ypła­
cała regularnie, lecz kapPału nie zwracała. 
Klijenci Die nalegali, zadowoleni, że ich kapir 
tał przynosi im tak wielkie zyski. W  ten spo­
sób naciągnęła ich na 1 OOu.OOO mk.

Podczas rewizji w  mieszkaniu Felschnern- 
wedL znaleziono w  kom odzie, w jej sypiaiui
70.000 mk. Pieniądze b y ły  starannie utozone 
pakietami w banknotach lOOi 1000 markowych.

M iłość do Gtowinki stała się jej zgubą —

wyznała Felsehnerowa. Poznała go przed trze­
ma laty w barze i zakochała się w nim bez 
pamięci. A by go pozyskać dla siebie, dostar­
czyła mu pieniędzy na urządzenie mieszkania. 
Potem namówiła go do tego, że ■wypowiedział 
posadę w barze. Oszukiwała, aby on m ógł 
opływ ać w dostatkach. Dzięki niej prowadził 
luksusowe życie. W przeciągu lat trzech wy­
dała na niego 100.00C mrk.

Zaprzeczyła energicznie jakoby  m iała go 
zabić. Przyszła do niego, by  mu ośw iadczyć, 
że w ięcej pieniędzy dawać mu nie będzie, 
a kto wie, czy  nie trzeba będzie uciekać, po­
nieważ niektórzy klijenci zaczynają dopom inać 
się o zwrot kapitałów, a ona te pieniądze w y­
dała częścią na niego, częścią na prowadzenie 
swego fryzjerskiego salonu. Głowinka słysząc 
to zastrzelił się z obawy, że może być pociąg­
nięty razem z nią do odpow iedzialności.

Śledztw o wykaże, o ile zeznania FeJschne- 
rowej zgodne są z prawdą, Narazie n iew iado­
mo jeszcze, czy Głowinka zginął śmiercią sa­
m obójczą, czy też został zastrzelony.

Felschnerową przywieziono do aresztów 
I sądowych.

cza* ten olbrzym i spadek. P an ie ; Schneider 
i H artm ann postanow iły jednak rew indyko­
wać ten spadek w drodze sadow ej. P roces pro­
wadził w ich im ieniu notarjusz dr. S p ille i.

T ej ba jeczce Indzie rozsądni, w ierzyli. Dr. 
Spiller przedkładał dokumentu dawał weksle, 
p łacił olbrzym ia prow izje, cedow ał na naz­
wisko osób, które o fiarow ały  większe sumy, 
część indyjsk iego, spadku sw oich klijentek. 
Łańcuch szczęścia w ytw orzył sie iak oś sam z 
siebie. Jedni drw ali, to i drudzi dawali. Je­
den polecał drugiego. I  w ielu  chcia ło coś 
uszczknąć z in dy jsk ich  bogactw . S iostry  ku­
pow ały i sprzedawały dom y. nabyw ały dro­
gie urządzenia do m ieszkania, prow adziły 
wystawne życie.

W.końeu łańcuch pekł. Tiząd niderlandz­
k i jest bliższy, niż lu d je . K toś zw rócił się 
w prosi z zapytaniem  do m inisterstw a skar­
bu. Odpowiedź, jak a  nadeszła, w yw ołała po­
płoch wśród poszkodowanych

N otarjusz dr. Spiller został również are­
sztow any; a jak  donoszą z W rocławia," afera 
ta pociągn ie  za sobą jeszcze kiłka osób. W y ­
m ienia ją  dwu kupców  i jeszcze jednego ad­
wokata, którzy m ają  być aresztowani pod za­
rzutem należenia do oszukańczej spółKi owej 
tró jk i, tj. notarjusza di Spillera  oraz dwóch 
sióstr: Jadw igi Schneider i A n n y  H artm ann 

Pom yśleć, że na takie zam orskie spadki 
ludzie dają sie naciągać i pożycza ją  olbrzy­
mio mimy!

W ym ienia  sie cy frę  200.000.000 złotych. 
Jak  sie zdaje, w liczy li ju ż poszkodow ani 

w ysokie prow izje. W szakże pożyczali na ra ­
chunek spadku. >

Takie sie dziś rob i wielkib interesy. Na 
m iljony .

Oszukiwani są jednak często sann oszu­
stami. Pożyczki, przy których  liczą sie pro­
w izje tak wysokie, nie m ogą być „w ypła ­
calno"

nsfjTzjfm:8 oszustwo jpdkowe.
SPADEK. — ŁAŃCUCH SZC.ŻĘŚOIA, - JAK SIE OSZUSTWO W Y K B Y - 

LO. -  W  AFEK E W M IE SZA N Y  JEST NO TABUUŚ5Ł I K IL K A  JESZCZE W PŁYW O .
W YGH OSÓB.

(S) Dwie siostry w wieko 40 i 45 lat, obie 
irtlowy, jedna po nauczycielu, druga po u- 
zzędniku państwowym ,, stale zam ićśzkałe we 
W rocław iu , pani A nna H artm an i Jadw iga 
Schneider, cieszące sie dotąd jak  najlepszą 
opin.ia, dam y dobioozym ie. ży jące w dobro­
bycie. niem al w bogactw ie, mniem ane dzie­
dziczki m iljardow e.i fortuny, zostały oncgda.i 
aresztowane.

Tak sie okazuje. dwie ł e niew iasty do 
spółki z adwokatem  i notariuszem  dr. Spillo- 
rem, "dob iły  oszukać wrocławskich kupców 
i przedsiębiorców  na 200 m iljon ów  mk.

Kóżni kupcy, adwokaci, przedsiębiorcy, lu ­
dzie życiow o sprytni, dali sie oszukać. U w ie­
rzyli w spadek m iliardow y tych dwu dam, 
Przedkładano im dokum enty u*zed»we i li­
sty. W r. 1889 zm arł w Panam anibo w ni­
derlandzkich Incłjach kapitan okrętow y 
Bausch który zostawił olbrzym i m ajątek, w y­
noszący w gotów ce 7 m iljonów  dolarów . P rócz 
tego trzy wielkie okręty, rozlegle plantacje i 
dużo złota oraz drog& h kam ieni. Spadkobier­
czynią jeg'o, podług prawą, była babka dwu 
siós*£r, a to pani ffartnirum i pani Schneider. 
Lecz rząd niderlandzki skonfiskow ał wów-

Piękne w ło sy— to urok kobiety.
Piękne i starannie utrzymane włosy dopełnia­

ją toaletę, a zarazem stanowią największy urok 
kobiety.

Środkiem niezmiernie uproszczonym, służącym 
do pielęgnowania włosów jest suchy szampon 
„Miris“.

Stanowi on nieodzowny środek kosmetyczny, 
który zdobył szerokie zastosowanie, z powoda 
swej praktyczności.

Suchy szampom „Miris“ działa równie sku­
tecznie jak umycie głowy, odtłuszcza włosy, czyni 
je puszyste, a także nadaje im jedwabisty połysk.

W każdej sytuacji szampon powyższy suchy 
może każdą z pań wybawić z przykrego kłopotu.

8952 * W asza  M ira.

Przed otwarciem szkoły lotniczej
dla małoletnich v* Bydgoszcz’/.

Z dniem 15-go września rb. upływ a ter­
min wnoszenia podań kandydatów  do pod­
oficersk ie j szkoły lotnictw a ula m ałołetnieb 
w Bydgoszczy, której^ otw arcie nastąpi w  
dniu I. listopada rb- D o szkoły przy jm ow an i 
bedą ch łopcy  w wieku od 1(5 do 18 lat, posia­
da jący  conajm uiej. 6 lub 7-klasową szkołą 
powszechną, oraz odpow iadająey w ym aga­
nym  warunkom  zdrowotnym .

Zadaniem  szkoły jest przygotow anie kan 
dydaiów  do zawodu podoficerskiego w lot­
nictw ie przez odpow iednie w ychow anie oraz 
wyszkolenie, zarówno woj-skowo - ogólne, jak  
i fachow o - techniczne. Nauka w szkoło trwa 
trzy lata. P ierw szy rok uczniowie odbyw ają  
naukę wspólnie, w drugim  zaś roku pozosta­
ją  przez dwa m iesiące na w spólnym  kursie, 
poezem następuje podział uczniów  na dwie 
g r u p y : grupę m echaników 3 grapą pilotów . 
Grupa pilotów  zaczyna w yszkolenie teorety­
czne pilotażu, poczem odbyw a się szkolenie 
praktyczne^ W  drug-im roku nauki uczniowie 
przechodzą drugą część teoretyczną kursu 
pilotażu, oraz odbyw ają  końcowo ćwiczenia 
pilotażu praktycznego,

P rzy  rów nych kw alifikacjach  pierwszeń­
stwo w przyjęciu  dorsskoly  m ają : a) sierp-
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ty  P'0 żołnierz;)eh w ojsk  polskich, poległych  
lub zm arłych naskutek pełnienia obow iąz­
ków służbow ych, b) sieroty po żołnierzach i 
lT.wulidach, c) synow ie inw alidów  w ojsk p o l­
skich, d) synow ie żołnierzy zaw odow ych lub 
sieroty, pozosta jące pod ich prawną op iek ą , 
®) sieroty po urzędnikach państw ow ych ,

f) sieroty po obyw atelach, k tórzy  padli pod ­
czas w ojny, g) synow io urzędników  państw. 
W  w ym ienionej kole jności pierw szeństwo 
przed innym i kandydatam i m ają  synowie 
odznaczonych „Yiirtuti ±vlilitari‘ w p ierw ­
szym  rządzi?., Krzyżem  W alecznych  zaś w 
drugim lSądzie.

29 terrorystów i  U. 0. W.
w więzieniu SwowskiesrL

Wczoraj doprowarlior.o 15 „toerojó.A/“ z Tarnopp&szczyzny,
(K . D.J W iezienie tut. Sądu Okrąg kar­

nego, mieszczące sią w B rygidkach  przy  ul. 
Kazim ierzowskiej, zapełnia ,sią pow oli nowym 
zastąpem politycznych  zbrodniarzy.

Z  terenu w ojew ództw a lw ow skiego po­
przednio osadzono tu 14 inolojeów , których  
nazwiska w swoim  czasie podaliśm y.

W czoraj nadszedł dalszy transport 15 iNo- 
wiaków z  w ojew ództw a tarnopolskiego. A ż 
przykro patrzeć sani kw iat m łodzieży — g im ­
nazjaliści i akadem icy, a m ianow icie: 1) B oh ­
dan Borszcz, student f i lo z o fji; 2) W asyl Ber-

nacki, uczeń g im r ; 3) Erazm  Dziubiński, m a­
turzysta g'imn.; 4) Bohdan Hoszowski, stiul. 
ą-kad. handl.; 5) Osyp Gałysz, uczeń gim n.; 6) 
W łodzim ierz Jacyszyn, ucz. gim n.; 7) Jaro- 
sław Kocim iiba*, czeladnik m asarski; 8) Ar- 
tym  Łukow y, m aturzysta gim ii.; 9) Iw an Ma- 
luca, stud. polit.; 19) Jarosław  Rom aniuk, st. 
praw ; ił)  A ntoni Rom aniuk, m aturzysta; 12) 
M ichał Ruszczak, student fi lo z o fi i ; 13) M icha! 
Tarnaw ski, student P olitechnik1; 14) Aleksan­
der Załucki, uczeń gim n. i 15) E ugeu jusz Juz­
ków, student Politechniki

Zrerzersie aula prywalnegn z taksówką
na rsya ul. ChorąjLczyzry i Ossolińskich.

(K . D.) W czora j około godz. 4-tej popoł. 
u wylotu ul. Ohorążozyzny i Ossolińskich zde­
rzyły  ®ią dwa auta — jedno pryw atne LW. 
91401 prowadzone przez panią W  K . żoną le- 
łtarza, siedzącą w tow arzystw ie szofera, a 
drugie — autoderożka L W  8893, prowadzone 
przez p. K a jetan a  P lażew skiego, wiozącego 
jednego pasażera.

A nto p. P lażew skiego u legło rbzbiciu, 
przyczem  szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności,

p. Plażewiski ze swym pasażerem, w yszli cało. 
podobnie, jak  auto pani K .

D otychczasow y w ynik  dochodzeń wska­
zuje, że winą w ypadku ponosi pani K., która 
nie m ając jeszcze praw a jazdy  prowadziła 
auto i zamiast dla w ym inięcia  taksówki sk le ­
cić w lewo, skręciła. w praw o pow odu jąc ka­
tastrofą, która w yrządziła p. Płażew skiem u 
szkodą, idącą w tysiące złotych.

Przed igrairaiftenlem
Ligi Narodów.

w

Ii l Ł  Z -ił  %  -V

(xy) Z  początkiem  września zbierze siA 
L iga N arodów  na doroczne walne zebranie. 
G łów nym  zadaniem  bądzie w ybór prezydenta 
Zebrania Zw iązkow ego, w którego rąkach 
spoczyw a k ierow nictw o rokowań paneuro­
pejskich . N ajpow ażniejszym  kandydatem  na 
to stanów: sko jest fińsk i m inister spraw za­
gran icznych  P rocope (nasza rycina).

l«iowu wstrząsająca zbrodnia
w D ro h o b y c z u ,

Tym razem zięr zehił teścia rraz zranił tafiiow ę i żona swą.
Drohobycz, w sierpniu.

(hl) W  poniedziałek o godzin ie 19 roze­
gra ł sią w D rohobyczu  przy u licy  Ochronek 
ponury dramat rodzinny, w którym  jedna 
osoba poniosła śmierć, zaś dwie odniosły 
ciążkie rany..

M ianow icie 25-letni szewe M ikoła j K iry - 
łow  posnrzeczał sią ze swą żoną R ozalją . Od 
słowa do słow a doszło m iądzy m ałżonkami 
do bójk i, w czasie k tórej R oza lja  została 
dość m ocno poturbowana. Świadkow ie tej 
sceny Janina i  M icha1 R upnikow ie rodzice 
R ozalji, stanęli w obronie pokrzyw dzonej 
córki. W ywiązała-isię ogólna bijatyka . M iesz­
kanie całe zostało kom pletnie zdemolowane. 
W  pew nej chw ili K iry łow , nie panując już 
nad sobą, chw ycił leżący na stole nóż szew­
ski i począł nim  zadawać razy  na praw o i le ­

wo. Teścia sw ego ugodził w prawą pierś, 
wskutek czego poniósł on śm ierć na m iejscu, 
teściow ą zaś i żoną, swą poranił dość poważ- 
nio na calem  ciele.

Poranioną żoną szaleńca przewieziono do 
szpitala powszechnego, za?i matką je j .pozo­
stawiono opiece dom ow ej. Zw łoki Rupnika 
pozostaw iono w mieszkaniu, które zostały 
przez władze po licy jn e  opieczętow ane aż do 
przybycia  kom isji sądowo - lekarskiej, co ma 
nastąpić dzisiaj.

Spraw ca p otró jnej zbrodni został uatysćh- 
m iast aresztow any i sprowadzony, do Urządu 
śledczego, gdzie nastąpiło jeg o  przesłucha­
nie. D o w iny przyznaje  w zupełności, pi zV- 
czem podał, że czynu sw ego nie żałuje. P o ­
wodu zaś kłótni która zresztą w krytycznym  
dniu nie była  pierwszą, nie chce podać.

ZA K ŁA D  TECNN. DENTYSTYCZNY
MIECZYSŁAWA 5ZCZERBINSKIESO

L W Ó W , UL, BADENICH 8. ^
W ykonuje wszelkie zabiegi w  zakresie dentystyki leczniczo - konser­
watywnej i technicznej. Dla Przew. Duchowieństwa i P. T. Nauczy­

cielstwa najdalej idące ustępstwa. 4250

Z SALI SĄD3WEJ.
Z tnurarca złodziejem.
(K . D.) Józef W aw i^szyn, 55 letni osobnik 

kiedyś by ł m urarzem . Po śm ierci sw ej żony 
przerzucił sią do innego fachu, a m ianow icie 
począł kraść, za co karany był kilkakrotnie.

W  dniu 12 września 1928 El w  westybulu 
gł. dwom a W aw ryszyn  ściągnął płaszcz w ar­
tości 180 zł. na sżkode przejezdnej pani B ro ­
nisław y Dawicfcson. Dopadł go w tram w aju 
tow arzysz poszkodowanej p. K affebau m  i 
płaszcz odebrał, a złodziejaszka oddał w rąoe 
p o lic ji. W ypuszczony na wolna stopą — do

rozpraw y W aw ryszyn nie stanął. Znikł gdzieś 
ze Lw ow a i grasow ał na prow incji. Schw yta­
no go dopiero w dniu 23 czerwca bi\ w L uba­
czowie — oczyw iście na gorącym  uczynku 
(kradzieży obuwia). W czoraj odpowiadał W a­
w ryszyn  przed Trybunałem  V. Senatu i ober­
wał 8 m iesięcy ciężkiego wiezienia. Przew od­
niczył nadr. Tertil, oskarżał prok, D r Kiihn, 
bronił a,dw. dr. Żyw icki.

Policpni gminu” §?ingt,wał 
napad rabunkowy.

Drohobycz, w sierpniu, 
(h l . )  Posterunek p o lic ji  pa-ństw. we wsi 

R ychcice, pow. drohobyckiegio; przyareszto- 
! wał przed kilku dniam i tam tejszego poli- 
• c jan ta  gm innego, Jana Dudziaka za sprze­
n iew ierzen ie  700 zł. i w prow adzenie w ładzy 
W błąd

A resztow any Dudziak s-prrawował ró ­
wnież funkcją  listonosza, przenosząc listy 
i przesyłki pieniążne z g łów n ej poczty w D rc 
hobyczu do Rychedc. Ostatnio Dudziak scho­
wał do sw oje j kieszeni 700 zł., odnośne prze­
kazy pocztow e zaś zniszcył. Następnie zawia-. 
dom ił policją , że padł ofiarą  opryszków, któ 
rzy napadli g o  na^drodze, zrabow ali owe p ie ­
niądze, pociąli nożem torbą i  zbiegli.

P o lic ja  rozpocząła dochodzenia, w czasie 
których  prawda w yszła na jaw . Pieniądze 
zdoiano w całości odebrać od niesum iennego 
polic jan ta  i zw rócono jo  poczcie.

P rzy  tej sposobności u jaw niło  sią, że D u­
dziak w ubiegłym  roku we wrześniu pad! 

'rów n ież ofiarą  §na«padu rabunkow ego". —
. „Skradziono*1 mu wówczas 400 zł. D op isyw a­
ło mu w tedy szczęście, gdyż udało mu sie 
sprawo zamaskować, tak, Ao z powodu bra 
ku konkretnych dow odów  winy. Ś ledztw o, 
toczące sią przeciw ko 'niem u, zostało iimo- 

i rzouc.
j Obecnie w ina jeg o  zosftała niezbicie już 
, stwierdzona, w obec czego odstaw iono -go 
i wraz z doniesieniem  do sądu pow iatow ego w 
j Drohobyczu.

Ograbiani na ie t n lS K u .
N iew yś.edzona dotyehezas szajka złodziej­

ska dokonała onegdaj niezw ykle zuchw ałej 
kradzieży w domu letniskowym  inż. Rosen- 
felda w Sąsiecznie, w pow. łódzkim .

Inż. Rosenfełd, uda jąc sią na spoczynek, 
pozostaw ił otw arty lufcik. Gdy na drugi dzień 
rano, m im o ppźnej pory, była  .już bowiem 
godzina 10-ta, z dom ku inż. Rosenfelda nikt nie 
wychodził, sąsiedzi zdecydow ali sią ua w targ­
niecie do m ieszkania siłą.

P o otw arciu  drzwi znaleziono w kuchni 
śpiącą tw ardo służącą, w sypialn i na jednenr 
łóżku spali no R osenfel Sowie. M im o hałasu 
nikt sią nie zbudził, jedynie jednoroczny s y ­
nek śpiący w kołysce począł cicho kw ilić. Po 
dłuiiszych nsiłowankiedi wszystkich zdołano 
zbudzić.

W  m ieszkaniu panował w ielk i nieład, 
św iadczący o gospodarce złodziejów . W  poko­
jach  unosił sią słodkaw y zapach :h lorofoim u,

Złodzieje, uśpiw szy R osenfeldów , zabrali; 
im  z palców  pierścionki', nastąpnie zrabow ał/
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Katastrofa na morzu.

(xy) N« angielskim wybrzeżu koio Corn- 
walf rozbił sio jacht. Z pasażerów jachtu iuu- 
nąło 6 osób, wśród nich członek Izby posłów 
Commodore D H. King i A . E. Bralley, le­

karz króla  angielskiego.
Rycina nasza przedstawia szczątki Jach­

tu, wyłowione przez rybaków.

• ałą garderobę, nawet zimową, którą Roisen- | do Jóżka p Rosenfeldowej. 
feldowie przywieźli na letnisko v obawie, hyl Okradzeni zostali jedynie w bieliźnie, tak, 
nie skradziono jej w Łodzi. Zabrali nawet po- iż najpotrzebniejszą garderobą musieli wypo- 
śćiel z łóżka p. R„senfelda, którego przenieśli | żyezyć od sąsiadów.

Skazany na śmierć-
zostaje po jedenastu latach zrehabilitowany.

ECHa  w i e l k i e j  w o j n y  e u r o p e j s k i e j .
NEGO.

O M YŁK A S Ą D U  W OJEN-

(1) C iągle jeszcze odzyw ają  sic ponure 
echa w ielk iej w o jn y  europejsk iej.

Oto h istorja , która  brzmi, jak  rom ans f i l ­
m ow y, a jednak jest prawdziwą.

Dzienniki paryskie z datą 21-go b. m. do­
noszą :

„Sąd w ojenny  w Paryżu, po przeprow a­
dzeniu rew iz ji procesu k a liforn ijsk iego  m il- 
jonera  Charles R oberta  Hartm anna, u w o l­
nił go  od oskarżenia o zdradą stanu i szpie­
gostw o, przyczem  zniesiony został w yrok 
śm ierci, ja k i zaocznie w ydany na n iego zo­
stał w roku 1919“ .

P izeciera  sią oczy  i sobie samemu nie 
w ierzy, gdy  sią czyta  dalej :

Charles R obert H artm ann, A lza tezyk , 
wyw ądrował przed trzydziestu piąciu la ty  do 
K a lifo rn ji i tam  został m iljonerem . Przed 
paru m iesiącam i przy jech a ł do sw ej o jc z y ­
zny, aby  odw iedzić rodziną. K u  wajwiąksze- 
mu swemu zdumieniu, zostaje aresztow any
i dow iaduje sią, że w roku 1919 został zaocz­
nie skazany na śm ierć

A le  H artm ann zdołał wykazać, żo od lat 
35 nie opuścił A m eryk i i że podczas w ojn y  
rcie był w E uropie.

Sąd w ojen ny  zgodził sią w obec tego na 
rew izjo procesu.

R ew iz ja  procesu trw ała  parą miesiąey. 
Gały ten czas llartm ann  przesiedział w wią- 
zieniu.

R ew iz ja  procesu przyniosła  je g o  rehabi­
litacją

Z  em fazą pisze jedn o z pism  paryskich :
„C harles Robert, H artm ann m ógł z pod­

niesioną głową, opuścić salą rozpraw. B ył zre­
habilitow any1'.

Cóż to \yszystko było 1
Om yłka !
Proces szpiegow ski, k tóry  w roku 1919 

wytoczony został literatow i H enri G ilbeaus

i n iejakiem u dr. Charlosow i H artm annow i z 
N ordhaim  w A lza cji, a b y ł w swoim  czasie 
w ielką sensacją, zakończył sią skazaniem o- 
bydw u na śm ierć. W  ow ym  procesie oskarżo­
ny H artm ann nie b y ł obecny. W iedziano je ­
dnak, że człow iek ten, przeoiw  którem u opie­
wała skarga o szpiegostwo, leg-tymo-waj sią 
dokum entam i na nazw isko Oharlesa R oberta  
Hartmanna.

Człowiek ten umknął. A le  zasądzono go  
zaocznie.

W  rew iz ji procesu sąd w ojenny orzekł 
tera:i :

W yrok  śm ierci, w ydany w roku 1919, do­
ty czy  nieznanego człow ieka, k tóry  p rzy ­
płaszczył sobie dokum enty leg itym acy jn e  
Hartmanna.

Ze spraw miejskich.
Na posiedzeniu sekcji finansow ej odbytej 

pod przew odnictw em  r. dr. B rzeskiego w o- 
becnośei prez. inż. B rzozow skiego i wieeprez. 
dr. K ubali uchw alono m. in. odroczyć na ezas 
n ieogran iczony zakupno auta dla K om endy 
P. P. — Postanow iono dalej w yodrąbnić z za­
rządu gm iny  m iejsk i ośrodek zdrow ia i stw o­
rzyć dla niego odrębną jednostką adm inistra­
cy jn ą . — P odarow ano T. S. L. grunt na B o- 
gdanówee pod budową czytelni, zaś Zw iązko­
wi K o le ja rzy  przeciw ników  a’ koholu uchw a­
lono sprzedać grunt pod budową dom u na 
Bogdanowee. — W końcu  ustalono czynsz 
dzierżaw ny folw arku na B ogdanów ce w w y­
sokości 28 zł. od m orga.

*
Na posiedzeniu S ekcji organ izacy jn ej 

Świąta M iasA Polskich  odbytem  pod przew od­
nictwem  r. Dziądzielew iczs om ów iono porzą­
dek i bezpieczeństwo pochodu. Do utrzym ania 
porządku użyta bądzie ochotnicza straż pożar­

na, która  z okolic Łv4ow& dostarczy około 
bOO strażaków. Ulice, którem i przechodzić bą­
dzie pochód, bądą wczas zamkniąte, celem  u- 
m ożliw ienia sw obody ruchu. U chw alono za­
prosić  K orpus K adetów  do utrzym yw ania 
straży honorow ej przy  pom niku lwa.

UŚMIESZKI.
$ żjfł się...

D yrektor departam entu w pewnern m ini­
sterstwie pow rócił właśnie z urlopu w ypo­
czynkow ego i natychm iast rozpoczął in ­
spekcją sw ego rozległego departamentu. 
Inspekcja  ta polegała na tern, że dyrektor 
przechodził z jednego do drugiego biura i w i­
tał sią z  podległym  mu personalem .

W  ostatnim  pok oju  odległego biura dla 
- spraw  szczególnej w agi, zastaje jak iegoś 

obcego pana, który, zaw iesiw szy głow ą nad 
stosem aktów, śpi sobie w najlepsze.

Chmilą patrzy  na n iego dyrektor, gdyż 
nie m oże Sobie absolutnie przypom nieć, czy 
pan ów jest urzędnikiem  w je g o  departam en- 

I cie. P rzysiąg łby  nawet, że n igdy  go na o- 
| ezy nic widział.
; P o  daremnem ehrząkaniu, przystępu je 

dyrektor do śpiącego i delikatnie go budzi.
— P ow iedz m i pan — pyta  przestraszone 

go panicznie urządnika — jak  długo pracu je  
pan w łaściw ie w m oim  resorcie?

Obudzony, jąka. sią z przerażenia .
— Od 14 dni dopiero, panie dyrektorze. 

Zostałem  tu przydzielony w czasie n ieobec­
ności pana dyrektora.

— Od 14 dni?... W ie  pan, że podziwiam  
pana, jak  szybko pan p otra fił w żyć sic w tok 
naszej praey... Witter,

Program radjokoncertów.
CZW ARTEK, 28 SIER PN IA 1930.

Lwów: 11.58 S ygnał czasu; -12.05 K oncert z 
p ły t gram of.; 17.35 Pogadanka dla P ań; 18.00 
K oncert popołudniow y; 1) R. Schum an: So­
nata a-m oll na skrzypce i fortepian : a) A lle ­
gro, b) Larghetto, e) V ivaee, 2) Franeoeur- 
K reisler: Siei] ia.no et E igandon, 3) R. W a ­
gner: K artka  z album u (A lbum blatt), 4) A. 
B azzini: Les rondes de lutins — P ieśni fin ­
landzkie: 1) I. H annikainon: Prośba, 2) J. Si- 
belus: M aleńki Lasse, 3) J  K ilp inen : Zm ierzch 
4) O. M orikanto: P ochw ała  życia, 5) E. M elar 
tin: K ołysanka M a rji Parmy, 6) S. P a lm -
gren: Jesień, 7) O. M ericanto: Teraz i potem, 
8) L. J. G. Strahle: Z łoty  włos;, 19.00 K oncert 
z p łytgram of.; 19.05 „Gawąda podhalańska"; 
19.20 R ozm aitości i kom unikat L ig i S. G.; —• 
19.45 Giełda rolnicza; 2000 P rasow y dziennik 
rad jow y; 20.15 T ransm isja  koncertu w ieczor­
nego ? W arszaw y; 22.00 F e lj. pt. „B lask i i 
eienie W schodzącego słońca"; 22.15 K om uni­
katy; 23.00 M uzyka tan. z „G astronom ii" w 
W  arszawie.

Piątek, dnia 29 sierpnia 193C.
Lwów . 11.58. S ygn a ły  ozasu, 12 05 koncert 

z p łyt gram ofonow ych . 17.35 O dczyty w ojsko­
we, 18.00. M uzyka lekka: 1. L eopold i: R ade- 
tzky - fox , 2. R. KatseLefc: T ys najpiąkniejsza, 
boston. 3. F. Lehar: Tango z op, „K ra j śm ie­
chu", 4. J. Petersburski: „N ie chce m i sią“ , 
słow  - fox . 5. A. Gold: „N ie odchodź ode-
mnie, tango. 6. Edw ards Saxolog , slow -fox. 
7. J. P eterbsburski: Już n igd y  — tango. 8. A . 
Jolson : M ateczka, slow -fox. 9 B erger: Zako­
chana, boston. 10. Osm ański: K u jaw iak i. —
19.00 R ozm aitości, kom unikaty -oraz koncert 
z p ły t gram afonow yeh, 19.15 „Skrzynka pocz­
tow a". 19.45 Giełda rolnicza. 20.00 P rasow y  
dziennik rad jow y. 20.15. K oncert sym fon i­
czny z D olin y  S zw ajcarskiej. 22.15 K om un i­
katy; ||

k r o n i k a  RAD JO W  A ,
(o) RALJOTECHNIOZNA SK R ZYN K A’ 

POCZTOWA. Od dłuższego już czasu stacja
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warszawska nadaje rad jotecliniezr.ą sk rz y n ­
kę pocztow ą, która  udziela vadjO-słuehaczoni 
szereg-u cennyeh porad  i in form a cy j z dzie- 

y rad„otecłiniki. Skrzynka ta nadawana 
była w eiągu lipca br. w poniedziałki^ A  obe- 
°nie przeniesiona została na czwartki, na 
godz, l*).20 i w ygłaszana jest co drugi ty ­
dzień, poczyn a jąc od dnia 14 sierpnia r. b. 
L isty do skrzynki radiotechn icznej kierow ać 
należy tak, jak  dawniej do W ydziału  P rop a ­
gandy „P olsk iego  R a d ja ‘‘, W arszaw a, u lica 
K redytow a ' Nr. 1. P orad  techniczny cli udzie­
lać będzie rad joam atoioin , tak ja k  dotych ­
czas, k ierow nik  W ydalała  P -op a g a n d y  „P o l­
skiego R a d ja 'i,“ 'p. W acław  Frenkiel.’ '

Pcgrom liidrnSii eolskie]
na t-erersin miasta Gdaaska.

P IE R W S Z Y  O K R Ę T  POD B A N D E R Ą  
KOjLSKĄ P R Z Y  15Y ł  DO i\OWEGO JO R K U .

N ow y Jork. (PAT.), W jazd  pierw szego o- 
krątu pod polską banderą do portu  n ow o jor ­
skiego stat się wspaniałą niani fu.? tac ją  aezuć 
tutejszej p o lon ji do m acierzy. Na -spotkanie 
„P o lo n ji"  w yjecha ł przedstaw iciel- am basady 
radca W ańkow icz, dyrektor b iura n ow o jor­
skiego lin ji  P olska^ -A iu eryka ,, Laraen, oraz. 
polscy dziennikarze. „P o lon ia " przybiła  do 
Przystani w .Brooklyn?®1 o godz.,,5 popołudniu, 
■witana przeź . w ielotysięczne .tłumy; i setki 
dzieci polskich, które w itały  polski okręt, p o ­
w iew ając proporczykam i o barw acl narodo­
wych. N a pokład okrętu wszedł pełniący obo­
wiązki konsula generalnego ko»sn l Zbyszew- 

sk i i konsul generalny w M ontrealu  K raszew ­
ski, wraz z urzędnikam i tut. konsulatu, łb y  
pow itałN przybyłegó okrętem  dyrektoia  Noso- 
wicza. W  tej chw ili orkiestra odćgrała hym ­
ny  narodowe obu krajów , poczerń przem ówił 
dyrektor Noisowicz i zaw iadom ił zebranych, 
że przynosi pozdrow ienie od p. PrBzydenta 
R zpltej. — Wieczorem w Dom u N arodow ym  
odbyła się w ieczornica urządzona przez K om i- 

/ ł e t  pow itania bandery polsk iej, r&jrrezentu- 
ją cy  92 organ izacje  polskie. Prasą am erykań­
ska życzliw ie om awia jjrzybycie polskiego 

• statku na w ody am erykańskie.

CZU ŁO ŚCI SO W JE C K O  L IT E W S K IE .
Kow no. (PAT.). M ajor W . Gustajkis, kie 

rów nik  w ycieczki lotników  litew skich, która 
Ą-ostatmo złożyła w izytę w R o s ji sow ieck iej, u- 

dzielił prasie litew skiej wyw iadu. M ówąe o 
( przy jęciu , z jakiem  spotkali się lotn icy  bitew 
■ scy  w sowietach. Gustąjki.s podkreślił ser­
deczność przy jęcia la  każdym  kroku. Dalej 

(G usta jk is  podkreślił, że odprow adzający w y ­
cieczkę litew ską oficerow ie sow ieccy nie 

[c z y n il i p rz e d n im i żadnych tajem nic z osiąg­
n ię ty c h  przez -sowiety zdobyczy na polu lot- 

( n ictw a. R obotn icy bardzo serdecznie odnosili 
f się do w ycieczki. Gustńjkis tw ierdzi, ż'e sow ie­

ty osiągnęły d osk on a łe 'w yn ik i w dziedzinie 
ibńdów y sam olotów  w ojennych  oraz materjii- 
tów w ybuchow ych.

Gaańsk. (Pat.). O niedzielnych antipol- 
skich dem onstracjach  nacjonalistów  nie- 

jm iecKich i stahllielm oweów w polskich 
j wsiach na terenie w olnego m iasta : E łgiano- 
|WO, Paszołow o i W ielk ie Trąbki, przynosi 
dzisiejsza „B altisehe Presse“  szereg szczegó­
łów, przedstaw iających  za jścia  w W ielk ich  
Trąbkach, poprostu jako  pogrom  tam tejszej 
ludności polskiej.

P o w ysłuchaniu szeregu przem ów ień ski-e 
row anych przedewszystkiem  przeciw  m ie j­
scow ej ludności polsk iej, stahllielm ow ey i 
nacjon a liści n iem ieccy w liczbie około 200, 
uzbrojen i w pałki dębowe, rzucili się na p o l­
skich m ieszkańców w Trąbkach z których  
wielu ciężko pobili. Jedną kobietę z trudem 
w yrw ano z rąk Stalillpiłinowców, grożących  
je j sztyletem.

Stahllielm ow ey napadli też na lokal mie: 
seow ej ochronki polsk ie j, pragnąo go  zdo 
malować. Zostali jedną]? odparci przez po 
licję.

W ów czas Stalilbelm ow cy zaczęli, napa 
dać poszczególne dom y, w ktprych zabary­
kadow ali się P olacy , przew idując że siły  po­
lic ji są zbyt słabe.* • •

Królewiec. W  Prusach  W schodnich  ska­
sowano szereg polskich  nazw m iejscow ości, 
i w prow adzono nowe niem ieckie. To zaciera­
nie polskości w yraziło  się w zmianie m ie j­
scow ości''C zerw on k i na R oteufelde, M ałe 
Prz-oski na BirkenthaL, M ały  P ogorzel na 
Brandau, Ciernie na Doi-nberg, C zyrpki n a ' 
K o l bite, N owe U szczapy na ' F icłitenw ahle 
i Strzełniki na Schiitzenau.

/N A  M A N E W R Y R E I CHS W EKR-Y N IE  ZA- 
(PRO SZO N O  ATTAt HE F R A N C JI, PO LSK I 

B E L G JI.
Berlin. (PAT.). W  związku z in form acja - 

,-mi „E ch o de 'Pavi.-‘V że N iem cy przez .zapro- 
I szenie na m anew ry R eichsw eliry attache w o j­
skow ych wszystkich państw, z w yjątk iem  

[F ra n cji, B e lg ji i P olsk i zakładają protesf 
] przeciw  okupacji zagłębia Saary przeciw 
f oderwaniu obszaru Eupen-M alm edy, oraz 
przeciw  nieugjętem n stanowisku P olsk i w 

/spraw ie  grapie w schodnich i że kola polity - 
szne francuskie w zaproszeniu attache, an giel­

s k ie g o  widzą dowód specjalnego uznania dla 
ja r m ji angielskiej ze stron y  prezydenta Tli u - 
ydenburga. biuro Conti ogłasża kom unikat wy- 
f jaśnia.jąey, że taicie przedstawienie sprawy 
hprzez prasę francuską nie od.powiada rzeczy­

wistości.
M ianow icie — tw ierdzi biuro — będą atta­

che w ojskow i .państw, które prow adziły  tvoj- 
;nę z N iem cam i dopiero wówczas bvć zaip.ro- 
'szon ym i, gdy  odnośne państwa dopuszczą po­
przednio oficeró  ,v ■ niem ieckich do udziału w 
m m ew rach icli w łasnych arm ji.

Pj  wywiadzie marszałka Piłsudskiego.
Okrss t z w z f j l ę j n j w a l k i .

Warszawa, (j. — telef.i. Polem ika p ra so ­
wa na tem at w yw iadu marsz. P iłsudskiego 
jest dotychczas bardzo m ało interesująca. 
D zienniki sanacyjne kom entują w yw iad bar­
dzo wsti żeinięźliwie, gw ałtow niejsze zaś, a 
zatem

bardziej prawdziwe uwagi co do tego 
wywiadji prasy opozycyjnej giną od ołó­

wka cenzora.
W  dniu w czorajszym  pierw szy uakład „R o ­
botnika" skonfiskow any został za dwa arty- 
kuły na temat wyw iadu. P ism a eudeckio są 
bardzo ostrożne, atakują bardzo słabo, 

kontynuując jednak konsekwentnie ude­
rzenia przeciwko obecnemu rządowi. 

Sanacji! w chodzi obeom o w okres zaostrzo­
nej walki, k tóra 'p row ad zon a  będzie bez kom ­
prom isów. O gólnie uw ażają, że głów nem  za­
daniem niarsż, P iłsudskiego będzie,"*' 

zmiana dotychczas obowiązującej Kon­
stytucji,

Pytanie. Ido dokona tęj zmiany, pozosta je na 
razio bez odpowiedzi

Endeoka „A .B .C .“ snuje rozm aite opln je 
ha teinh-t' ostatniego wyw iadu. Jedni sądzą , 
że pierw sza rzeczą now ego rządu bgdzie roz- 
wiązSftie Sejm u i rozpij y&n i e now ych wy.bo- 
i óv,r. D ruga gru pa  uważa, że pr^edewszyst - 
kieńl zostanie zm ieniona Konstytucj'a. T rze­
cia  grupa wreszcie pow ołu jąc się na słowa 
m-arśsałka o zw ycza jnej w iększości g łosów  
w S ejm ie w ysnuw a wniosek,..Ję rząd stanie 
przed Sejm em  i jeżeli nie w ypow ie się prze­
ciw ko niem u 223 posłów, nie będzie uważał 
tego za yotum  ni'eńfiio§cj.'

Istn ie je  również wniosek, żo .na podsta­
wie słów m arszałka „trzeba raz koniec posta­
wić^. .zostanie ok trojow ana- K-onstytrroja.

K u rjer  W arszaw ski" uważa ostatni w y  
wiad za na jgw ałtow niejsze w ystąpienie prze 
ciw ko obow iązu jącej .K onstytucji, względem  
której marsz. P iłsudski ■ za jm uio stanow isko 
już nie krytyczne, lecz negatywne.

„Gazeta W ar-szswska" polem izu je z w y ­

wodam i m arszałka na temat K on stytu cji -i, 
twierdzi, że doszlibyśm y do chaosu i że 

taka interpretacja dobraby była dla pod- 
sadnego, znajdującego się przed krat­

kami
W  dalszym  ciągu, kom entu jąc ostatni w y­
wiad, zaznacza „G azeta W arszaw ska", ii 
w zm ogła się- obecnie .w ogrom nym  stopnir 
odpow iedzialność otoczenia m arszałka P ił­
sudskiego.

Pró^a niemiecka i włoska o wy­
wiadzie.

Warszawa, (j. telef.). „K u rje r  W arszawski 
donosi, że

"rasa berlińska przyjęta wywiad Marsz. 
Piłsudskiego z uśmiechem szyderstwa i ja ­

wna Ton ja,
biorąc do tytułów  sw oich komentarze n a jbar­
dziej jaskraw e, wyrażenia zaczerpnięte z tre- 
śei wywiadu.

Prasa włoska, pisząc na t,emat dśtatniego 
wywiadu marsz.1 Piłsudskiego, w yraża prze -1 
konanie, że właściwie wszystko z o r a ło  bez 
zm iany, gdyż w gabinecie pozostali wszyścy ' 
ci sami. m inistrowie. vViękiswośó dzienników 

,rzym skich jest zdania, że pow rót marsz; P ilsnd 
sldego na - stanow isko prcmjera- oznacza na­
w rót ku ostrzejszej polityce  -w stosunku -dń 
Sejm u, pzzyezem nie jest wykluczone, ż,e 
w obec zbliżającjm li -się obrad R ady L ig i N aro­
dów'. w Genewie marsz. P iłsudski chciał być- 
na stanowisku szefa rządu ze względu na o- 
stałnie wyslą-pien.ig niem ieckie w kWestji 
zm iany gran ic -wschodnich.

Duże zainteresowanie w yw ołała osoba- 
pułk. Becka, gdyż uw ażają go -wszyscy za pra­
wą rękę marsz. P iłsudskiego. W reszcie pr.a- 
s-a włoska podkreśla z zadowoleniem, że min. 
Zaleski pozostaje nadal na sw ojem  stanowisku 
i że dzięki ternu polska polityka zagraniczna 
będzie szła po te j sam ej liu ji.

Konferencje prcmjera Piłsudskiego.
W s z y s t k o  o t o c z o n e  t a j e m n i c ą .

W arszaw a (j. — r.elef.) Pan prenijer P il 
sudski przyb? 1 wczoraji rnijo do gm achu Pre- 
zycljum Rady M inistrów  i udaKkię - cio g a b i­
netu x>rzyy.'otowąuego specja ln ie dl u niego. 
Pierw sza konfe-rgneja, jaką odbył, była ;z m i­
nistrem  Bedkiem. Nąste.pnie pr p rem jer<-przy­

jął po kolei byłego prcm jera, Uławka, nnn. 
Cara i min. Matusjsewukiogot. W ięózorem  od-, 
był kon ferencje z rninińt.em -Spraw W Pf-j 
liętrzoyeh Skłndkows!kim. M arszalek Spożył’ 
pop^luduiu w gabinecie posjłek' i pozostawał 
w nim  -aż do późnego . wieczora. Co do odbyj
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tych konfereneyj niema dotyehoza® żadnych 
informaeyj.

„ak  donosi „K u r je r  P oranny", nierw szy 
d:,ień sw“ i p racy  na stanowisku szefa rządu 
pośw iecił marsz. P iłsudski najw ażn iejszym  
zagadnien 'om  państwowym . W edług  in fo r ­
m a c ji  „K u rj era P orannego" poruszona zo­
stała w tym  dniu kw estja  zm iany konstytu­
cji. spraw y dotyczące wew nętrznej polityk i 
i ładu w państwie. Rozmowy^ prowadzone

Warszawa, (j. telef.). W arszaw ski „E k s -) 
nreśis P oran n y11 publiku je w dalszym  ciągu  | 
sensacyjne rew elacje  o sekcie czcicieli dja- 
bła W ostatnim  swoim  artykule om awia on 

samobójstw a, jakie zdarzyjy się ostatnio 
wśród młodzieży akademickiej 

Przy denatach znaleziono papiery, stwierdza- 
,iąec niezbicie, iż

działali oni pod przymusem 
Serje tych sam obójstw  rozpoczął student uni­
wersytetu E ugen jusz R odzki. Na stole w po- 
koju  sam obójcy znaleziono kartką ze zna­
kiem  hebrajsk im , oznaczającym  duciia 
wszechogranicza;iącego. P rócz  tego na kartce 
znajdow ały się słowa

„z rozkazu szatana — bracia oczekują" 
Pozatem w pokoju  wykryto ca ły  kom plet 
Przyborów m użących do dokonywania rytnal- 
n c l i  obrządów sekty.

Drugim samobójcą był Bolesław Wójcicki, 
fetory jeszcze za życia nie ukryw ał swej przy­
należności do satanistów. Znaleziono u niego 
również kartką ze w spom nianym  znakiem i 
p rzybory  rytualne Po paru tygodniach 

popełniły samobójstwo -iwie studentki 
Politechniki, 

córk i ogóln ie  szanowanych rodziców . Znale­
ziono przy nich
kartki z zagaukowenii słowami o szatanie,

przeniesieniu się do niebytu itrpl N arzeczony 
jed n e j z denatek poezjm ił w stosunku do n iej 
obserw acje, że by ła  oa w ciągnięta do sekty 
i zcicie li szatami i że chciała następnie opu­
ście tą organizacją, wobec czego

Warszawa, (j. telef.). P oc ią g  pospieszny, 
idący z W arszaw y do Wilna, przybył na m ie j­
sce przeznaczenia z póltoragodzinnem  opóź­
nieniem Pow odem  tego było to, że m aszyni­
sta, prow adzący pociąg, natra fił koło Czyżewa 
na szczątki sam ochodu ciążarow ego, leżące na 
lorze. P ociąg  m usiano zatrzym ać, o padczas 
usuwania szczątków sarnocnodu znaleziono w 
pobliżu toru dwóch rannych mążczyzu oraz 
kilkanaście zabitych wieprzów. Okazało kią', 
ż e : na godziną przed ua.dc.jściem pociągu  po-

W arszaw a. (.i. — telef.) Jutro w sądzie 
na jw yższym  w W arszaw ie rozpocznie sie roz­
prawa przeciw ko m jr. R ylskiem u, oskarżone­
mu o zam ordow anie sw ei żony S te fa u ji i ska­
zanemu przez sąd przysięgłych  w Przem yślu  
na śmierć.

T ło te j sprawy jest następujące. W  roku 
1927 w parku w P ietrzyeach  znalezione w 
dziupli drzewa zwłoki R ylsk ie j z dziura od ku 
li rew olw erow ej w praw ej skroni, D zięki ze­
znaniom  św iadków, którzy tw ierdzili, że R y l­
ska popełniła sam obójstw o, sprawa, ta ucichła 
zupełnie. D op iero w kilką m iesięcy później 
po otw arciu  postępow ania spadkow ego rodzi­
na zm arłej w ystąpiła  przeciv/ko R ylskiem u, 
przyczem  zarządca m ajątku, Roztoeki, oskar­
żył R ylsk iego  o zam ordow anie żony.

z m in. Składkow skim , Carem i M atuszew­
skim  w skazują na to —  zdaniem  „K u rjera  
P orannego11 — że om aw iana ' na nich  była 
spraw a rozw iązania Sejm u. K on ł:e -encja  zaś 
z m in. M atuszewskim  wsko,zywałaby na p o ­
ruszenie zagadnień gospodarczych  i  budżeto­
wych Spraw y te ch cia ł marsz. P iłsudsk i sa- 
ła tw ić jeszeze przed przy jęciem  szefostw a 
rządą? a specja ln ie  spraw y z resortu M in i­
sterstwa Skarbu.

zmuszono ją  do popełnienia samobójstwa.
Następnym w tej ser ji b y ł L ucjan  K rz.-ski, 
zam ieszkały w D om u akadem ickim  przy ul. 
G rójeck iej. Znaleziono wówczas przy  nim  
kartką ze znakiem  szin i znakiem  Azazeh j - 
znaezającym  szatana z koźlą głow ą. Rudzice 
denata odnieśli sią wówczas w te j spraw ie 
do władz śledczych, które jednak  zb a g a te li­
zowały to.

P rzy ja c ie l .sam obójcy D em etrjusz S a ­
dow ski p siłow a ł w niknąć w przyczyny  sa­
m obójstw a i stud jow ał akty, tyczące te j spra, 
wy, złożone w jedn ym  z sądów w arszaw ­
skich. Rzekł on wówczas, że ślady zostały do 
skonale zatarte. O kazuje sią dzisia j, że wła- 
śm wym i spraw cam i tych  sam obójstw  by ła  
w łaśnie sekta czcicie li szatana.

. Celem tej sekty jest. kom pletne 
rozbrojenie ofiar pod względem fizycznym 

i psychicznym.
Ich  orgje rytualne, czarne msze, seanse spi- 
rytyst.yezno itp. m ają  na celu 

wp. o wadzenie ofiar w stan zupełnego 
rozbicia nerwowego i fizycznego, w któ­
rym następuje za ła ta  różnicy między 
dobrem a złem, jytein a niebytem it.p.

N Iczeln icy  tej sekty dzięki właśnie tym  pra­
ktykom . uzyskiwali przem ożny w pływ  nad 
sw ojem i o fiaram i i w yzyskiw ali je  do ostat­
nich granic. Członkow ie tej sekty ,-k tórzy  po 
jak im ś czasie uczuli w yrzuty sum ienia i 

! chcieli zerwać z tą sektą, zrnns-znm byli do 
1 popełnienia sam obójstw a.

spiesznego sam ochód w iozący transport wie- 
p rzy  wpadł na przejeździe przez tor pod loko­
m otyw ą poeiągu. W skutek zderzenia szofer i 
konw ojent zostali wyr aieeni na wiąksza odle­
głość, przyczem  odnieśli eiążkie obrażenia. — 

u ieb przeniesiono do wagonu kolejow ego 
celem nlw iezienia ieb do -.zpitala w W ilnie. 
W drodze szoier, k tóry  n ial zgniecioną k lat­
kę piersiową, zm arł a konw ojenta  w stanie 
beznadziejnym  umieszczono w szpitalu kole­
jow ym .

Rozprawa przeciwko Rylskiemu odbywa­
ła sie początkowo w Złoczow ie, poczem  sad a- 
pelacyjny we Lw ow ie przekazał tę sprawę 
sądow i przysięgłych w Przemyślu, _który oka­
zał Rylskiego na śm ierć.

Granat na torze.
Stanisławów, (j. -  telef.) Na lin ji kole­

jow e j Żydaczów -O hodorów  w od ległości ok. 
360 m od m ostu kole jow ego na Duiestrze zna­
leziono na torze granat ręczny. D otychczaso­
w e,śledztw o, prowadzone celem w.y krycia  
spraw cy podłożenia tego granatu, dato w y­
nik ujemny,

M INISI R O W IE  RTJMUŃSKI I BUŁGAR­
SK I PRZEJECH ALI PRZE7 L ffO W .
Lwów. (PAT.). W czora j w ieczorem  pocią. 

g iem  >ospieisiznym z Bukaresztu przejechali 
P'-zez Lw ów  w drodze do W a*.szawy na m ię­
dzynarodow ą konferencję  agrarną : rum uński 
m inister przem ysłu  i handlu M ndgearu, buł­
garski m inister roln ictw a W asiljew , rum uń­
sk i w icem inister P otarca, sekretarz general­
ny  rum uńskiego m inisterstw a przem ysłu  i 
handlu Popescu. rum uński dyrektor gen. roln, 
M arjan  i i ..niuński inspektor m inisterstw a 
roln ictw a Jonescu. Tow arzyszył im  attache 
handlow y p rzy  poselstwie R zp lte j w B uka 
reszeńe p. Vetulani.

N a dw orcu przyw ita li przejeżdżających  
dygn itarzy  p. naczelnik W ydziału bezpie­
czeństwa W ojew ództw a lwoWiskicgo p. R ogow ­
ski, konsul generalny król. rum uński we L w o­
wie p. Gallin, w iceprezydent m iasta p. dr. K u ­
bala, dyrektor T argów  W schodnich  p. Gross- 
mann i inni.

G D YN IA OTRZYM AŁ t 4 MIL. FR  
1 1ŻYOZKI.

Gdynia. (P A T.) W- uzupełnieniu w iadom o­
ści donoszą iu  z Zurychu, że po dłuższych 
pertraktacjach  został,- podpisana t a m . poży­
czka udzielona G dyni przez U nion Banąue 
Suisse Thesanrus M otoeolum bus. Jako przed­
staw iciel G dyni um owę pożyczkow ą podpisał 
prezydent m iasta B ilek  i członek m agistratu  
p. B yczkow ski. Pożyczka wynosi 4 0“ ').00(i 
franków  szw ajcarskich ; udzieloną została na 
term in 10-cioleini, oprocentow ana u stosunku 
7 proc. rocznie. K urs em isy jn y  został ustalo­
ny  na 95 proc. Pożyczka w 3.'4 iną być ażyta 
na in w estycje  m iejsk ie  a w .1/4 na .inwestycje 
kom unikacyjne.

W. JAROSZEW ICZ KOM ISARZEM  RZĄDU  
MIASTA w a r s z a w y .

Warszawa, (j. tclęf:). P . W ładysław  J a ro ­
szewicz, k tóry  do końca ub. roku pełni! funk- 
-cje kom isarza rządu ni. W arszawjn został o- 
becnie ponow nie pow ołany na to stanowisko. 
P . Jaroszew icz po przebyciu  ciężkiej ch oroby  
udał się na k urację  za granicę, a, oo  pow rocie 
do zdrow ia przbyw ał ostatnio w W arszaw ie. 
Prasa, sanacyjna wita z najw yższą radością 
pow rót p. Jroszewicza i zaznacza, że zbiegiem  
okoliczności j'eśi to pierw sza nom inacją,'. io - 
konana przez nowego szefa rządu m arszałka 
Piłsudskiego

P R Z Y J A Z D  MIN. K » - ' ! I N A  B O  W A IIS ZA . 
WY,

W arszawa, (j. - telef.) W  dniu dzisiej^ 
szjun pow rócił do W arszawy .imn kom ani 
kao.ii K iiebn. k tórjś  bawił dotychczas-na  ku­
r a c ji  w Bad iGastcin. W obec pow rotu min.' 
Kuelina spodziew ać sie należy, iż w n a jb liż ­
szych dniach n Knelni zostanie ponowł’ -o 
m ianow any m inistrem - kom unikacji.

ŻELAZN V W ILK W  KO N TAK C IE  
Z STA HLHELMEM.

B erlin  (PA T.) „Y osśisono Ztg.“ donosi 
z K ow na powołując^ Się na in form acje  litew ­
skiego miii. spr. w fwn., że .śledztwo węspra- 
w ie zamachu na pułk. R ustejkisa wykazało 
liiezbicfie istni cnie ścisłego kmitaktu . m iędzy 
organ izacją  „Żelaznego W ilk a " na U lw ie  
a Śtahlhelm em  niem ieckim .

Petkiewicz na trzedem miei su.
Warszawa, (j. — Jolef.) W 'czoraj w ffe ł- 

s ingforsie oabjG sie bieg na 5 km., do którego 
w ystartow ali Nurm i, B irkanen, Petkiew icz 
i kilku innych najlepszych  biegaczy in ilandz- 
kich. Id początku bieg prowadzili Nurmi i 
B irkanen. P etk iew icz znajdow ał sic n rzezea- 
ly  czas na trzeąjem m iejscu  Zw ycięży! N ur­
mi który przybył w  czasie 14 m il? 40 sek. 
D ru gi przyszedł do metjr B irkanen w czasie 
14 min. 41 sek.. trzeci przybył Petkiew icz w 
czasie 15 min. 01 sek. WT dniu dzisiejszym  Pet. 
kiew icz weźm ie udział w biegu na trzy  km.

Sensacyjne rewelacji?
o •sekcie czcicieli diabła.

Samochód wrjadi pod lokomotywę.
Szofer zcinął — konwojent umierający.

Rozprawa przeciw ; yłsk^mu
w Sądzie Najwyższym.
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Kalastr^fa Intni^za.
Dzień żałoby dla wojskowego lotnictwa francuskiego.

Warszawa, t j. — telef.) W  parę godzin  po ! dzi, dwóch lotników  uratow ało sio dzięki w y- 
straszne®; katastrofie lotn iczej, jaka  wydarzy skoczeniu z sam olotu na spadochronach, czte- 
la sii; w czora j we F ran cji, doszło do drugiej j rech zaś poniosło śm ierć. D zień w czorajszy  
k atastrofy  sam olotow ej, przyczem  śm ierć . b y ł praw dziw ym  dniem  żałoby dla w ojskow e- 
poniosło czterech letników. Sam olot 22 pułku g o  lotnictw a francuskiego, które poniosło
lotniczego, k tóry  zdażał na m iejsce katastro­
fy  pod Chartreus wskutek zepsucia sic ste­
ru. runął na ziemip. Z  załogi, liczącej 6 lu-

strate dwóch oficerów i 8 podoficerów lotni­
ctwa.

krwawa pamiątka z larokka.
lVybuclt granatu zabił artyierzystę i

(xy) Do paryża przyjechał onegdaj z Ma- 
rokka artylerzysta francuski Ludwik Hamon 
i zamieszkał w domu swojej maiki i siostry, 
Harnon przywiózł z Marok! a, gdzie służył 
w wojsku kolonialnem, liczne pamiątki, wśród 
nich cztery wielkie granaty. Na łusce grana­
tów wyrył Hamon wszystkie daty z swoich 
przeżyć i podróży.

Hamon postanowił wy Drożnie  granaty z ich 
zawartości i zrobić z łusek piękne wazy. Na­
zajutrz po przybyciu zabrał sie do wypróżnie­
nia gianatów w obecności matki i siostry na 
podwórzu obok mieszkania. Trzy granaty wy-

zranlł ciężko jego matkę i siostrę.
próżnił z łatwością, ale czwarty był oporny 
i nie dat się otworzyć. Niecierpliwy Hainon 
chwycił leżący obok młot i uderzył w granat 
Nastąpił straszny wybuch. Cały dom zatrzął 
się YVybiegli wszyscy lokatorowie. Na ziemi 
leżał Hamon z rozdartym brzuchem. Okok nie­
go wiły się w boleściach matka i siostra. Ha­
mon, przywieziony do szpitala zmarł z ciężkich 
ran. Matka i siostra walczą ze śmiercią. W y­
buch granatu zniszczył nietylko podwórze, ale 
również wnętrze mieszkania, ponieważ odłam­
ki przebiły ściany domu i wyrządziły w po­
kojach ogromne spustoszenie.

KOM ENDANT POLICJI OBJĄŁ
URZĘD Ó W  A N 1 

Warszawa, (j. — telef.). Kom endant gł. 
P o lic ji Państw ow ej; pik. Jagrym  Miale 
szewski ob ją ł w dniu 27 bm. urzędowanie.

KONGRES IZB DRZEM YSŁOW O -hAN D L. 
W E  LW O W IE:

Warszawa (PA T.) P rzygotow an y  od dłuż­
szego czasu kongres Izb P izem yslow o - han­
dlow ych w dn. 3 i 4 września br. we L w ow .e 
zaczyna ju ż wyraźnie ksztahow ać swe ob li­
cze program ow e. Punkt ciężkości obrad spo 
BgBaSać będzie na 8 sekcjach  specja lnych  
a m ianow icie: 1) S ekcji sam orządu gosp o ­
darczego,'2) sekcji podatkowej* 3) sekcji so­
cja ln e j; 4) sekcji finansow o - kredytow ej, 5) 
sekcji, prawa gfospodareżęgćr 6) sekcji w ew ­
nętrznej polityk i gospodarczej, 7) sekcji po- 
lityki handlu zagranicznego i 8) sekcji m or­
skiej i kom unikacyjnej. Na jiosiedzeniach 
sek c ji w ygłoszony będzie, długi szereg refera-

iów m. iii. zabiorą głos pp. B. Stypiński, H. 
fianow ski. D. fi! W acbtel. jirof. dr. W . Z a­

wadzki, dr. J. Ijćubowićkl, dr. .,1 Sachs, prez. 
H. Brnu, dr. W . Fajans, dr. J. B ornet,.dr. J a ­
siński.- ,1. Jakubowski, V-’ . W iślick i, dyr. W a r- 
talski. dyr. B a jer  prof. Okolski, dr. M łukow ­
ski, dr. Bataglia, inż. Szydłow ski i. w ielu  
innych.

strojów w związku ze zbliżającą się sesją Sa­
dy Ligi Narodów.

O Z A K R E S  POLSKIEJ SŁUŻBA PO C ZTO ­
W E J W  <,«*AN SK l

Gdańsk. (P A T ) W dniu 19 m arca hSr. upły­
nął term in, w którym  zarówno P olska  jak  i 
Gdańsk -m ogli zażądać rew iz ji tzw. . l in j i  zie­
lonej", na, zasadzie decyzji B ady  L ig i N aro­
dów z dnia 19 września 1925 r., określa jąc 
zakres polskie j~służby pocztow ej w Gdańsku. 
W niosek laki postaw iła P olska  w przepisa­
nym  term inie w  kierunku rozszerzenia pol­
sk iej służby pocztow ej, pow ołu jąc się przy- 
tem  na rozw ój portu gdańskiego. P odobny 
wniosek wniósł' również Gdańsk, naturalnie 
w kierunku zm niejszenia polsk iej służby posz 
towe-j w porcie gdańskim.

P om im o m eritum  sprawy szeroko ośv, e<- 
lonej ju ż  w rezolucji B ady  L igi N arodów  
z dńra ,19-go września i925 r.. należy podkre­
ślić .szczegół bardzo charakterystyczny a m ia­
now icie to, żc ten fakl, k tóry  zaszedł w m ar­
cu br., to jest zgłoszenie wspom nianego w nio­
sku, prasa gdańska, widocznie twł skutek in- 
spiraó.ii. poruszyła dopiero dziś. tj z końcem 
sierpnia, pragnąc w yw ołać za gran icą  w ra­
żenie jakiegoś nowego, rzekom ego atakn P o l­
ski n a  praw a w olnego m iasta Gdańska % lego 
względu należy uważać atak prasy gdnskioj 
iko część przygotow ań do odpow iednich  na-

Z miasta.
(Ostatnie wiadomości).

(K. D.) SŁABOŚĆ; DO O B U W IA m a 10-
letnia, a ju Ł złodziejka nałogow a Zadrżała 
Z o fja  false Januszewska. Skradła parę buci- 
ków na-szkodę p. B erezow skiego W ładysła ­
wa (W iśniow ieckieh  3), parę na szkodę p. 
M alca W in cen tego (śn iadeckicł 9), parę na. 
szkodę p. B aba A ndrzeja  (N abielaka 1), 2 pa­
ry  p. V ogtow i F ranciszkow i (Szeptyckich  33) 
D alej skradła obuwie pp. P elrow iczow i J a ­
now i (Szeptyckich 15), Stasiakow i W tady 
slaw ow i (Łyczakow ska ł. 50), Szweehtowicz-o- 
wi Janow i (Skal bkowska 34) i K rólikow skie­
mu Janowi (ły cza k ow sk a  50)

M łodocianą „specja listkę" osadzono w 
areszcie.

(K . D.) NIE ZN AN I SPR AW CY w targnę­
li przez otw arte okno do m ieszkania p. Hu- 
ezaka (A rciszew skiego 5) i  w ynieśli stamtąd 
futro,, palto oraz gotów kę 600 zł.

W iększą ilość bie j^ńy na szkodę p. Jo- 
nasa K la rfc ld a  skradziono ze strychu real­
ności 1. 23 przy ul. R utow skiego.

(K . D.) AR ESZTO W AN O : S cliiiffe .a  J ó ­
zefa (Orm iańska 30) za .;,wizytę" m ieszkanio­
wą u ,p . M amst A n n y  (K oraln ieka 2); W pl- 
skiego Zygm unta (So'dowa 10) za podobny 
skok na szkodę D ra W estreiclia (ul. Akade 
mieka 3), Szym onow ie* E ufrozynę służącą, 
u p. K atza (ul, S.taroząkonna 3) za kradzież 
sukienki jedw abnej i 2 sweterów na szkodę 
chlebodaw cy. Dalej pow ędrow ała do aresztu 
rejestrow ana ćm a nocna H adylo  K atarzyna 
(Ordo".a .8 — K leparów ) za okradzenie Ł ysy - 
ka M ichała rozw ozieiela pieczyw a (Zniesie­
nie, Szewczenki 4), którem u zabrała tylko... 
300 zi w gotów ce. — D obrzańskiego E ugenju- 
sza (ul. Lwowska 84 — Zam arstynów ) osa­
dzono za zniew olenie dziew czyny na Zniesie­
niu — diet M ichał z Chodowic, B om  A n a ­
stazja  z M ikoła jow a, Stadnik Szym on i Świ- 
tlik  D iaytro  powędrow ali do kozy za jazdę 
pociągiem  na gapę.

Czerwona armja i czerwona 
literatura.

Brygada pisarzy weźmie udział w jesien­
nych manewrach armji sowieckiej.

(x y j . M oskiew ska „L iteratn rna ja  Gaze­
ta" donosi, że u tw orzył się literacki związek 
czerw onej a rm ji i floty .

Członkam i w ydziału  tego związku są 
G orkij, Fadejew,’ "'( i 1 adko w i Serasim owicz.

Celem tego związku jest zm obilizow a - 
n ie tw órczych  sil sow ieck iej literatury dk  
budow y m ilitarnej siły  R osji sow ieckiej. 
Dziennik donosi, że u tw orzyła  się brygado 
pisarzy, która weźm ie udział w jesiennych 
manewrach arm ji sow ieckiej

W ych odz:ć będzie specja lne czasopism o 
lite ra ck e , k trego . zadaniem będzio niesienie 
m iędzy m5ąy ludow e literatury, sztuki i du ­
cha w ojskow ego. L iteraci sow ieccy wezmą 
udział w w ielkich m anifestacjach , które 
rząd sow iecki urządzi ku uczczeniu pam ięci 
10 roczn icy  w o jn y  polsko - bolszew ickiej.

„Pologne de Paris“
polskie towarzystwo s&oit. w Paryżu.

W śród  m łodzieży polsk iej na em igra cji 
we F ra n c ji rozw ija  żyw ą działalność Polskie 
T ow arzystw o Sportow e „P o logn e  de P aris“ , 
m ające na celu krzewienie sportu oraz w y­

kuwanie fizy-ezue i narodow e tej m łodzieży 
Tow arzystw o „P o log n e  de P a ris" jest jedy  
nem polskiem  stow arzyszeniem  sportow em  
w Paryżu, pow stało ono w roku bieżącym .

D zięki zabiegom  prezesa Tow arzystw a 
kpt. Tadeusza Gaydy, znanego działacza 
wśród em igracji polsk iej we F r a n c ji , , „P o lo ­
gne de P aris" uzyskało, przy pom ocy ze stro­
ny konsula generalnego R zp life j w Paryżu, 
p. Poznańskiego, własne boisko, k tórego u t 
roczyste pośw ięcenie odbyło się w bieżącym  
miesiącu.

Ostatnio m łody ten klub p rzy jęty  został 
do francuskiej L ig i P itki N ożnej, w obec cze­
go  weźm ie udział w tegorocznych  rozgryw ­
kach o m istrzostw o F rancji.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, ilnia 28. sierpnia. 

Na dzisiejsze) giełdzie porannej nieoficjalne) 
piaconr za dolary efektywne 8'89 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

MOWNkCA {PUBLICZNA.
Apel mieszkańców ulicy Kętrzyńskiego  

tio Magistratu miasta Lwowa.
Jeszcze z początkiem lipca b. r. rozkopa 

no część ulicy Kętrzyńskiego od placu Unji 
Brzeskiej, do Nr. 44, zatarasowano drogę i chod­
nik nawiezionymi kamieniami i wstrzymano 
dalsze prace około naprawy tej części ulicy. 
Niedawno, z piowodu naprawy zamknięto ulicę1 
Gródecką i cały ruch kołowy skierowano przez 
ulicę Kętrzyńskiego. Jak wielki ruch panuje 
obecnie na ulicy Kętrzyńskiego, świadczy fakt, 
że co chwilę na zwężonej jezdni zbijają się 
wozy i auta, powstają z tego powodu awantu­
ry a nawet bójki, a z rozkopanej nawierzchni 
ulicy unoszą się w powietrzu nad całym pla­
cem targowym, tumany kurzu, z którego bak­
cyle i zarazili osiadają na ; prowiantach tam 
sprzedawanych, mieszkańcy zaś zmuszeni są 
wdychiwać te chorobotwórcze zarazki. Beczko­
wóz magistracki raz dziennie skrapia ulicę 
i to tak oszczędnie, że po godzinie wyschnię­
ty proch hula w powietrzu na nowo. Mieszkań­
cy ulicy Kętrzyńskiego z realności od Nru 
31— 41 i od Nru 32— 44, zwracają się za na- 
szem pośrednictwem do Miejskiego Zakładu 
czyszczenia miasta i do oddziału Drogowego 
Magistratu, o częste (przynajmniej 5 razy dzien­
nie) zlewanie i o rychłe naprawienie tego od­
cinka ulicy, zaledwie 150 metrów długości 
lieząeego,
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Lot Małe! Eritenty i Polski.
Wai'sz<aw?i— Białogr ód.

Kraków. (Pat.). W czora j w nocy  prze­
lecia ły  nad K rakow em  w kierunku Cieszyna 
sam oloty, biorące udział w raidzie M ałej En- 
tenty i. P olsk i. Lotnisko 2 pułku lotniczego 
w R akow icach  było ośw ietlone reflektoram i. 
W  godzinach rannych otrzym a! drugi pułk 
lotniczy depeszę z prośbą o w ysłanie do Ł a ­
panowa (m ied zy 'K ra k ow em  a Bochnią) po­
m ocy. W ylądow ał tam aparat czechosłow acki 
Sz. 510 z pow odu pekniqcia ch łodnicy. D rugi 
pułk lotniczy w K rakow ie w ysła ł natych ­
m iast sam óchóa ciężarow y z obsługą techni­
czną i przyboyam i.

Praga. (Pat.). Loim.lęy,. b iorący  udział w 
raidzia M. Ehte.nty p rzyby li w odstępu ją ­
cym  porządku: Pupcziez (Jugjósławja) w cza- 
sig-: 5.40.46, P avelio , Jug. 5.'I8.4G, Svozil, Gzach. 
5.52.53, Noynk, Jug. 5.52.56. Langer, Czech.
6 01.152, O pry a, R um unja  6 03.34, S inticz, Jug.. 
6.05.29, B ardeloin, R um unja  6.08.09, K le p s , 
Czech., 6.11.15, Hirbl, Jug 6.30.57, Kialkv, 
Czbch,5l6.46.28.8 *   7....................

lip, B i& logrodu pierwszy w ystartow ał 
.Rupęiez (Jijg.) o g od a  6-28, a Svozil (Czech.) 
o goclz. 6.50. Pągoda doskonała.

Pułk: K allo (Czech.) . zm uszony nyt dwu­
krotnie lądow ać w okolicy  O paw y w celu na- 
praWieuhY ino-ipru, jednakże, lót sw ój k on ty ­
nuuje;: • : ■- V  V •*

l W  dalszym  ciągu  przybyli do P ra g i: Pa- 
clea (R um unja) 6.55.39, Skrzypiński (Polska) 
7.10.50, Tananescu (R um unja) 7.11.40, W yr- 
wieki (Polska) 7.2128.

W ystartow ali do B ia łog iod u  następujący 
dalsi uczestnicy raidu : P avelic  (Jug.) o godz. 
6.55, Oprys (Rum.) o godz.- 6.58. L anger (Czech) 
o godz. 7.12, B ardeloiu  (Rum .) o godz. 7,17, No- 
vak (Jug.) o godz. 7.18,' Klaps (Czech) 7.38 i 
S inticz (Jug.) o godz. 7.41

W  dniu dzisiejszym  aw ionetki startujące 
w raidzie M alej E ntenty i P olsk i przybędą 
około  g. 11 na lotnisko w Skniłow ie w dro­
dze z Bukaresztu.

*  *  *

.W arszaw a. (PA T.). Sam olot pojsk5 ..Po.tez 
26‘ ‘ (pilot por. W itakow ski). lądow ał w Czecho­
słow acji w gm inie Hanowc.e z pow odu defek­
tu m otoru, D a lszy .lot niem ożliw y..

*  »

B iałogród . (P,AT:.) P ierw szy przyleciał na 
lptniffkp ti|teji»że'kpt.„Rnp, o godz, 10,6.6,' dru ­
gim  b y ł ’ Svóżil ó godz, 19.9.2, ‘ da le j lądowali 
kpt. P aw cllk  o '£odz. 10.36.41, kpt. N ow ak o g. 
10.41). kpt. Opris o godz. 10.40.20, por. Langer 
o g'odz. 10.00.5, kpi. L in fic  o gouz. 11.4j.9, m jr. 
K leps 11.05’, m jr. Burduloin o godz. 11.9.2, kpt. 
H u b l' o godz. 11.25", "“m jr. K a lla ' o godz 11.55, 
kpt. P a ck a  o godz. 12.6.43 i porucznik Skrzy.* 

Jpjński o godz. 12.16.31J T ' v f  ’ "'■■’ !

Oats 12 zftrodutle U. a  W.
Ponowne podpalenie siert u byłego wojewody hr. borknwsKiego. ~ 

Profanacja kościuła w Berezowscy.

seum*’ rew ja  warszawska pt.:w „W arszawa - 
L w ów “, sk ładająca  sie z szeregu ostatnich 
przebojów  śpiew nych i sketchow ych w ar­
szawskich teatrów rew jow ych  U dział b iorą 
znane sity teatrów  stołecznych, a to: W aeia  
M orawska, w ice królow a rew jl jm-lskiej, Zosią 
Duranowska. Nowicka, Janiszów na, E uge- 
n jusz N ow ow iejsk i, M. Staszewski, Z. Zadej- 
kp, N iew ęgłow ski i inni.

R ew ja  bawi we Lw ow ie do niedzieli 
włącznie. N ad całością uzuwa n iezm ordow a­
ny dyr. J. S iekierzyński. B ędą to n ieodw o­
łalnie ostatnie przedstawienia.

M IE J S K IE  M U ZE U M  P R ZE M . A R T Y ­
STYC ZN EG O  (H etm ańska 301 rozpoczyna 
kurs zdobnictw a skórzanego dnią 10 września. 
W p isy  i in form acje  w sekretarjacie od g. 10 
do 13-ej.

P A N O R A M A  R A C Ł A W IC K A  została o- 
bocnie gTuntownie odnowiona przy współu­
dziale tw órców  tej panoram y K ossaka i R oz­
wadow skiego. W stęp  na wystawę 1 zł. dla 
m łodzieży szkolpejj i w ojskow ych  do sierżan- 

jta  50 gr. Grom adne wypieezki m oga korzy- 
stać z n a jd a lę j idących  ulg, po k ióre należy 

| sie zw racać do w ydziału  V III . Ms-gistratu -  
ratus:: III. p.

P U B L IC Z N A  S Z K O Ł A  D O K S Z T A Ł C A ­
JĄ C A  ogląsaa w pisy n.a rok jjzkoli^y 1930-3.1Ł 
w dniach 28, 29 i 30 bm. W pisy  p rzy jm u je  
się . w .dniach. w yżej w ym ienionych  od godz. 
5 do 7-mej popoł., w S^koEe . E konom iczno - 
handlow ej, Lwów , ul. Ska.rbkowska 39.,

do Seminarium Nauczyciel 
skiego Koedukacyjnego im. 
Boi. Prusa i do Gimna­
zjum Humanistycznego do

T arnopol ,tel. wł.) N a folw arku R użdw ia- 
ny należącym  do t. zw. „klucza strusowskie- 
g o “ stanow iącego własność b. w ojew ody  hr.

prz etz „nieznanych** św iętokradców tamt.
kościółka, rzym sko - katolickiego, dokonanem  
ub ieg łe j niedzieli nad ranem ku zrozum iałe-

WPISY

B orkow skiego —■ onegdajszej nocy  sa b o ta ży -1 mu wzburzeniu całego siiołeezeństwa pol- 
ści z U. O. W . podpalili znów dwie sterty | skiego oczekującego od władz centralnych 
pszenicy w artości oko-ło 10.000 zł. I zdecydow anych  zarządzeń.

Z~Berezow icy donoszą o zdem olowaniu ------------------

A R E SZT O W A N IE  A G ITATO RA  K O M U N I­
STYCZN EGO.

Stanisławów. (PA T.). O negdaj przytrzy­
mano ną stacji k o le jow ej w S try ju  BrenerY  
Jonasa ucznia 7 kl. g im nazja lnej z D roh oby­
cza, który w iózł odezwy kom unistyczne, prze­
in a czon e  dla kolportażu dla S try ja , D oliny  i 
B olechow a. Zatrzym ano przeszło 100 odezw.

Kronika bieżąca.
29

S IE R P N IA
rz. kat.: Ścięcie ś. J. 
gr. kat.: 16 Per. neruk.O.

Temperatura w duiu 28. sierpnia o godz. 
8-tnej ra n o : +  1 5 ’ C.

TEATR MAŁA.
Czwartek, g. 8‘00: C zarujący em eryt. 
P iątek, g. 8"00: C zarujący emeryt.

R E P E R T U A R  T E A T R U  „COLOSSEUM**.
Do soboty w łączn ie :'„W arszaw a — Lwów** 

przebojow a rew.ia.

KINOTEATRY.
C H IM E R A : Pokusy Brodw ayhi. 
C A SIN O : Zegnaj M ascotte. oraz. U lubie­

nica maharadży.
F A T A M O R G A N A : T ajem nica  przysf.au-

( I d 1 tram w ajow ego.
G R A ŻY N A : Grzeszna. ! m iłość. :i ! : Ir 

: K O P E R N IK : Nibolungi.
M A R Y S IE Ń K A : 'Nib>!ute*itfr 
(1A ZA : Cza rny.,pi rat .. •>

P A N : T rzynasty przysięgły.
P A S A Ż : Pat i Patachon, oraz T raged ja  

krzyw dy ludzkiej.
S P L E N D IT : Dzild człowiek.
S T Y L O W Y : R obinson  w dżungli (2 serie) 
U C IE C H A : W  otw arte karty, oraz R if f  

i R a ff  jako lotnicy, '.
K IN O T E A T R Y  R Ż W iĘ K O W E . C

APO LLO : Trubadurzy ' Nev Yorku. L " 
P A Ł A C E : P o  .zachodzie słońca.

ÓkuLISTA - CPtRATOR ss25‘
Dr. A. HERSCHENDChFER
przeniósł ordynację na u l. K o śc iu szk i 16, tel. 86 -26.

K O LEJN O ŚĆ  P R Z E D S T A W I EN IN A U ­
G U R A C Y JN Y C H  W  T E A T R A C H  M IE J 
S K IC H  bedzie nastepujaca: W  poniedziałek 
dn. 1 września br. otw arcie t-patru R ozm aito­
ś ć ! (ul. E utow skiego). W ieczór w ypełni „Zw y- 
ciestwo**, v 22 ch obrazach szkic sceniczny 
pow ieści Conrada - K orzen iow skiego w opra­
cow aniu Leona Schillera.

W.e v torek 2 września br. uroczyste przed­
staw ienie w. teatrze. W ielk im : „Halka** M o­
niuszki ze Sianisławpm  Gruszczyńskim  w 
pani.ji Jontka.

W  środę dn. 3 września br. pierwsze przed- 
stawitenie'W*'teatrze'-'Małym. Odćgra'na bęuzie 
kom edja 'Carpenter‘a::n. i .  „P apa kawaler**; • 

PY TE R Y  O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE ­
N IA  ,, Czaruj ącego em eryta1* w teatrze M a­
łym  po najniżazyeh oeńaeh popularnych od­
będą s.ię dziś, w czwartek 28 bra.. piątek 29 
bm sob o tę -30 bm i n-iedzieló'31 bm. B ilety  w 
deiiil- od; 50! gr, do 2*50'zł.-sprzedają  ju ż ’ ka-sy 
teatrów midjgkJeh. ”

■ IE W .IA  : W A R S Z A W S K A  Dużem p o ­
wodzeniem cieszy-sl-hmbeciiTe ' w sali „C olos-

I—IV kl. przy ul- Grochowskiej 51 (boćzna 
Listopada — koniec), prZyimnje Dyrekcja Za­
kładu codziennie między godzinę 10—13 i 6 
również i wpisy do szkoły ćwiczeń. 4386

W  Z W IĄ Z K U  Z O T W A R C IE M  X . T A R ­
GÓW  W SC H O D N IC H ' we Lwow ie, dyrekcja  
MILE. zawiadam ia, że od 28 bm od g. 8 -- j  
rano do końca ruchu w szystk ie 'w ozy lin j i  
kursow ać będą, 7. d w orca /g łów n ego  na T argi 
W schodnie przez ul. Pełczyńska. Od Ycy.jazdu 
w ozów do godz. 8 rano dojeżdżać ędzie na 
T a rg i W soh. co 2-gi wóz lin ji  ,.11“ . R ów no­
cześnie zostaną uruchom ione wozy posiłkowe 
„T ‘, z pi. Gołuchowr&kich ńFr pl. Trrg-ów WSpli. 
przez ul. L eg jou ów , B atorego i Zjłbli-kiewiczh.*

P R 7E D M IO T Y  ZN A L E ZIO N E  w wozach 
M K E . pod jąć m ożna pońależy,t.em w yleg ity ­
m ow aniu się i za pokw itow aniem  w biurze 
Inspektoratu Rujthu M ZE( ul. W ólecka  4, par­
ter w godz. od 10 do 14,

(K D ) Z A  JA Z D Ę  N A  G A P Ę  k ole ją  przy . 
trzym ani ".ostali: S zy fler M ikoła j lat 20, zam. 
w Dhie-bowicach. C ieśliński Fr., lat 30. .zaiń, 
w Krotęj^żyi m. P achla  F r„ lat 18, zam., w Chla 
bówicacn."M y.cak P iotr, lat 31, zam. w G oni. 
czanach, K arnow ski Jan, lat 18. zam. w Sta­
rem  Siole, Koziewucz Jajiólg lat 18, zam w 
D aw idow ie. K ołow icz  Józef, lat 21, zam. w 
S icbow ie, T ur Józef, lat 21, zam w D aw ido- 
•wierTIuk Jędrzej, lat 17, zam. w D aw idow it, 
H uk ‘ F ilip , lat 18, Jarem ko Jędrzej, lat 25,- 
zam. w Czerepinie, Czechowski Józef, lat 20, 
zam w D aw idow ie. K  zepicki Jan. lat 18. 
zam. w Staro-m Siole, M akow ski Pańko. l.--t 
34, zam w Czerepinie, K orzeniow ski W ale- 
■rjan, lat 20, zam. w D aw idow ie, oraz Jarosz 
Br,, lat 26' zam. w Dawidówi.e.

(U D ) O D D A N O  DO A R E S Z T Ó W : N owo- 
rytę W iktora  Franeisz.ka za. kra-dzież : ęcznjka 
7 chustek i 50 ąl. na szkodę p. Janiny Zagrodź. 
k.ie.i (ul. św. Jana 4). W in tera  Schulimf. (tu 
K r. Jadw igi 26) -za kradzież 100 zł. ze sklepu 
M osesa Ilarkera  (B oim ów  25). Feuera. Z yg­
munta i Cho-mina M ichała (K leparow ska 30) 
jak o  podejrzanych  o włam anie kasowe -w Za­
kopanem . K m itów ne Hnlenę i Czerwińską 
Stefan ie  za w łóczęgostw o. Zazulińską Helenę, 
łat 17, rejestrow aną ulicznice za wnłcsanie siji 
w zakazanym  ręjon ie. Szafrańska. Annę i 

C hrzanow ską B ronisław ę zą zbyt g łośna, re­
klam e ‘sw ych v a lorów  przed płcią  br*?dka na 

'ul. G iódeck iej Siernheim a łzaka, W in iarzó 
'Fr.. i Filiszczalta T eofila  K a ń b erą 'B ettb ld a f 
Silbersteina Sendera, Żólkiew icza W ł., oraz



.W lfctf NOWYJ W f  875.7 t  Jnła W  î̂ rpnfa łflJO.
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KąŁik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 29. sierpnia
Cechy charakteru. -  Jakim będzie. -  Wady i zalety. -  Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
Pełen -ufności — patrzy z nadzieją w 

przyszłość i nie zraża sią łatwo.
Sumienny — lubi porządek i systematy­

czność. Chociaż posiada łatwość dostosowy­
wania sią do warunków życiowych — nie za­
wsze czuje sic szczęśliwy.

Zazwyczaj bywa dość przystojny. W ie­
dzie mu sie w miłości: w małżeństwie nato­
miast mniej może być szcześiiwym.

Trzeba, dodać, że małżeństwo wywiera 
na niego wpływ całkiem specjalny, gdyż 
dzięki swej niezwykłej wrażliwości, silnie 
podpada pod wpływ żony, która swą zmysło­
wością lub czystością dz.ała nań niezwykle 
silnie.

Związki najlepsze z osobami urodzonemi 
w czasie od d. 22 grudnia do d. 21 stycznia i 
od dnia 20 kwietnia do d. 21 maja

Pod wzglądem pokarmu jest barazo w y ­
magający i nieraz wykazuje zamiłowanie do 
specjalnej djety.

Jednakże pokarmy najprostsze są dla 
niego najlepsze; potrzebuje również pełni 
świeżego powietrza. Wystrzegać sią nato­
miast powinien przyjmowania do zewnątrz 
wszelkich lekarstw gryzących i ostrych, 
gdyż delikatny jego organizm zbyt silnie na 
nia reaguje.

Wady. Jego natura wytazuje nieraz zbyt 
mało stałości. W  walkach życiowych brak 
mu cząsto zarówno wytrwałości, jak i od­
wagi.

Dnia 20 sierpnia urodzili sią cesarz Dże- 
hangir, ^Wielki Mogol“, władca Indyj, gene­
rał Henryk Dąbrowski, nasz bohater narodo­
wy, Śniadecki, wielki uczony, Ingres, genial­
ny malarz francuski, John Locke, filozof 
angielski i Rod la Rocgue, gwiazda ekranu.

Jan Starża Dzierżbicki.

Kto urodził sią dnia 29 sierpnia 1938. 
łatwo zarabia pieniądze, ale również szybko 

je wydaje, ,
Dyskretnie potrafi wykorzystać nada­

rza jąco sie możliwości życiowe.
Aktywny, bardzo inteligentny, o zainte­

resowaniach wszechstronnych, jest niezwy­
kle zdolnym obserwatorem i obiecującym 
experymentalistą.

Jego światopogląd jest materjalisty- 
Czny. Milczący, zamknięty w sobie, ma zdol­
ności wynalazcze i chętnie zajmuje sie stu- 
djami naukowemu Zwłaszcza interesuje go 
chemia.

Jest to człowiek sympatyczny, chetnie 
śłu żący innym swo.ją pomocą. Nastrojony 
pokojowo, wesoły, radosny, jest energiczny 
i lubi wszelkiego rodzaju rozrywki i przy - 
jeniności.

O mistrzostwo świata
w kolarstwie.

£,"łA-"V*’ć'

Bidą Adama, znanych i notowanych ptaszków 
za grasowanie po pi. Solskich i Teodora w ce­
lach kra, zieży. Nykolyszyn Julie. Rządzie] 
Jadwigę, Berezowską Marje. Grabiec Janiną, 
Susłowską Mai.ią i Lesiów Katarzyną, reje­
strowane koleżanki za nocną wędrówką po 
lepszych ulicach śródmieścia. Łęczyńskiego 
St. (ul. Gazowa 16) i Domańskiego Piotra (Sło­
neczna 55) za nadmierne używanie alkoholu.

(KD) Z AUTOBUSU, stojącego w ul. K a­
zimierzowskiej 'niknął pakiet wartości 70 zł, 
na szkodą p. Oskara Supinki z Przemyśla. 
Magika-sprawcą w osobie znanego złodzieja 
fambrozego Marjana aresztowano.

: P O W R Ó C I Ł A M  Z P A R Y Ż A  :
W O L A Ń S K A

pracownia sukien damskich 4229 
Lwów. ul. Sobieskiego 12. — Tei. 17-04.

(K. D.) STRASZNY W Y P A D E K  auto- 
tnobilowy miał miejsce wczoraj na ul. Żół­
kiewskiej. Barbara Moroz dostała sią pod 
»ola wozu LW . 850i i doznała złamania obu 

nóg oraz oiążkich obrażeń wewnętrznych. 
W  stanie beznadziejnym odwieziono ją do 
szpitala

(K. D.) POK ł ÓCIŁ Si E ze swą żoną Ja- 
kób Gross, przetokowy z Zimnej Wody. Mści­
wa ] ołowica w ehwili, gdy ułożył sią do snu, 
wylała na niego cały garnek wrzącego kroch­
malu.

Wijącego sią w okropnym bólu nieszczę­
śliwca skierowano do szpitala, a hestjalską 
żoneczką do kryminału.

m m

ODPOW IEDZI REDAKCJI. Pan .T. G.,
'i-ohobycz. Z nadesłanego nam artykułu nie 

*fcc .zystamy. W zakresie techniki, i przyrody 
ma Redakcja stałych referentów,

Do P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru dołączamy 

czeki P. K. O., za pomocą których upra­
szamy o nadesłanie na nasze konto Nr.. 
140.954 prenumeraty za miesiąc W rze­
sień 1930 r.

Prenumerata miesięczna wynosi 
wraz z przesyłką pocztową 4 zł. 50 gr.

O iłe kwota należna 3u prenume­
raty nie wpłynie do nas do 10. W rześnia  
1930 r. — w dniu tym  wstrzymamy dal­
szą wysyłkę numeru

Zwracamy przy tern uw agę, ż« pie­
niądze przekazywane czekiem P K. O. 
dochodzą nas dopiero mniejwięce] po ty ­
godnia od dnia nadania.

fxy) Nowy olbrzymi staojon sponowr w 
Brukseli bądzio w najbliższych dniach wido­
wnią zawodów sportowych o mistrzostwo 
świata w kolarstwie. Największe szanse do 
zwyciąst a posiadają Francuzi, wśród nich 
mistrz Michard (nasza rycina).

Sport.
Garbarnia we Lwowie.

Lwowskie sfery sportowe z zainteresowa­
niem ocizeki ją niedzielnego występu dosko­
nałej drużyny krakowskiej Garbarni.

Krakowianie tworzą jednolity zespół o 
wysokich walorach spo.rlowych, który jest 
groźnym przeciwnikiem dla każdej drużyny 
ligowej.

Po pierwszych niepowodzeniach wiosen­
nych zdawało sią, że Garbarnia nie odegra 
tego roku w mistrzostwie ligi żadnej roli, —  
tymczasem ambitni krakowianie począwszy 
od 19 czerwca zaczęli wygrywać, bijać pod 
rząd Czarnych 5:2, ŁTSG. 4:2, Pogoń 4:0, Ruch 
L2. Leg ją 3:2 i , ŁTSG. 4:1 — awansnjae z 
końca tabeli na JM.e miejsce.

Zdobycie 12 tu punktów. be2 ui.raty żad­
nego — jest uielada wyczynem! Przed Czar­
nymi piętrzy sią też olbrzymie zadanie, jeśli 
chcą wyjść z honorem z tego spotkania.

Gospodarze występują w pełnym składzie, 
doceniając wage i odpowiedzialność za to 
spotkanit.

Unja (Lubtin)-Lechja.
Pierwsze zawody o mistrzostwo miądzy- 

okrągowe kl. A. powyższych drużyn odbędą 
sią dnia 31 hm. o g. 11-ej przedpołudniem 
na boisku 40 pp. (Pohulanka).

Zawody powyższe zapowiadają sie bardzo 
interesująco ze wzglądu na dobrą formą U- 
nji, jak też i Lechji i budzą zrozumiale za­
interesowanie u publiczności sportowej. Unja 
która dotychczas we Lwowie nie jest znana, 
a która w tegorocznych rozgrywkach mi- 
strzowskicl okrągu. bijąc bez apelacyjnie 
swych przeciwników, zdobyła tern samem mi­
strzostwo Okrągu lubelskiego, zjeżdża do 
Lwowa w najsilniejszym składzie, wobec cze­
go liczyć sią należy z grą na wysokim pozio­
mie,

Lechja do tych zawodów wystąpi w naj­
silniejszym składzie.

Program zawodów o wejście do Ligii.
PZPN. podzielił kluby, walczące o wejście 

do ligi na cztery grapy: 1) Łódź. Warszawa, 
Poznan, Pomorze; 2) Kraków. Kielce, Śląsk, 
3) Lwów, Lublin, Wołyń, 4) Białystok, Wilno, 
Brześć.

Terminarz rozgrywek miądzygrupowych 
przedstawia sie następująco:

31 sierpnia: Warszawa — Pomorze. Łódź
— Poznań, Kraków — Kielce, Lwów — Lu­
blin i Wilno — Brześć.

7 września: Pomorze — Łódź. Poznań — 
Warszawa. Śląsk — Kielce, Lublin — Wołyń 
i Białystok — Wilno.

14 września: Warszawa — Łódź Poznan
— Pomorze, Śląska —  Kraków, Wołyń — 
Lwów. i Brześć — Białystok.
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Zapalenie okostnej.
Okostna, jest to błona, otaczająca  nasze 

zeby pod dziąsłami. Jeżeli ząb został uderzo­
ny, to wstrząs zkole.ji udzielił sio okostnej, 
wskutek czego zastaje ona podrażniona w 
większym lub m niejszym  stopniu. W strząs 
ten może być zewnętrzny wskutek upadku, u- 
derzenia w policzek itp. lub wew nętrzny 
wskutek gryzien ia  jak iegoś tw ardego przed­
miotu, np. orzechów  itp. R ów nież m ożna p o ­
drażnić okostna przez zbyt głeboK-m w suw a­
nie w ykałaczki pom iędzy zeby. Kiedy w yka­
łaczka może dostać się pod dziąsło i zadrasnąć 
okostną.

W ynikiem  tych naruszeń okostnej może 
być bądź lekkie je j  podrażnienie, bądź też za­
palenie. W  p ierw szym  w ypadku czuje sic, 
jak by  ząb stał sie dłuższy, jakby w ystaw ał z 
dziąseł, przyczem  po jaw ia ją  sie n iezbyt s il­
ne bóle. ictó-re przechodzą i znów wracają. 
Czasem ból w ystępuję ty lko podczas jedzenia.

21 września. Pom orze — W arszawa. P oz ­
nań — Łódź, K ie ler — K raków , Lublin  — 
Lw ów , i Brześć — W ilno.

5 października: Łódź — Pom orze, W arsza­
wa — Poznań, K ie lce  — Śląsk. W ołyń  — L u ­
blin i W ilno  — B iałystok.

12 października: Łódź — W arszaw a. P o ­
m orze — Poznań, K raków  —  Śląsk, L w ów  — 
W ołyń  i B iałystok  — Brześć.

M istrzam i okręgów  są następuj*ee dru­
żyny: L w ów  — Lech ja ; P om orze — TKS., P o ­
znań — Lugja, Lublin  — Uaija. W iln o  — O g­
nisko, Śląsk — A m atorski K S „ Brześć nad 
Bug mm —82 pp„ W arszaw a — M arym ont, 
Łódź — W ojsk . KI. Sp„ K raków  — M akkabi. 
Na W ołyn iu , w K ielcach  i B iałym stoku mi- 
strze okręgów  w yłonieni zostaną najbliższej 
niedzieli.

W  pierw szej grupi, faw orytem  jest L e ­
g ia  poznańska, w  drugiej A m atorski z K ról. 
H uty. w trzeciej Leelija  lwowska, w czw ar­
tej za trudno ie wyznać,

W  (TEftOIł.S>ZTE! B R A M E K  m istrzostw  
lig i prowadzi K ozok 18 bramek, p-jrzed M ali­
kiem  15 br„ K isielińskim  II i Sm oczkiem , po 
.12 bramek. ITcrbstreioliom. K rólem  i N aw ro­
tem po 9 br.. oraz Petcrkiein  i Stalińskim  po 
8 bramek.

P E T K IE W IC Z  W A L C Z Y  M  Ił MIM.
Dziś, w pierwszym  dniu zawodów lekko­

atletycznych w Ileising forsie rozegrany zo­
stanie bieg 5.000 i w którym weźmie udział 
Nurm i Y irtanen (F iu landja) i Petkiew icz. Na-

N iedom aganie takie łatw o jest usunąć 
przy pom ocy preparatów jodu. Cieższe po­
drażnienia okostnej w yw ołu j a zapalenie. W ów  
czas ból jest nieznośny, jedzenie sta je  się 
mąką. Zbadanie przyczyny  zapalenia decy­
du je o spo&obie leczenia. Czasem w ystarcza 
usuniecie rdzenia. zeba. w innym  w ypadku 
potrzebne bedzie leczenie, w ostateczności ko­
nieczne bodzie* w yrw anie zęba, dobry jednak 
dentysta bedzie tego unikał, uw ażając to za 
ostateczność.

W  razie w ystąpienia zapalenia okostnej 
należy natyoLmifcst udać sie o  pom oc do den­
tysty. _ Jeżeli jest to niem ożliwe, należy pa­
m iętać. że wszelkie ciep ło  podwyższa ból. — 
W szelkie w ięc okłady itp. są szkodliwe. Leżąc, 
nie należy dotykać stroną bolącą poduszki. 
Ha uśm ierzenie bólu można ora ć  środki uspo­
k a ja jące. lecz w niezbyt w ielk iej ilości. O czy­
wiście, sa to zabiegi tym czasow e: zapalenie 
samo n igdy nie przejdzie bez leczenia, może 
natom iast przejść w stan chroniczny. „:

slepnego dnia odbędzie sie b ieg 3.000 m. O- 
prócz Petkiewioza. którem u ten dystans n a j- 
bardzie; odpowiada, startow ać będzie P u rje  
i Ionkola (oba j F in landczycy). Oba b ieg i za­
powiadała sie !ako najpow ażniejsze spotka­
nia długodystansow ców  w tym  sezonie

S E K i ,TA K O I A R S K A  L K S . P ogoń  u- 
rządza bieg 100 Km. o wędrowną nagrodę L. 
vS. P ogoń  dnia 7 września lnu o g. 9 rano 

Start i meta na rogatce janow skiej.
R A ID  M O T O C Y K L O W Y  PO Ś R O D K O W E J 

I PO LU  D N IO W E J E L R O I E.
Znani na terenie Lw ow a sportow cy kpt. 

Łucki Jerzy i kpt. dr, N iedźw irski Em il, w y- 
starstow ali w dniu 2i bm. ze Lw ow a — na 
m otorze m arki .A riel" z przyczepką — na 
wycieczkę turystyczną.

Trasa w ogólnych  zarysach przedstawia 
sie następująco: Lw ów  — dlżhorod, B ratisla- 
wa, Budapeszt. B elgrad, Raguza, Tryje-st, W e­
necja , M ilano, Torino. M onachjnm , P raga  — 
Kraków.
Poza w ycieczką krajoznaw czą obaj sportow ­
cy  przew idują zapoznanie sie z urządzeniam i 
eportowem i za granicą.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  LA SK O W N IC F I. 

Odpowiedzialny redaktor:

Kącik hum nrpt^czny,

—  Halo! Uważaj, trzymasz swoją własbu
nogę!

Zrujnowany.
—  Co słychać ?
—  Źle. Straciłem jednego dnia miljon 

złotych.
—  Co ty wygadujesz warjacie? —  Alboś 

ty miał kiedy choć tysiąc złotych do stracenia?
—  Mieć nie miałem, ale oświadczyłem 

się o córkę miljonera i wyrzucono mnie za drzwi-

Zgadza się.
Dwaj farmerzy spotykają się na ulicy 

i jeden mówi do drugiego:
—  Słuchaj Jim, mam psa chorego na 

parchy. Twój także miał parchy. Cóźeś ty mu 
dał?

—  Terpentyny —  powiada Jim.
Dwa tygodnia później stykają się ci sami 

farmerzy.
—  Słucnaj Jim, ja dałem memti psu ter­

pentyny i zdechł zaraz.
—  Zgadza się —  powiada Jim. —  Mój 

zdechł także.

Zawsze się spóźnia!
Stary budzik zleciał ze ściany i z całą 

siła uderzył na stojące obok łóżko, lozlatując 
się na drobne kawałki. Małżonka, która przed 
chwilą wstała z poobiedniej drzemki, woła:

—  Co za szezęście! Gdybym była pięć 
minut dłużej spała, byłby mnie niechybnie 
budziK zabił.

—  Tak, tak... —  odpowiada mąż —  ja 
przecież mówiłem, że ten przeklęty zegar za­
wsze się spóźnia.

JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

= = — =. - =     —  = CENNIK OGŁOSZEŃ:
1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwsze] s t r o n i e .................................................................zł. 1*20
1 » » »  75 „  w tekcie , . .  .  • m • » -  » 0*80
1 «* >. 37 za tekstem 0*20
Ogłoszenie drobne za s ł o w o .......................................................................................   0*10

i* >• matrymonialne, korespondencje prywatne —  słowo . . .  , .  „  0*20
»  >i poszukujących pracy —  słowo . . . ■ . . . . ,, 0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej .  .  . . . . • • zł. 1 *00
„  „  w niedzielę najmniej * . » . . . « • • • • > >  1*5Q

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze z datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza się 25 procent. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

J r .  REGINA R E I C H E N S T E I N - N A D L O  W A
powróciła i ord. w chor. wener., skórn. i kosmet. 
d la  kobiet PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centr.). 
Te lef. 31-30. Lam pa kw arcow a, d ja therm ia . 4148

S p e c j a l i s t a  akusze r, g ineko log , operato r

Dr. Im  tiiar i
Lw ów , UL. LEO NA SAPIEH Y  89. Te lef. 51-62.

O l * .  11.  i L o w
GRÓDECKA — p o w r ó c i ł .  Te l. 28-06. 35145 

UROLOG - OPERATOR

Dr. MARCELI GRAF
ordynuje od 4—6 4242

Lw ów , UL. FREDRY 7, parter. Te le fon  66—55.

Spec. chorób skóra., wener. i kosm etyki

Dr. PUMAN D0LNICKI3U1S1 S
(parter). Lam pa kw arcow a, D la term ja . 34909

Specjalistka chorób skór. i ener. b. Sek. Państw. 
Szpitala Powszechnego Dr. F R I S C H  - S A W I C K A  
pow rćc ita . Ord. dla kobiet od 2 —6 u l. Łn z i.Isk ie -
ja  9 (naprz. Kawiarni Szkockiej) tel. 81-03. 34655

ftKSSK Dr- Hugo Dattner
UL. GŁOWĄ 7 — p o w r ó c i !  
ord. od godz. 10 - i ' / 2 popoł. 4306

P O W R Ó C U
Dr. Bolesław Kwaśmswski
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH, POŁOŻNIK 
UL. P IEK AR SK A 8. 34730 T eie f. 3 5 - 4 4 .

S p e c j a l i s t a  chorób pfuc, serca i żo łądka

Dr. FELIKS HAHN
ordynuje od g. 10-12 i 3-6. Telefon 84-45, 
LISTO PAD A  30. 32550 P rze św ie t l. Roentgenem .

35199 Z D O L N Y C H  r

AKWIZYTOR* (W 
SAMOCHODOWYCH
za pensja I p row iz ją  poszukujemy natychmiast. 
L is ty : Wprowadzona marka" do Admin. pisma.
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PALAIS DE DfllłSE
BRISTOL

przy koszernej restauracji „Bristol"
poleca znakomite trunki i swą renonciw^ną 
kuchn ię koszerną . — S p e c ja ln o ś ć :  Zraziki 

z czosnyęzkiem, Żołądek z kaszą. 
W y b o ro w e  w ina p a les ty ń sk ie . 25140

P O K Ó J 'u m eb low a n y  z o- 
j so b ń y  w chodem , opałem , 

św iatłem  w y n a jm ie  w ła śc i- 
i c io łk a , Snopkow ska  38. — 
f 35208

PO K Ó J fro n to w y  słoneez- 
ny u m eb low a n y ' d la  k aw a­
lerów  od  1 w rześn ia  do 
w y n a ję c ia ; P o to ck ie g o  102, 
I I . pt praw e. 35205
M IE S Z K A N IE  5 p o k o jo w e  
w o k o licy  parku  do w y n a ­
ję c ia . — W iad om ość pod 
„C zy n sz  m iesięczny**. 35202
P O K Ó J u m eb low a n y  z o- 
sobnem  w e jśc iem  zaraz do 
w y n a ję c ia ; T arn ow sk iego  
19, drzw i 5. 35215;

ZC uOTÓWKij I -^HS' J łfT  NA RATY  I
iitZk mosiężne i żelazne, 'óżeczka dziecinne, 

“  Sr k<3 jiatki i mrterace, włosienne. ŁóżeczKa 
Polowe różnego systemu, oraz .neble tapicerow a-3 
we wielkim wyborze i po ciejliath znacznie zni­

żonych, poleca MAGAZYN *tEBLI 4472

ć & T Ć J t  i S-*3 =
.1 łow, Kazmlerzowska 28, Tel. 64-13.

Magistrat król. stoł. m Lwowa,
L. M. c34563/30/W. Ili.

Lwów, dnia 27. sierpnia 1930 r.

OGŁOSZENIE.
Gmina król. stoł. miasta Lwowa ogłasza 

przesunięcie terminu oferowania na budowę 
domów mieszkalnych przy ul. Pełtewnej i ba­
raków na Kulparkowie, na dzień 3. IX. 1930 r,,. 
gods. 12-lą w południe.

I R Z Y K  w.  r.
Wiceprezydent 

85255 król. stoł. m. Lwowa.

tKorespandencie
P A N A , k tórego  poznałam  
n a p rzeciw  „ E c h a "  przez 
łz y  w zruszen ia  a u d y c ją  — 
proszę  o k arteczkę, słów  
k ilk a  do A d m , W iek u  p jd  
„ Z łu d n y  cu d “ . 35140;

I f t u E A t E
P R Z Y J M Ę  panienkę, na 
w spólne m ieszkanie, W r o ­
now ska  8, o f icy n y  parter, 
drzw i 8. 35201:
L a m ro czn y  czyn sz  i w ię- 
ęej za dwa p o k o je  z kueh- 
a i § ; a lbo- jeden  duży z kn- 
fchnlą. L is ty  • do A drnini- 
ttrae ji W iek u  „M a ła  r o ­
dzina*!. ,, 35194

POKÓJ w y n a jm ę studen­
to m - n a jch ę tn ie j' trzeciego  
g im rn ; Św. M arka 4 parter 
p ra w y .’, 35238:
POK ÓJ, p różn y  60 zł. m ie­
s ięczn ie  (za kw arta ł z g ó ­
r y )  p rzy  końcu K och a n ow ­
sk ieg o  d la  je d n e j o sob y  do 
w y n a ję c ia . Zgłoszen ia  A d 
m in istra cja  pod „K w a r ta ł"  

35236:

W D O W A  po p ro fesorze  — 
p rz y jm ie  na utrzym anie  
panienki lub studentów ;
Tam że p o k ó j d la  Pań so ­
lid n y ch ; H ofm ana 24/IT. — 

33239:

2 P O K O J E  um eblow ane do 
w y n a ję c ia  so lid n ym , L e­
n a rtow icza  15, p a rter p ra ­
w y  2—5. 35230:

P O K O J E  u m eb low ane dla 
p a n ów ; B la ch arsk a  28 I . p.

34835
2 P O K O JE  um eblow ane — 
n a jw y ższy  k om fort, ła z ien ­
ka, ew . u ż y c ie  kuchn i, k u ­
ch en k i g a zow e j, zaraz w y ­
n a jm ę „N a b ie la k a "  A d m i­
n is trac ja . 35243:
P O K Ó J duży ja s n y  w y n a j­
mę dw om  uezjenieom ż y ­
dów kom  z  ca lem  u trzym a ­
n iem ; — R yn ek  43, I I .  p. 
fron tow e, 4487
I)W Ó C H  u czn iów  (u czen i- 
ce ) zn a jd z ie  ' um ieszczen ie 
z  pełnem  u trzym aniem , 
łazienk a , fortep ian , ra d jo , 
te le fo n ; T a rn ow sk ieg o  20,
I . p ię tro  drzw i 5. 4488:
P O K Ó J d uży e lega n ck o  u- 
rzą d zon y , n a jw y ższy  kom ­
fo r t , łazienk a , gaz , k u ­
ch enka  so lid n ym - od n a jm ę; 
N abielak a  23 p a rter praw y 

35240:

Wolne posaay
P O S ZU K U JĘ  słu żącę  z do 
brem i św iadectw am i i sa­
m odzielnym  gotow an iem . 
Itaźm ierzow sk a  43, S ch ei- 
n in ger. 34999

S T A Ł A  E G ZY STE Ń C JA 1 
P oszu k u jem y zd o ln ych ' za­
stęp ców  do sprzedaży po­
życzk i budow lanej na ra ­
ty , na bardzo d ogod n ych  
w aru nkach . ' P ła cim y  n a j­
w yższą  . p row iz ję . Zg łosze­
n ia ; P ow szechn a  ’ U n ja  K re 
d ytow a , L w ów , S yk stu sk a  8 

32946
CH ŁO PC Ó W  do nauki — 
p rz y jm ie  w arsztat m ech a ­
n iczn y , R y ce rsk a  11. 34843
K U C H A R K Ę ' m łodą  zw in ­
ną  p en sjon atow ą  lub "-re­
s ta u ra cy jn ą , — w yk w in tn ie  
g o tu ją cą  p rz y jm ie  Saiiato- 
r ju m  „ Y i t a " ,  L w ów , L isto ­
pada 22. 34896
K O R E S P O N D E N T A  p ierw ­
szorzędnego, '‘ru ty n ow a n eg o  
po lsk o  — n iem ieck iego  -po­
szu k u je  pow ażna firm a  
hand low a . Z a ję c ie  2 d o  3 
godzin  dzien nie , — T y lk o

fiier\fszorzędne fa ch ow e  s i- 
y zech cą  podać’ swe, o fe r ­

ty  p od  „H u r to w n ia "  do 
A dm . W iek u . 35006
M A M K Ę  m łodą  i . zdrow ą, 
poszu k u je  się. Z g łoszen ia : 
D r. D u rst, Jhnow ska I. 90, 
od godz. 3—6. 35039
D Z IE W C Z Y N A  m łoda do 
w szystk iego  zosta n ie  ’ p r z y ­
ję ta  od I-go  ' w rześn ia  lub 
za ia z . Z g łaszać s ię  K o ch a ­
n ow sk iego 8, I I . sch od y ,
I . p. drzw i 70, od godz. 3 
do 5-tej popoŁ  34844
B IU R O  M ach n iew sk ie j ul. 
K op ern ik a  22, poszu k u je  
n a u czy cie lk i w yehow ąw  
czy n ie , b on y , p ie lęg n ia rk i 
n iem ow ląt, k lu czn ice , g o ­
sp od y n ie , ku ch ark i restau  
ra e y jn e , k u ch a rzy . 34646

P O K Ó J fro n to w y  z  b a lk o ­
nem  dla starszej pani do 
w y n a ję c ia ; S a p ieh y  83, I I .  
p. p ra w o 9—11. 35224:

C H Ł O P A K  żyd , za w y n a ­
grodzen iem , zostan ie  p rzy ­
ję ty . K s ięga rn ia  L itera ck a  
ul. B atorego  24. 34919

Z K L A T K I  sch od ow e j p o ­
k ó j  iim eb low a n y , e le k try ­
ka, d u ży , fro n to w y , dwom  
pan iom  w y n a jm ie  gospo 
darz, K ętrzyń sk iego  84. — 

35219
K A W A L E R S K I p o k ó j n ie- 
krępbw any , — n a jch ętn ie j 
n ieum eb low any poszuk u ję . 
Zg łoszen ia  z zapodaniem  
um iark ow anej cen y . L istor 
w n ię  do W ick u  pod  „U - 
r ż ę d n ik " . ‘ 35218:

D U ŻY  fro n to w y  p o k ó j u cz ­
niom  (eom ) z u trzym aniem  
W ąg ilęw iczą  1, m. 8. 35217:
D W A  p o k o je  um eblow ane 
z p e łn ym  utrzym aniem  dla 
studentek ; F ranciszkańska 
17, I I .  p . drzw i 5 ob ok  szko 
ły  h a n d low ej ód 1—5 godz.

35213:
PO K Ó J u m eb low an y  osob ­
n y  w chód  do w y n a ję c ia ; 
K op ern ik a  3, K olisch e ro - 
wa. 35211.
Z A R A Z  do w y n a ję c ia  2 p o ­
k o je  k uchnia , balkon , e le ­
k tryk a , w o d o c ią g  w k u ch ­
ni na I .  p. W iad om ość u 
gosp od arza  N a B łon ie  24a.

35210

P O K O JU  w o k o lic y  u licy  
P iek a rsk ie j poszu k u je  pan­
na o stałem  stanow isku od
I. październ ika . Zg łoszen ia  
p od  „P o rz ą d e k "  do A d m i­
n is tra c ji. 35247

E L E G A N C K I p o k ó j, kom ­
fo r t , osobne w e jśc ie  z Wik­
tem  lub bez do w y n a jęc ia . 
O ferty  do A dm . W ieku 
p od  „E le g a n ck i" . 35200:
W SP Ó L N E  m ieszkanie dla 
starszych  p anów , K ró low e j 
J a d w ig i 6, drzw i 14. 34846

P O K Ó J d uży s łon eczn y  u 
m eb low an y  w śród ogrod ów  
z e lek tryk ą , balkon em , ła ­
z ienk ą , p oście lą  i usługą  
do w y n a ję c ia  od  1 w rześ­
n ia . Cena 120 zł. m ieś. — 
W iad om ość do godz . 3-ej 
p op o ł. Ł ycza k ow sk a  36, I I . 
p. drzw i 9 (przy  p rzystan ­
ku tra m w ajow y m ). 35233:
M IE S Z K A N IA  p rzy  u lic y  
G roch ow sk ie j 53—55 — 1, 2, 
8 i 4-ro p ok o jow e , do w y ­
na jęcia . — W iad om ość pl. 
M a rja ck i 10, I I .  p ię tro  — 
K a n ce la r ja  A . L ew ick iego .

35232

POSZUKUJĘ p a n n y  do 2 
d ziew czyn ek  w w ieku  5 i 8 
la t. R e fle k tu ję  ty lk o  na 
ru ty n ow a n ą  siłę. Z g łosze ­
n ia  w raz  z odpisam i św ia ­
dectw  i fo t o g ra f ję  proszę 
p rzesła ć do: Dr. M ischel,
D ro h o b y cz , M ick iew icza  29: 

4484
ZD OLN EG O uczn ia  z lep ­
szej’ ro d z in y  do nauki o p ­
ty k i i m ech an ik i p oszu k u ­
ję . Z g łoszen ia ' 'o p ty k  E i- 
ch ler , pl. M a r ja ck j 7. 35245

P R Z Y J M Ę  ch ło p ca  do na ­
uk i k uśn ierstw a  — ty lk o  
z lep szego dom u. Baum  — 
R u tow sk ieg o  7, I . p iętro .

34751

SŁ U ŻĄ C A  z dobrem i św ia  
deetw ain i do w szystk iego , 
p otrzebna  od żaraz. r Z g ło ­
szen ia  od 9—4, S trieh , ul. 
P ija ró w  11 A . - 35147:
K U C H A R K A  dobrze  p o le ­
c o n a ,- z  ezęfcciowem  sprzą ­
tan iem , poszuk iw an a. A d ­
w okat S om er, K raszew sk ie  
go  21. 35149:
P O S ZU K U JĘ  uczen ie do 
prasow ania  koszu i za d o ­
brym  w yn agrodzen iem . — 
Z in a d ler, P asaż  H erm anów  
nr. 3. 35150:
D O C H O D ZĄ C A  ze sprzą ­
tan iem ,- dobrem  goto w a ­
niem , zaraz potrzebn a . U l. 
K a leczą  4. 851G6:
P O S Ł U G A O ZK A  potrzebna 
zaraz.' W ysp ia ń sk iego  1. 15,
I. p ię tro , drzw i 3. 35167:
SŁ U Ż Ą C A  do wszystklegOj 
ze św iadectw am i p o trze ­
bna. R enzerow a , A sn yk a  
nr. 11 A . 35174:
D A M S K IE G O  fry z je r a  — 
(kę) p ierw szorzędn ą  s iłę  — 
p rzy jm ę  od  zaraz. B ystroń 
F re d ry  6. 35185;'
B IE G Ł A  sten otyp istló i z 
d obrą  p o lsk ą  s ten og ra fją , 
ch rześcijan k a , zn a jd z ie  c a ­
łod zien n e  zatru dn ien ie . L i­
sty  pod, „P ra ca  b iu ro w a "  
dp A dm . W ieku . 35186
P A N N A  do 2 -le tn ieg o  dzic  
cka  na p rzed p ołu d n ie ; p o ­
trzebna zaraz. • Z g łoszen ia : 
B łin d , dentysta , L en a rto ­
w icza  23. 35187:
S Ł U Ż Ą C A  z  d obrem i św ia  
deetw am i, u m ie ją ca  g o to ­
w ać, d la  d w o jg a  osób  p o ­
szuk iw ana. F ried m an ow a , 
K iliń sk ieg o  1. 35189:
L E P S Z A  n ia n ia  < udo ro cz ­
nego d zieck a  zostan ie  p rzy  
ję ta . S ap ieh y  65, I I .  p. ua 
praw o. 35190:

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk iego 
z dobrem i św iadectw am i 
p rz y jm ę  zaraz. Zgłoszen ia  
od  3—4 p op ołu d n iu , W in - 
cou tego  P o la  1, I I .  p iętro  
K o rb e l. 35233:

Z A K Ł Ą D  fry z je rs k i p o ­
szu k u je  pra k tyk a n ta  i pra- 
k tyk a n tk i; Ę. S ch w arc. — 
B oi m ów  4. ‘35231
CH ŁO PC Ó W  do nauki ś lu ­
sarstw a p rz y jm ie  • Ś lusar- 
n ia , ul. - P anieńską 9. 35223

K U C H A R K A  do w szyst­
k iego  , do d w o jga  osób p o ­
szukiw ana, .K ra siń sk iego  1'8 
parter (boczna  T arn ow sk ie ­
go ). 35221:
A K W IZ Y T O R  bran ży  w ę­
g lo w e j potrzebn y; Z g łosze ­
n ia  z odpisem  św iadectw  
pod  B .“  do W iek u . — 

35209
P O S ZU K U JĘ  praktykantkd 
która  um ie m an icure. Z g ło  
śzenia u fry z je ra , Z y b li- 
k iew icza  34. 35207:
M O D E L K I do bezp łatnego 
czesan ia  poszu k u je  „K a r o ­
la "  R e jta n a  2. 35206:
P O T R ZE B N Y  ch ło p ie c  do 
p osy łek . Zg łoszen ia  „R o ­
la n d "  G ródecka  54. 35203:
J . O B E R W A L D E R  i Ska, 
L e g jo n ó w  5, poszu k u je  na ­
tych m ia st zd o ln e j m o- 
dn iark i. 34957

U W A G A  1 P an ie  i panow ie  
m ogą  zarob ić  od  30 do 5(J 
z ł. dzienni© p rz y  sprzeda­
ży  a rty k u łó w  d la  każdego 
dom u n iezbędn ych  — nie 
o b lig a c ji .  Z g łoszen ia : ■ „ Z a ­
ch odn i B ank S p ó łd z ie lc zy "  
Syk stu sk a  12. 34719
P O S ZU K U JĘ  ch łop ca  , do 
nauk i k ra w iectw a ' m ęsk ie­
g o ; H . B aran , L eona Sa­
p ie h y  45. 34892
A P T E K A  p row in cjon a ln a  
p oszu k u je  od zaraz za­
rządcę  (zarządezyn ię). L i­
sty  pod  „ A p te k a "  do Adm . 
W iek u . 34796

F R Y Z J E R  dam ski J ó ze f 
H aborm an , M ik o ła ja  3, p o ­
szu kuje p ra k tyk a n tk i. —■ 

35193
C H E M IC ZN A  P ra ln ia  Pod 
D ębem  14; p oszu k u je  p ra ­
sow acza. 35175:
P O T R Z E B N A  g osp od y n i 
do je d n e j o sob y  na w;ieś. 
Z g łoszen ia : L w ów , Ł y cza ­
kow ska  58, K rzy ża n ow sk i.

34787
D Z IE W C Z Y N A  do k uchn i, 
potrzebn a. P iłsu d sk iego  6, 
C ukiern ia . 35180
DO in tro lig a to r  n i, potrze* 
bn i u czeń  i n czen ica  zaraz 
p łatn i. P la c  G ołucłiow sk i 
nr. 9, I . p ię tro . 34797

P O S ZU K U JE  się in te lig e n -. 
tne P anie dla od w ied zan ia  ’" 
p ry w a tn y ch  gości z p ie rw ­
szorzęd n ym  artyk u łem . — : 
W aru n k i k orzystn e . Z g ło ­
szenia listow n e „ E s "  B iu ro  
ogłoszeń B riick a  L w ów .

35225:- .*

Kuppd-Spr^daż
S P R Z E D A M  dw ie n ow a  
rea ln ości z w olnem i m ie-~  
szkaniam i. W iad om ość 
P iek a rn ia  S za jo w sk ie g o  W -  
S ygn iów ce .  34225,. {1 _
P A R C E L A  budow lana  17£j0|<. 
sążni, u lica  22. S t y c z n i ^  
ob ok  S zk o ły  P r z e m y ś lę -/ 
w e j, w ystaw a  p o łu d n io w a ',' 
p lan  p a rce la cy jn y  zatw iep >  
dzony, sprzedam  na d o g o ­
dn y ch  w arunkach  w  ca ło ­
ści' łu b  częściow o . W ia d o ­
m ość : C h m ie low sk iego  5 — 
drzw i 10, p op o łu d n iu , od.. 
4—6. 34335
K IL K A N A Ś C IE  P A R C E L  
o p ow ierzch n i od 125—230 
sążni p rzy  drodze W ule^ 
ck ie j (W u lk a  Panieńska, 
przed  rog atk ą ) na dogo^ 
dn y ch  w aru nk ach  do sprzió v 
dania. P la n y  p a rce la c ji -wj 
za tw ierdzon e przez Magi-t?. 
strat. W ia d om ość : K ,  Mą«:< 
k ow sk i, S .tryjska boczna 1 
(tuż ob ok  rog a tk i S tr y j-  
sk ie j) te le fon  43-66. 33640
P IA N IN A  k rzyżow e ęd  
1300 z ł., fo r te p ia n y  od 500, ’ 
z ł., p o le ca  K u bessa , R yn ek  
nr. 9. 33491
F U T R A  o k a z y jn ie  sprze­
da je  ora z  p rz y jm u je  dcl 
sprzedaży  „U N IW E R S U M " 
L w ów , P asaż M ik ola sch a . f  

33927 '
Z IM N A  W O D A  p a rce le  b p —; 
do w lane 200 sążni 140 dom­
ia rów  za go tów k ę  i na T a ­
ty . W ia d om ość : K ró lo w e j 
J a d w ig i 6 Y e itn er . 34815
F U T R A  dam skie i m ęskie 
now o 1 używ ane o k a z y j­
n ie sprzed a je  i p rz y jm u je  
w kom is L w ow ski Sklep 
K om isow y , Pasaż M iko­
lasch a. 32304
D E N T Y S T Y C Z N Y  z a k la f  
kom p letn ie  u rzą d zon y  z lo ' 
k a lem , w y rob ion ą  p ra k ty ­
ką, 7, p ow od u  w y ja zd u  do 
odstąp ien ia . O fe r ty  p od  
„P r a k ty k a "  do A d m in is t: 
W ieku . 34982 '<

P O S Z U K U J Ę 1' pierwsżoirzę- 
dn e j ek sp ed ien tk i m asar­
sk ie j do sam oistn ego, p ro ­
w adzenia sklepu.' K a u c ja  
pożądana. M ich ał R y ć : — 1 
S try j.  4466 ,

K IL K A  e n e rg iczn y ch  pa ­
nien do rozsprzedaży  p o ­
trzeba  od  zaraz. L is ty  pod  
„D o b r y  in teres " do A d in : 
W iek u . 35080:
P R A K T Y K A N T  z lepszego 
dom u zostanie p rz y ję ty . — 
A . N euw elt, pl. M arjack i 
nr. 8. 35096:
P O S ZU K U JĘ  d ozorcy . Ul. 
K r ó lo w e j J a d w ig i 8, H eit.

35098:
P O T R ZE B N A  służąca ul. 
G ródecka  14, 2 p iętro , o f i ­
cy n y . 35110:
P R A K T Y K A N T  (tka) do 
nauk i fry z je rs tw a  potrze ­
b n i, F ry z je r , Z y b lik iew icza  
nr. 52. 35117:

B U F E T O W IE C  na zastęp­
stw o p o trzeb n y ; Zg łoszen ia  
D ą brow sk i, Ł ycza k ów  19 a, 
R esta u ra cja . 35226:
M A N IK U R Ż Y S T K A  zd o l­
na zostan ie  natych m iast 
p r z y ję t a ; ' F ry z je r , Ł y c za ­
kowska 14. 35222:

SA M O D ZIE L N E  — starsze 
s iły  ora z  sprzed aw czyn ie , 
zostaną  n a tych m ia st p rzy ­
ję te , p en s ja  m iesięczna  od 
120—200 zł. Salon  M ód L ei- 
ter, P iłsu d sk iego  1. 12. — 

35129

P O S ZU K U JĘ  słu żące j do 
w szystk iego . -Zgłoszenia — 
Z o f j i  32, drzwi 8. 35135

feŁUŹĄOA starsza  — do 
w szystk ieg o , zostan ie  p rzy  
ję ta . W iad om ość  od 9—41, 
K och a n o w sk ie g o  nr. 43, — 
p arter. . . t 34711
L E P S Z A  ■ p ok o jó w k a ; i k u ­
ch ark a  poszuk iw ane. .Z g ło ­
szen ia :' K och a n ow sk iego  51 
d ru g ie  p lą tró , od 1. w rze­
śn ia ; m iędzy 10—12 przed 
p o łudn iem . 34768
P O S ZU K U JĘ  do w y d aw a ­
n ia  k w itów  i" do prow adzę 
nia kasy  p a n n y  lub pana. 
L is ty  p od  „K a s a "  A d in iu : 
W iek u . 35151:

C H Ł O P A K  z d ob rego  d o ­
mu, zostan ie natych m iast 
p rz y ję ty  do p ra k tyk i h an ­
d low ej w  firm ie  S tan isław  
M oor, Z ie lon a  17. 35152:
U C Z C IW Y M , ch ętn ym  i 
zdoln ym  a k w izytorom , za ­
p ew n ion y  w y sok i zarobek  
przez zbieran ie  zgłoszeń 
dla przed sięb iorstw a  bez­
k o n k u re n cy jn e g o . L isty  do 
A d m . W iek u  N ow ego  pod 
„P rze d się b io rstw o  p rzem y­
s ło w o ". 35151
D O C H O D ZĄ C A  sta rs la  ku 
ch ark a, u m ie ją ca  gotow a ć
na ga z ie , z d łu go letn iem i 
św iad ectw am i, czysta  1 
zostan ie  p rzy ję tą . Z a jęcie
od 9 do 5. W ym a ga n a  u słu ­
ga je d n e j pani sprząta*? 2 
p o k o je . Zg łoszen ia  listow ­
ne pod  „D om  k a to lick i"  
do A dm . W iek u . 35155

W Ó ZE K  B renn abor w  b ąr 
dzo d ob rym  stan io i. ka-, 
nark i m łod o żółte , o k a zy jJ  
nie ’ sprzedam . S a p ieh y  35, 
D em eter. ' 34970:
D O M E K  sprzedam  za 5,001 
zł. ■ Z n iesien ie  now e u lica  
P op rzeczn ą , S im on; B4941
W IL L A  i -parcelo  do 3pr’żó ‘ 
dania na J a łow cu . W ia d o ­
m ość: H enchen. 34937
T R U S K A W K I rozsad ę s il. 
ną  po  4 zł. za 100 sztuk —i 
sprzeda je  S zk oła  og ro d n i­
cza  za  rog atk ą  Za m arsty - 
now ską. 34838
G A B L O T K Ę  z drzew a m a ­
h on iow ego  i sz lifow a n eg o  
szkła  sjjrzedam  tan io. P er­
fum  er ja  E n is, Skarb ko wv 
ska 6. 4428 1 --
B E C Z K I na K A P U S T Ę  -  
sprzed a ję . D ep iak , L w ów , 
ul. B em a 11. 34992' <
SAM OCH Ó D 4-osobow y z 
nasadką , cz te ry  now e g u ­
m y , w n a d zw ycza jn ie  do­
b rym  stanio do sprzeda­
nia . W iad om ość „S a m o ­
ch o d y  P ra g a " , J a g ie llo ń ­
ska 7. 35033

W IR Ó W K I na 600, 250 i
na 100 litró w  w  bardzo 
d ob rym  stanie sprzedam  
W iad om ość : L w ów , K ra ­
szew skiego 11, K o z ło w sk i.

35068 .*
P IA N IN O  czarne k rzyżow e 
o k a zy jn ie  sprzedam . Smn* 

C h m ie low sk iego  5. — 
4489 *
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Kursy Handlowe J. Hirsclmpruiujd
Łycza ko w ska  34. 35252

W pisy na jednoroczny kurs handlowy dla młodzieży 
i półroczny dla dorosłych odbywają się codziennie 
od 10- lej do 12-tej i od 4-tej do 7-mej. Stenografja 

i pisanie na maszynach. Nauka 3 września br.

T R U S K A W 1E C  -  w rze­
sień, październ ik . p rz y s ło ­
w iow o i»iękn* jesień  — 
idealn y  w y p o cz y n e k  i ku ­
ra c ja . Zg łoszen ia  i in fo r ­
m a c je  Zarząd  z d ro jo w y  — 
Trnskriwiee. 4458
W  P O D G Ó R S K IE J  o k o licy  
dwu osobow e p o k o je  z ca ­
łym  u trzym an iem , o b fic ie  
i zdrowsi po 4.50 *zł. dz ien ­
nie do w y n a ję c ia . K u rk o ­
wa, S łr zy łk i. 3*1981

Małżeństwa
S A M O T N A  w dow a, la t 20, 
pozna  palia  na stanow isku  
k a w a lera  la b  w d ow ca  do 
la t 4(1 z d z iećm i. — Cel 
ma Ir. L is ty  do  A d m in istr . 
W ick u  p od  „P rzystojna**.

3517G:

2 j S U  B ® '
ZG U B IO N O  w ojsk ow ą  k s ią  
żeeżkę P . K . U . L w ów  — 
U r  o »s A d a  n i. 154'15 9

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d zio ­
ne d ok u m en ty : książeczk ę 
w o jsk ow ą  w yd an ą  przez 
P . K . U . L w ów  m ia sto  — 
le g ity m a c ję  O b ron y  L w o ­
w a . p ośred n ictw a  p ra cy  i 
m etryk ę  na  nazw isk o J ó ­
ze f R u d n ick i. 9205

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ę  — 
k sią żk i w o jsk o w e j na n a ­
zw isk o O leszczuk W ło d z i­
m ierz, w y d an ą  p rzez  P K U . 
L w ów -m ia sto . 9200:

ZG U B IO N O  w drodze Ł y ­
czak ow sk a  — H ofm an a  — 
M ik o ła ja  R eja* w orek  pa ­
p ie ro w y , z a w ie ra ją cy  m o­
ty w  g o b e lin o w y  n iedokoń ­
czon y  z  dodatkam i. Zn a ­
la zca  zech ce  g o  od d a ć za 
od p ow iod n iem  w y n a grod ze ­
niem  D r. Seltorr, M ik o ła ja  
R e ja  3, I I .  p. 35090:

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k s iążeczk ę  z K a s y  C h o­
r y c h  E w y  B a łd y k ó w n y . — 

35095:

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
le g ity m a c ję  nr. 3, w ydan ą  
przez P o lsk i B an k  S półdz. 
S tan isław a  S m u gaczów na.

35116:

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k s ią żeczk ę  M ie js k ie j  K asy  
C h ory ch  J ó ze fa  G rossa — 
Z n ies ien ie . 35137:

U N IE W A Ż N IA  M sk rad zio ­
ną dnia 19. V I I I .  le g ity ­
m a cję  n a n czy cic lsk ą  w y ­
staw ioną  przez K u ra to r ju m  
lw ow sk ie  na nazw isko — 
H elcu a  C h abu rsk a , n au ­
cz y c ie lk a  K om a rn o . 34793

ZG U B IO N O  p ra w o ja zd y  
N r. 3642 na im ię W a sy la  
G eroczka  z O leska pow . 
Z łoczów , — w y d an ą  przez 
D y re k c ję  rob ót p u b licz ­
n ych  w e L w ow ie  u n iew aż­
n iam . L w ów  dnia  27/8 .1930, 
Barzyli G eroczka. 35204

£ i l
S Z K O Ł A  p isan ia  na  m a­
szy n a ch , je d y n a  przez K u  
ra tor ju m  zatw ierdzon a  — 
p rz y jm u je  p rzep isy w a n ie , 
p ow ie la n ie , M ich alsk a  u l. 
S ykst uska 10. 32493

K U K S Y  H A N D L O W E  R ut­
k ow sk ie g o , H ofm an a  1. 6, 
p r z y jm u ją  na p ię c io  m ie ­
s ięczn e , roczn e , ra n n e  i 
w ieczorn e . — S te n o g ra fia  
p o lsk a  i w o b cy c h  ję z y ­
k ach . P isa n ie  na m a szy ­
nach . W p is y  od  10—1 i 5-7 
Z a m ie js co w y m  k oresp on ­
d e n cy jn ie . 34381
W P IS Y  na p ó łroczn o  k u r ­
s y  k s ięg ow ości k u p ieck ie j 
i b a n k o w e j, p r z y jm u ją  c o ­
dzien n ie  K u rs y  hand low e 
S ennensieb  — K le in era  — 
L w ów , u l. N ieca ła  nr. 6 — 
(b oczn a  K ra s ick ich . 34748

56 L E K C Y J  20 zł., w yu cza  
p isan iu  na  m aszynach  s y ­
stem em  10-p a lcow ym  (kurs 
s ied m io  ty g o d n io w y ) oraz 
p rz y jm u je  p rzep isy w a n ie . 
R om ańska , Z y b lik lćw iczu  5 

4441

P row ad zene  ps*ez zr m y c  • pedagogów
w ybitnych  profesorów lw ow skich gimnazjów i se- 
niinarjów, zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego

U
Matunrczne i Uzupełniające

Kuf SM „Oświata
p rzy jm u ją  W P I S Y  n a : 4268

Kurs maturyczny gimnazjalny, Kurs maturyezny 
seminarjainy, Kurs z zakresu 6 ciu klas gimnazjal­
nych (jednoroczny i dwuletni), Kurs przygoto­
wawczy celem uzyskania skróconej służby w oj­
skowej, Kurs przygotow aw czy do 4-ej klasy gim­
nazjalnej dla absolwentów szkół w ydziałow ych.

Wszelkich informacyj udziela sekretarjat 
Krrsów, Lw ów , ul. M iłkow skiego 11, te­
lefon 5 0 -01  od 12— 1 i 5— 7. Prospekty darmo.

P r 7 0 r a f a i a n t a  k o łd e r  i m a t e r a c ó w  
L t m S . ta M s ta B iB S , w  n a s ię  w akacy jnym

uskutecznia po znacznie zniżonych cenach K a z i­
m ie rz  S k ib iń sk i — L w ó w  K o pe rn ik a  4. naprze­

ciw  Szkowrona. Tel. 51-10. 35248

M ŁO D A  in te lig en tn a  pan­
na p rz y g o tu je  uczn ia  z  2 
lub  3 k la sy  g im n a z ju m  re ­
a ln ego  do  egzam in u  z ję z y ­
k iem  frnne. i n iem ieck im ; 
a d res: N a u czyc ie lk a , S try j 
z lista m i pana S a r ó fk i — 
U n ji L u b e lsk ie j 36. 4470:

,,M A T U ltA “ , L w ów , u lica  _ 
P iek a rsk a  59. K u rsy  ma- f 
tu ry czn o  i u zu p e łn ia ją ce  
a p rob ow a n e  p rzez  ICurato- 
T.inm O kręgu  S zk o ln ego  — 
L w ów  (rok  za łożen ia  1924) 
p rz y jm u ją  w p is y  cod z ien ­
n ie  od  l i —1, 5—7, na k u r­
s y : m atu ryczn e  g im n a z ja l­
ne, sem in a rja ln e , (je d n o  
roczn e , d w u le tn ie ), sześcio 
k la sow e (je d n o ro cz n e , dwu 
le tn ie ), cz te ro  k la sow e gim  
n a z ja ln e . N auka p row adzę 
na przez n a jw y b itn ie j­
s zy ch  p ro fe so ró w  lw o w ­
sk ich  szk ół śred n ich . 35039

RUTYrN O W A N Y  p e d a g o g  
udzie la  ła c in y , g r e k i, n ie ­
m ieck ieg o . L is ty  do A d m : 
W ie k u  pod  „N a u k a  P " .  — 

4414
P R Y  W . G IM N A Z JU M  W 
L IM A N O W E J , p oszu k u je  
p ro fe so ra  (rklf) p rz y ro d y  i 
m atem a tyk i. — Zgłoszen ia  
do 31-go s ierp n ia  b. r. — 
D y re k c ja . 35078
Z A K Ł A D  N A U K O W Y  im . 
D ra N IE M C A , u l. S lipiń­
ski ego , a le ja  C yta d e li. — 
W p isy  do p rzed szk ola  i 
k o e d u k a cy jn e j s zk o ły  pow  

szech n e j od 12—13. 4407

U D Z IE  L A  le k c ji  ran zyk i, 
s tro i leź  fo r te p ia n y  i  p ia ­
n in a  b ard zo  sum ien n ie  i 
u czc iw ie  po nader p rz y - 
prz y  s tę n u y  cli w ar un ka eh
S tan isław  G alas, — L w ów  
R yn ek  2(1. 34839

W P IS Y  p rz y jm u je  1. i  2. 
w rześn ia  szk o ła  p ow szech ­
na P P . B e n e d y k ty n e k  ła c . 
p la c  B en ed yk tyń sk i 2. — 
1) 8 k las szk o ły  p ow szech ­
n e j ;  2) P rzed szk ole  d la  
d z iew czy n ek ; 3) K u rs  k ro ­
ju , s zy cia  i h a ftu , 35196:

K  R  A  W  ( ' Z Y N I, p ierw szo-1
rzędna  s iła , p rz y jm ie  p o ­
sadę od w rześn ia  ja k o  k ie ­
ro w a  i czk  a e w en l . p r a o o w - 
n ica  w ięk sze j p ra cow n i lub 
m agazyn u . P rz y jm ie  także 
lep sze  s zy c ie  po dom ach  
p ry w a tn y ch . Z g łoszen ia  do 
A d m . W ick u  p od  „P ie r w ­
szorzędna  s i lą "  „ P . “  4422
U ZD O L N IO N A  sk lepow a  z 
d z ia łu  w ę d lin ia rsk ieg o  z 
d łuższą  p ra k tyk ą  — szuka 
p o sa d y  do sk lep u , r e f le k ­
tu je  na w y ja z d . L is ty  pod  
„L w o w ia n k a "  do A d  mi u: 
W iek u . 35128
K R A W C Z Y N  l, p oszu k u je  
s zy cia  w  dom ach  p r y w a ­
tn ych . L is ty  pod  A ., Z, 
do A d m . W ick u . 35132:

L E K C J I  k o n w e rsa c ji l i t e ­
ra tu ry , g ra m a tyk i fra n c u ­
s k ie j , n iem ieck ie j u d zie la  
d yp lo m o w a n a  n a u czy c ie lk a  
K ossow icz  J a d w iga . W p i­
s y  4—6 S ykst uska 43 a I I . 
p ię tro . 35253

PAŃSTWOWA SZKOŁO EJOHOMiCZNO-HANDL.
we Lwowie u l. Skarbkowska 1. 39. 

ogłasza w pisy na ■
a) 4 m .es. ku rc  b an kow y  w ie czo rny .

Przedm ioty: 1. księgowość i analiza bilansów.
2. rachunki w  bankowości.
3. ekonomja.
4. organizacja banku.
5. bank w ustawodawstwie polskim.
6. skarbowość w zastosowaniu do skarbowości.
7. przepisy podatkowe i kredyt, w bankach społdz.

b) 5 mieś. w iiu o rn y  kurs księgowoSri łą­
cznie z  maszyną i steuografją. 4188

Początek kursu bankowego 15 września br. — 5 miesięczny — 
5 września br. W pisy w gmachu szkoły codziennie od 6-7~mej.

„E C O L E  F R A N C A IS E "  — 
B atoreg o  34. Od 1. w rześ­
n ia  w p isy  na 3 rnies. nau­
kę b u ch a lte r ii, s ten ogra ­
f i i  o ra z  m aszyn . 35*244

J A N IN A  K O S S O W S K A — 
S IE B E K O W A  p ro f. K on ­
serw a toriu m  — rozp o czy n a  
le k c je  g r y  na fo rte p ia n ie  
w e w rześn iu ; S lip ińsk iego 
10/11. 35215

K0NC. SZK3LA KRCJU i SZYCIA
M. K O Z Ł O W S K I E J

p r r  Lwów, ULICA YKADKM UKA 22.
1. Trzyletnie kursa fachowe. 2. W ieczorne kursa 
dla osób pracujących po ceuach zniżonych. 3. Spe. 
cjalne 3-miesięczne kursa kroju damskiego i dzie­
cinnego dla Pań z  inteligencji dla własnego użytau. 
Y/pisy codziennie od 10-+ej do 2-giej. 35249
P0S7.rjKJJ.TE się absolfl 
w en lk i g im n a z ja l. m ło d e j, 
in te l., tow a rzy sk ie j — na 
w y ja zd  w ce lu  p rz y g o to ­
w a n ia  d z iew czyn k i do 
czw a rte j k la sy  g im n . R e f­
le k tu je  s ię  ty lk o  na s iły  
p ierw szorzędn e . O fe r ty  z 
p od a n iem  w a ru n k ów  J ó ze f 
E ck h a rd ł, U strzyk i dolne.

34983

ZD O L N Y  n a u czy cie l poszu 
k iw a n y  na w ica d la  p ro ­
w adzen ia  ch ło p ca  w  3 -ciej 
k la sie  szk o ły  p ow szech n ej. 
Z g łoszen ia  osob iste  D r. 
S za n ia w sk i, R u tow ek iego  1 
I . p ., od 2—4. 35134

Z A S Z C Z Y T N IE  znana d łu ­
go letn ia  S Z K O Ł A  T A Ń ­
CÓW  H en ry k i B ry s io w e j— 
Ira u th o w c j, L w ów , u lica  
M ick iew icza  1. 28, w  lo ­
k a lu  „ S K A Ł Y " ,  I .  p „  roz- 
p o ż y cz y n a  n o w y  sezon z 
dn iem  3. w rześn ia  1930 r. 
T ańce podstaw ow e. Tańce 
n a jn ow sze. W  je d n e j godz. 
w y u cza  się  w alca , tan go. 
Z a  ap rob atą  W y so k . K u ­
ra to r ju m  d la  m łod z ieży  
zn iżk i, Ś cis ły  dobór tow a­
rz y sk i. S tarszym  osobn e 
g od z in y . P ro fe so ro w ie  p i er 
w szorzędn i. Z a p isy  od  g o ­
d z in y  5 do 8 w ieczorem . — 

34813

\ U J i V  y f  da 1-rocz. s z k o ły  p rzysp . kup iec .
W r U  ■ z prawem publiczności, na 1 -ro tzne  
i 5 -n res. k u rsy  hand low e, na kursy stenog ra- 
fji i p isan ia  na m aszynach  przyjm uje i udziela 

in form acyj: 4424

Zakład naukowy Z. C iszewskiego
L w ów , ULICA K U R K O W A  38, te l. 3 1 — 14
od 9 — 12 i 4 —6 z wyjątkiem niedziel. — W szkole 
zwrot czesnego za dzieci nrzędn. i  funkc. państw, 
i  s a m  g t z . Niezamożnym wypożycza się podręczniki.

ZD O L N A  sk lep ow a, b ieg ła  
w ra ch u n k a ch  z dz ia łu  
m asa rsk ieg o , p oszu k u je  po  
s a d y . L is ty  p od  A . G. do 
A d m . W iek u . 34734
O SO B A  in te l. w średnim  
w iek u , z k ro je m  i szyciem  
zna się  na gosp od a rstw ie , 
szuka p osa d y . L is ty  pod  
W , S. do A d m in . W ick u .

34738
U R Z Ę D N IK  m łyńsk i, do­
b ry  k a lk u la n t i m an ipu ­
lan t, poszu k u je  od p o w ie ­
d n ie j p osa d y  ew ent. p rz y j 
m ic  posadę m aga zyn iera . 
L is ty  p od  „U rzęd n ik  m łyń­
s k i"  do  A d m in . W iek u , r— 

34943

P O S ZU K U JĘ  posadę k a ­
s je r k i w  ja k iem k o lw iek  
b ądź  p rzed sięb iorstw ie  — 
ty lk o  w  m ie js cu , z łożę  kau 
c ję . L is ty  do A d m . W iek u  
p od  „A m e ry k a n k a " . 34988

P O M O C N IK  fry z je rs k i w  
s trzy żen iu  dam skiem  i on ­
d u la c ji, p oszu k u je  posadę 
w c L w ow ie  lub na w y ja zd . 
L is ty  p od  „O n d u la c ja "  do 
A d m . W iek u . 34975

L E Ś N IK  z G-lctnią p ra k ty ­
k ą  w  tem  dw a lata  w  W o j. 
P oznańskiem  ze szk o łą  B o - 
leehaw ską , p oszu k u je  p o ­
sad y  od  zaraz ew en tu aln ie  
p ó źn ie j. Ł ask aw e zg łosze ­
n ia  k ie ro w a ć  do A d m in . 
W ick u  N ow . p od  „L e śn ik "  
( ,,P .“ ) 4413
W Y C H O W A W C Z Y N I za ­
k ła d u  M elzerow c j, poszu ­
k u je  p osadę d o  g o  spodar 
s iw a . L isty  pod  L . S. do 
A d m . W ick u . 35120:
K R A W C Z Y N ?, poszu k u je  
s zy cia  po dom ach . L isty  
p od  „ Z d o ln a "  do A d m i /x  
W iek u , 35122?

BU F E T O  W IE C  z d o ln y , p o ­
szu k u je  p osa d y  od zaraz. 
L is ty  pod  „E m eff" do 
A d m . W ick u . 35133
A B S O L W E N T K A  szk o ły  
h a n d low e j z bardzo  d o b rc - 
iii i św iad ectw am i, p isząca  
na m aszyn ie  oraz ob zn a jo - 
m ion a  z s te n o g ra f ją , po­
szu k u je  i j o  .s ii dy b i u r  o w  e j . 
L is ty  p od  „P o cz ą tk o w o  bez 
p ła tn io "  do A d m in . W icku .

3,ul 39:

P IE L Ę G N IA R K Ą  siostra , 
z d ob ry m i św iad ectw am i, 
p oszu k u je  p osa d y  do n ie ­
m ow lęcia  od  zaraz, z prak  
tyk ą  6-1 et nią , w fcd a  ję zy k , 
p o lsk im  i n iem ieck im  i z 
d o b ry m i św adeetw am i. — 
O fę r ty  p od  „K a to w ic e "  do 
A d m . W ick u . 85148:

O S O B A  m łod a , god n a  zau ­
fa n ia , p oszu k u je  posiliły 
do K sy n a  w o jsk o w e g o  lub 
t. ])., b ard zo  dobrzo  g o tu ­
je , czysta , sum ie u u a, p ra ­
co w ita , bardzo oszczędna, 
p osia d a  b ard zo  d ob re  r e k j -  
m e udać je , ch ę tn ie  w y jo ­
dzie . L is ty  opił S . W . do 
A d m . W iek u . 35081
A S Y S T E N T  fa rm a c ji , — 
6 la t p ra k ty k i, m ałopolu - 
n in , ję z y k i  n iem ieck i, do­
b ro  p oczą tk i fra n cu sk ieg o , 
p oszu k u je  od zaraz p osad y 
w e L w ow ie . R eferencje^  — 
L is ty  pod „F a rm a ce u ta "  
do A d m . W iek u . 35102
IN T E L , panna  izr., szuka 
p osa d y  tow a rzyszk i lub  
p ie lę g n ia rk i do ch o ry ch  
L is ty  pod  „O bowiązkow a** 
do  A d m . W iek u . 35107

K U C H A R K A  z  d ob rym  
g otow a n iem , do w szystk ie ­
g o , p oszu k u je  p osa d y  od 1. 
w rześn ia . L is ty  pod  „350" 

edtj A d m . W ick u ./ 35179:
B IU R A L IS T A , absolw ent 
S zk o ły  H a n d lo w e j, d łu g o ­
letn ia  p ra k ty k a , p oszu k u ­
je  za ję c ia . L is ty  do  A d m : 
W iek u  pod  „W sz e ch s tro n ­
n y " .  35158

S Ł U Ż Ą C A  z p ro w in c ji n ic -  
z n a ją ca  n ik o g o  u czc iw a  
p oszu k u je  p osa d y  u le p ­
szy ch  państw a z m ałą  r o ­
d zin ą  do w szystk ieg o  od 
I -g o  w rześn ia . L istow n ie  
do A d m . W ick u  P rzy sta - 
szów na. 35214:

P A N N A  froeb lan k a  z ję z y ­
k iem  h eb ra jsk im  i n iem ie ­
ck im  szuka p osadę do  d/.ie 
eka na przed p ołu d n ie . M o­
że p rz y g o to w a ć  d zieck o  do 
zday /k i na p ó łrocze . L isty  
do  W iek u  „Z d a w k a " . 35241:

C H O R O B Y  w en eryczn e  i 
zastarza łe  sk órn e , neu ra- 
s le n ję  seksu alną  — le cz y  
sp e c ja lis ta  D r . F r is ch , ul. 
W a ło w a  11, te le fon  55—20.

84585

M L E C Z A R N IA , J a d ło d a j­
n ia  cen trum , p oszuk u j o
s p ó la ik a  (ezkę). W iad om ość 
B ie l ow s ki egu G, z e g a r ­
m istrz. 3518;;
B E R T A  lla b e rm a n o w a  — 
fry z je rs k a , M ik o ła ja  1, 3, 
p ow ró c iła , 35192:

W E Z M Ę  n iem ow lę  na w y - 
k  arnii cn ie  i w y  eh ow a nie. 
W ia d om ość ; S zep tyck ich  27 
w sk lep ie . 33132:
S U K N IE  13 z ł., płay/.cze 20 
z ł., w y k o n u je  p ra co w n ia  
F lick a , B la ch arsk a  nr. 20;

33159;
N A J P IĘ K N IE J S Z E  roońe 
le toreb ek  d am sk ich , w y ­
k o n u je  je d y n ie  B arasz  pL. 
B ern  ar d y  liski 2. 34536:
P R Z Y  JM  U J Ę  prz l piny w li­
n ie , p ow i e la n ie , w y p o ż y ­
czam  m aszyn y , M ich alsk a , 
S yk stu sk a  10. 35228
P O Ż Y C ZA M  p ien ią dze , — 
b an k ow y p rocen t. Zgłusze­
n ia  K o rk is , ul. Zazb.rojo w ­
ili ą  N r. 7, I I .  p . 33223:
P O S ZU K U JĘ  sputnika do 
sk lepu  k orzen n ego  i ja d ło ­
d a jn i p o łą czon e j z w y  szyn 
k iom  p iw a  p rz y  h u cie  
szk ła  w  k tó re j p ra cu je  200 
r ob otn ik ów . —  W iad om ość 
S tare  Z n iesien ie  8 k o ło  h u ­
ty  szkła . 35195
W Ł A Ś C IC IE L E  dóbr m o­
gą  rea lizo w a ć  szy bk o  i bcx 
kosztów  p rzyzn a n e  .pożycz­
k i h ip oteczn e . L is ty  „B e z ­
p o śre d n io "  B iu ro  B u ch  s ła ­
ba, Jag ie lloń sk a  7. 35198:
OD 1 W R Z E Ś N IA  w y d z ie r ­
żaw ię  k u ch n ię  re s ta u ra cy j­
ną  pow ażnem u, żonatem u 
k u ch m istrzow i. L is ty  pod 
„H e r b o w o "  K o ło m y ja  p o ­
ste -  restan te . 4417
A K U S Z E R K A  W agn erow a  
p rz y jm u je  panie na czas 
s ła b ośc i. S ob iesk iego  39 —• 
parter, 32498

W B A N K A C H  Z astaw n i­
czych  zastaw ione k osztow ­
ności w y k u p u ję , d op łacan i 
n a jw yższą  w a rtość , stare 
zęb y  k u p u ję . Zak ład  zegar 
m istrzow ski A n s tre ich e r  — 
K a zim ierzow sk a  5, n a p rze ­
c iw  S zp ita ln e j. 34331
A K U S Z E R K A  L utkow ska ,
p rz y jm u je  panie. A sn yk a  9 
drzw i 2, parter. 32460
„M IK R O C ID "  środek  le cz ­
n iczo  — w e te r y n a r y jn y  — 
K  rzysz  to f  o w  i cz  a , le c z y  ra ­
d yk a ln ie  g ru ź licę , zapal o- 
n ia , k a ta ry  żołądka  i t. p. 
L w ów , W ron ow sk a  8. 33094
R ZĄ D O W O  upow . is tn ie ją ­
ce  od 1908 r. B iu ro  tłu m a ­
czeń, L w ów , p lac A k a d em i­
ck i 1, te le fon  27-70. L e g a ­
lizow an e  p rze k ła d y  św ia ­
dectw  tan io  i p osp ieszn ie , 
z lecen ia  z p ro w in c ji , z a ła ­
tw ia  s ię  od w rotn ie . 35115
P A N O W IE  z ło d z ie je ! Za  
skradzione m i k-siążki i 
rze cz y , w yn agrad zam  pod  
sekretem . M oses F riedm an  

35143:
M A T E R A C Y  p rzera b ia n ie  
w raz z d e zy n fe k c ją  7 z ło ­
ty ch . F a b ry k a  Z A K S , L in ­
d ego  6, te le f. 79—99. 35033
A K U S Z E R K A , p rzy jm u ją  
pan ie . W ałow a  27. Z a d zw o­
n ić  — dozorczyn i wskaże.

32497
Ś L IC ZN E  k o lk i m 
dob re  ręce  do  dar o 
Jan ow sk a  72 u właśi

K E L N E R S K IE  i f r y z je r ­
sk ie  b lu zy  i p łaszcze  — j e ­
d yn e  źró d ło  W y tw ó rn ia  
„ P a ll iu m "  O rm iańska 3.

34443
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WPISY
1>C K O N C E S JO N O W A N E J

SZKOŁY MUZYCZNEJ
przy  Z a k ł a d a c h  W y ch o w a w czo  - N aukow ych

im. z. STzafkowskfe;
L ^ ćw , Z ielon a  22, rozpoczną się 25. sierpnia b. r.
Z-gloszchią przyjmuje S«kretarjat codziennie od 9 —12 i 16 —18. 4341

dACZJIOŚĆ GOSPODYNIE!
i  o Przyjeździe z wakacji poleca nowootworzony 
_ skład Jaro i perfumerii

Leopol da W a J d b a u m a
L-vów, Gródecka 62. Tełef. 8 4 -5 3 .

Wszelkie artykuły gospodarcze i kosm ety­
czne po najniższych cenach 4323

A leż!...
„0LLA“

przecież 
znacznie 

«7s lepsze!
W B

Do wypraw studenckich!
W ŁA SN Y  W YRÓ B . : CENY FABRYCZH E.

watowane 
wełniane .

od z ł. V2‘— 
48*— 
35* — 
80*— 
18*— 
4*80

E-50

KOŁDR.
MATERACE włosień ne
POtlJSZKI PIECZAMI . . .
SIENJ. 3 ..................................
30T0W E PUSZ1WKI . . . 

PP^ rS C iFB A O ŁA
i. n pod
kołdry z dziurkami . . .  „ „ 11*—
k o p e r to w e ............................. ......... ,  10'—

KOCE WEŁNIANE...................... ........  „ 1 0 * -
RĘCZNIKI, OBRUSY, CHUSTECZKI dr nosn

i t. p. — nnfłinfej sprzedaje

F A B R Y K A  P O Ś C I E L I
PIETRUSZEWSKI -  MLEKO

Lwów, KOKALNICKA 6. Telef. 3 7 -7 2 .  
Cenn ik i darmo. 33645 Cenn ik i darmn.

f e i t ó ż k a  mosiężne
fjr ” V4 ^Kl l l l i i l l 180 2 ł*> kuchenne 13 zł. Ł ó łk a
}|||j p o lo w e  24 zł., skrzynkowe tapi-

“  cerowane 50z* sia.koweskrzynk 
JD r1L 38 zł. A m erykanki 35 zł. A n g ie l­
sk ie  65 i 80 zł. D ziecin -e 30 zl. O tam any 50 zł. 
Foteliki 45 zł. 3 poduszki 28 zł., w losienne 70 zl. 
W kłady dnie. 28 zł. W le » z id ła  18 zł. U m yw alki 4'50

WYTWÓRNIA L. J A G 0 S Z E 17SKI
L w ów , Ł y cza k ow sk a  132, ost przyst. tramw. 4460
I T c h l o  n a  r i h f !  Nabywać można w zua- 

t u i c  l i d  I d l j  i  n rj i solidnej fi.rm S e

Munzer REJ™&Ą-Te!iST~91
3974

"EGAR&l szwajcarskie:
Longines, Omega, Doxa, Schafhausen, po cenach 

najniższych tylko u znanej firmy 4118 „
B. Grynberg, Lw6w, Sjfkklyska 4 . 

8 T  KAŻDEMU BEJ PORĘK! H I
sprzeda [4  fi  Y C T “  U!L* dOBiESKEEOO 12. 
f i r m a  f i  v 1 C  Telef. Nr. 43-39. 4048

IrtfiE IB LEE
wszelkiego rodzaju na d ługo te rm inow e spłaty.

NARZĘDZIA R ZE M IE ŚL N IC ZE  
i G O SPO D ARCZE

POLECA 4063

KAROL PASZANDA
L w ó w , U LIC A P IŁ S U D S K IE G O  16.

K O R O N K I k lock ow e, f i le ­
tow e, p oin tiaee  po  n a jn iż ­
szych  cen ach . W ytw órn ia  
F ira n ek  i R obót ręczn yc 
W ank, p lac M a rja ck i 1. 5, 
I, p iętro . - 4058
S Z A JO W S K IE G O  R einów - 
ny g ra m a tyk a  polska  dla 
w szystk ich  klas szk ó ł p o ­
w szech n ych  w o w szystk ich  
k s ięgarn iach  w  P olsce . — 
Z a m ów ien ia : S za jow sk i, — 
L w ów , Z im orow icza  17, 
I I . p, 337*21

A U T O  — kareta  F o rd  29 
„ A "  4 d źw iow a , 2 przedzia  
ły , w y k w in tn ie  urządzona , 
do sprzedan ia  zaraz za 
1,000 doi. g o tów k a . W ia d o ­
m ość: H erm an ów k a , P e ł­
czyń ska  5 A , I I .  p ię tro , 
od  4— 6 p op o ł. 34724:

kupujcie p reze rw a tyw
ani żadnych innych ar­
tykułów  ochronnych nim 
nie otrzymacie najnow­
szego cennika z 5 różne- 
mi wzorami za zł. 2*50 
w znacz, poczt. N ieby­
w a łe  now ośc i w ceij 
d z ied z in ie . — W ysyłka 
pocztą zupełnie dyskret. 
tuzin zł. 4, 6, 8, 9, 12. 

?= SCU 4ERJ j i
S. FEDiRA SylLwów*7’

(dom własny), 35237

sypialnie, jadalnie stylowe i pojedyncze 
na 24 miesięczne spłaty. — Każdy kupn- 
jący skorzysta po roku z jednorazowego 

—  — — — — . odnowienia mebli bezpłatnie.
SANDKER Z A M A R S T yh Ó V ’ -  U L IC , u T O W S K A  58.

STOLARNIA. 4350

O T O M A N Y  na ra ty , g o b e ­
lin ow e  zł. 55 — K A N A P K I  
rozk ła d an o  55, M A T E R A ­
C E, 3 poduszk i 30, W ło - 
sienne 75. Ł óżk o  k u ch en ­
ne 14. S ia tk ow e 40. W K Ł A ­
D Y  drnciaim e 28. Ł óżk o 
m osiężne 200. — F a b ry k a  
Z A K S , L in d ego  G, te le fon  
79—99. 35052

W ANNJJ do n ik low a n ia  — 
kupię. L is ty  do A d m in : 
W iek u  pod  „N ik la rn ia “ . —

35156
K R E D E N S  k u ch en n y  t r ó j ­
d z ie ln y , ja k o te ź  łóżk o  
składane z m ateracam i o- 
k a z y jn ie  do n a b ycia . T e ­
le fo n  75-58. 35160:

i ® "  Z A  3 0  Z Ł .
m ie s i ę c z n ie  s p r z e d a je m y  
w  o k r e s i e  w a k a c y jn y m

R O W E R Y  3 3  t u p ó w
marki światowej sławy PEUGEOT
C y c l e s - P e c g e s t ,  L w i w  
R c m a n o w i e z a  1 0 . " f R l

(Dulębianki). 4170

P A R C E L A  120 sążn i, u lica  
D zieśłew sk iego  do sprze­
dania . L is ty  p od  „D z ie ś lc -  
w sk i“  do A d m in . W iek u .

35097:
S P R Z E D A M  sza fę , łóżko, 
u m yw a lk ę , tok a rk ę , s z li­
f ie rk ę , cy rk u  tarkę. S trohal 
O chronek  6. 35101
O K A  ZY.i N IE  sprzedani 2 
p icco  k n ilow o  przenośne. 
K o p e rn ik a  19, tel. 89-10 — 
sk ład  p ieców  k a flo w y ch  
L eon  M adera. 35112

G A B IN E T  m ah on iow y  w ie 
deński, sk ła d a ją cy  się z 
b ib lio te k i, b iu rk a  i fo te lu , 
sprzeda L A M U S , Rom ano* 
w ieża  10. 346G8
Z A  z łoto , s reb ro , b ry la n ty  
p łaci n a jw ię ce j — O sw ald 
M andł, S yk stu sk a  33. 34887

Z POW OD U  w y ja zd u  sprze 
dam  fortep ia n  kyótk i —- 
„S t in g e K  L eszczyńsk iego  6 
rn. 5 od  trze c ie j. 34874

■  Jk  PIANINA i YORTEPIANY na 
i  i P c l S L i M  dogodne sp ła ty . W y ł ą c z n e  

^  S  "  .  Ł -  z r - t ę n s t w o :  4480 
NOWACKI i Ska, ul. Piłsudskiego 17.
M A K U  LATUR1? i g n e t y ) , 
sprzedam  większą ilo ść . — 
U l. P o to ck ie g o  42, parter 
p ra w y , m ięd zy  5 a <>. 35114:

P Ł A S Z C Z  jes ien n y  so lid n y  
czerw on y  k o lo r  z fu tro m ; 
sukn ia  czarn a  jedw abn a  — 
w szystk o m odne now e na 
osobę  śred n ie j Inszy i 
w zro bu oka z y  j  n i o sprze da 
P ra cow n ia  snkień — u lica  
D ąbrow sk iego  12 p a rter le ­
w y  drzw i 1. 35220:

S A LO N  MÓD dobrze  ren - 
tu ją e y  się w śródm ieściu , 
do od stąp ien ia . L is ty  pod 
,,Salon  m ó d " do A d  m in : 
W iek u . 35121:

M A S Z Y N Ę  To p isa n ia  — 
sprzedani za 100 z ło y e k ; 
S tey sk a l, P iek a rsk a  17. — 

35197

S Y P IA L N IE , J A D A L N IE , 
s to ły  jad a ln e , o k rą g łe , b i- 
h ljo te czk i, sp rzed a je  po 
ceunch  n a jn iższych  i na 
d ogodn e w aru nk i W y tw ó r ­
nia m ebli E d w ard a  K lę ­
kana, Zn ies ien ie , Jasna  IG, 
obok  k ośció łk a . 35137

P O S Z U K U JE  S IĘ  fry z e r -  
k ę  do m etalu  w  d ob rym  
s ia n ie ; U n ja  S trażacka  ul. 
P iek arsk a  2fi. 36246

W Y S P R Z E D A Ż  ob u w ia , — 
cen a  zn iżona  d la  uczn i 
szk o ln ych . Snopkow ska  37, 
szew c. 35141:

S K L E P  sprzedam  p rzy  ru ­
ch liw e j u licy . W iad om ość 
M urarsk a  21 sk lep . 35212
W  P O Z N A N IU  na p rzed ­
m ieściu  p ięk n ie  p o łożon e 
pa ręc I e bu cl o w lano sp rze- 
dani p o  zł. 1.60 za m2. W ia ­
d om ość: C zerw iński, nota ­
r iu sz  P oznań, p la c  W o ln o ­
ści. 4477:

K O P Y T A  m a na  sprzedaż 
Ga To ta, fa b r y k a  ob u w ia  — 
Żółk iew sk a  13 fi, w iększą 
ilość. S przedaż od b yw a  się 
cod z ien n ie  od 8 do 10 przed 
p o łudn iem . 35172

Flit. niszczy wszelkie owady szybciej. 
Żądajcie żółtej biaszanhi z czarną opaslcą, 

wystrzegając się nośladowr "tw.

3177

TEGO mKTENIE OTŁO!
w  s v s r £ f '  M M i R r ; u f ' w a .

Oiiinuny, Kanapy, Bufaitd 
Materace, Tapczany, Łóżka 
oraz H E 8LC  w sze lk ie go  rodza ju  
sp rzedaje  D O R  M E B L O W Y

Za zł. Ze zł

tyg-
„ S I L E S I A 8

i-yg-

Lwów, Brajerowsha 3.
4225

Za 1 zł. w ykonuje każdą reperację 
złotniczą na poczekanium i  u lica  So b ie sk ie ­

go I. 2. 4291

GRAFOLOGiM „SARM£N1“
Ol 5—8 u l. 6 0 Ł Ą B A  10.
II. p. drzwi lewe. 35250

przyjmuje oJ 11 — 1 i 
(boczna Hoffmana),

A dm inistrację
d o m ó w  44s0

w W ielkim  Berlinie 
(Gross-Perlin)

obejmie członek facho­
wej Komisji Berlińskiej 
Izby Przem ysłow o-H an­
dlowej, cieszący się zau­

faniem tej instytucji, 
‘io ttfr ie d  WoSf, Berfi^ 
S. 42, O ran ienstr. 66.

U K U I Y ^ Ę
A u s t r o - D a  i m l e r

6 osobow a
w dobrym stanie oka- 

z.yjnie sprzedam
W I T A M I N A ,
L w ów , Z a m o jsk ie g o  4. 

Tei. 62*75. 4485

OGŁOSZENIE.

TARG! WSCM0DNIE.
N S W Y  K I O S K  oka zyjnie do spuzedania. W iado­
mość w 1. Domu Techników, Issukowicza 18. 4353

Akademia M edycyny W eterynaryjnej we Lwo­
wie, ulica Kochanowskiego 1. 67 zakup1 pewną 
ilość paszy, w szczególności siana i słom y na 
ściórkę w prost od prod u cen ta .

Siano łąkowe, najprzedniejszej jakości, słodkie 
lub tymotka z koniczyną, w łącznej ilości około 
5 wagonów, słoma żytnia w mopkr.cb, ewentual­
nie mierzwiasta w ilości około 3-eh wagonów.

Reflekf;uh'L zechćą wnieść oferty do Rektoratu 
Akademji M edycyny W eterynaryjnej najfeUcj do 
dnia 5 września 1930 z podaniem ceny locc Aka­
demia Lwów. 4453 R E K I CR.
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S O B l  1
-

f i
i i  Lwów, plac Mariacki 5

polec;, .nodele sukien jesiennych, kompietdw, oras. 
wyrobów trykotażowych, Cvny przystępne. 1478

Na 10-mies. spłaty
POLECAMY WSZYSTKIM:

A D A D A T V  Tbójki Philipsa kompletne w cenie . Zł. 420*—
H l M I l H i  f  3-lamp.’ kompl. w c e n ie ................................ 3*.jj —
n . n  <A , „ r  4- ,  ,  wyłącz, stację miejscową „ 600*—Ra Dj CWE » » 75°-11K U ł W I I L  5.   ̂ Ekradyny..................................   85:-—

GRAMOFONY w wielkim wyborze od . . .  . , 90'— 
P Ł Y T Y  krajowe i zagrań. BELLAPHON niełamliwe . ,  „ 8-—

ROWERY

I I  £  O  H  3 . TELEFON 2 7 -8 1 . ~ 9 9  4308

kompletne z wolnobiegiem — t y l k o  . ,  180"-
POLECA ZNANA FIRMAECHO «  Lw ów , 5YR 5TU SK A 24.

As?
'to  marka najlepszych 

francuskich
P R E Z E R W A T Y W .

Aay są cienkie i trwałe.
Tu In  4 zl. i 5 zł.

W ysyłk a  p row in cjon a ln a  dyskretna
„Chirurgia1- ai:5

Lwów, Jagiellońska 15. Teł. 42-73.

L O K A L E
POK ÓJ fro n to w y  do w y- 
iittjęciu od  zaraz d la  stu­
dentów  i  u trzym aniem . 

D ro g a  W n ieck a  36, w par 
terze mt praw o- 35104
PO K Ó J ;ii m eb low an y . usln 
g a , osobn y  w chód . pośd iel, 
do w y n a ję c ia . U lrich  ul. 
Juuuw ska 85. 35.103:
POKÓJ s łon eczn y  d la  2 
T»ań /. u trzym anie  tri (ul 1. 
w rześnia  w o k o licy  H e ­
tm ańskiej. O fe r ty  z  u o  (la­
niem  w arunków  do A d m : 
W ick u  p od  „K o u i‘ 85104:
P R Z Y J M Ę  _ sl m iru Iow lab  
p. u rzęd n ik ów  im  m ieszka­
nie z w łk tem  lu b  bez. — 
Z g łoszen ia  Piłsudskie**-!! 14 
U . p. n i103
POK ÓJ d u ży , p ięk n ie  ume 
blownriy z b a lk on em . d la  
zam ożn ie jszych  panów . —- 
'P iekarska 84. drzw i nr. 1 
2 , piąłi*o. 1*510(1
P O K Ó J d u ży  fro n to w y  z 
osofm em  w chodem  w p a c­
ierze  od z? raz  do w y n a ­
ję c ia  przy ul. Zam ojsk iego. 
L 18. p ra w y  p arter. 85089:
Z A  2 p ok ói i k uchn ię  p o ­
ż y czę  p ien ią d ze  lub  dam 
czyn sz z g ó r y . L isty  pod  
„U rzędnik*4 d o  A d m iń istr : 
W iek u . 85109:
1*0 KÓJ u m eblow an y  z hal 
konam  i osobnem  w e jśc iem  
do w y n a ję c ia  od  1. w rze- 
fcyiiu. B liższa  w iadom ość w 
firm ie  Jan P a w łow sk i pL 
M ariack i iś—7. 85085:
7*0K ó j  dla panów  olirześć. 
fron tow y , u m eb low a n y , — 
k latka  .schodow a, d o  w y ­
n a jęc ia . Zielona. 41, 1. p., 
strom i lewa. 35086:

3 P O K O JE  do, w y n a ję c ia  
r  H sto ni lub p o je d y n czo  so­
lidn ym  paniom  lub star- 
»*aniii bezdzietnem u m ał- 
żoiistwił. Gołąłut (>, i. p, — 
drzw i na lew o. ;W(».88 .

1 P O K Ó J, k u ch n ia , s ta n c ja , 
I do w y n a ję c ia . B oczn a  K in - 
I g i 6, (R ogow sk i, od  8—5; 

_____________________ 85084:
DO w y n a ję c ia  p o k ó j dla 3 
panów  ua czas T a rgów  
W sch od n ich . Z o f j i  n r. 24;

35108:
R O D Z IN A  bezdzietna  — 
p rz y jm ie  na m ieszkanie 
d w óch  lu b  je d n e g o  sLuden 
tn z u trzy inaniem , l l lie a  
Z b orow sk ich  1, U L  p ię tro , 
urzw i 16. 35992:

O SO B N Y  p o k ó j p rzy  sam o­
tno Inej starsze j pan i dla 
d w óch  pauów  a lb o  pań — 
zaraz do w y n a ję c ia  z W ik­
tem  lub boz. Jan ow ska  79, 
u g o sp o d y n i. 35093:
M A G A Z Y N  z  podw órzem , 
n ap rzeciw  D w orca  g łó w n e ­
g o , do  w y n a ję c ia . G róde­
ck a  121. 35091:
IM*ZYJM Ę nu m ies/.kanto 
uczenie©. V  it.su clski ego  12, 
L niittro. 35099:
Z A R A Z  do w y n a ję c ia  p o ­
k ó j ew on t. dw a na b iu ro  
lu b  o rd y n a c ję  lek arsk a . — 
K is ły  pod „SyksŁuska** do 
A dm . W iek u . 34809
B O M IM S ZK A N IK  dla nau­
cz y c ie le k  na kursa roczne- 
Z ie lon a  36, p ra w y  p a r t e j  
ze s ien i. 35079:
DW ÓCH  m a ły ch  uczn iów  
przy jm ę ua m ieszkanie. 

T ra u g u ta  2, U . p ., w e jśc ie  
«  ga n k u , drzw i 16. 35082
D O SZ U K U JĘ  d w óch  ch łop  
ców  na m ieszkanie. Ś w ię ­
tok rzysk a  53, G ottfr ied . — 

35087:

.DO W Y N A J Ę C IA  pok ó j z 
balkonem , ga rd erob a , ku 
elin ia , sp iżarn ia , e le k try ­
czn ość. te le fon . D om  w 
w ie lk im  o g ro d z ie , u l. 22. 
S ty czn ia  b oczn a  S n op k ow - 
slciej p rzy  S zkole  P rzem y­
s ło w e j, ' d a le j prze a Za ­
ścian ek , w illa  B iern a ck ich  ! 
te le fon  76-66. 35111

PO K Ó J u m eb low an y , fr o n ­
to w y . 7. balkon em  dla  2 
pa nów  lu b  2—3 u czn i, ueze 
n ic , k om fort , z u trzym a- 
ntcm  lub bez od  zaraz do 
w y » « ję c ia .  W ia d om ość : ul. 
Ł ycza k ow sk a  63, J. p ., na 
lew o , drzw i 6. 35113:

U M E B L O W A N Y  p ok ó j z 
kuchn ia  do w y n a ję c ia  d la  
s t v s z « j  o so b y  lub d la  p a ­
n ien ek  z w y ż sz y ch  szk ó ł 
7, u trzym aniem  lub bez. 
K u rk ow a  22* par lor . 35119

P O K Ó J 1 k u ch n ia , ty lk o  
bezdzietnym  w su teryn ie . 
W łasna  S trzecha  20. 35083
DO w y n a ję c ia  p o k ó j % k u ­
ch n ią , czyn sz  z g ó r y  za 
ro k ; od 4 godz . M ąozna 19 

35124:
Z A  niską op łatą  zn a jd zie  
um ieszczen ie  pan na w spół 
nem  dużem  m ieszkaniu . — 
W ia d om ość : L eszczyń sk ie ­
go  41, p arter. 35125:
E L E G A N C K O  u m eblow an y  
p o k ó j d la  pań lu b  panów . 
P iek arsk a  14, p ra w y  p ar­
ter. 35126:
W Y N A J M Ę  m ieszkanie z 
trzech  p ok o i, p rzed p ok o ju  
i kuchn i z 1/4 m orga  o g ro ' 
du w p ięknem  p ołożen iu . 
J a ło w ice , K osiewAcz. 35127
POKÓJ u m eb low a n y  do 
w y n a jęc ia . K och a n ow sk ie ­
g o  40, p ar i er p ra w y . 85177:
PO K Ó J u m eb low a n y , u lica  
N abielaka  8. I . p ię tro , na 
lew o. 35178:
P O K Ó J d la  2 panów  z  u- 
łrzym a n ien i. W ia d om ość — 
S zep ty ck ich  24, W ęd lin iar- 
n ia . 35181
P O K Ó J u m eb low a n y , sło. 
n eczn y , osobne w e jśc ie  z 
u trzym aniem , dla dw óch 
panów  lub  pań, n a ty ch ­
m iast d o  w y n a ję c ia . U lica  
D om ugaU ezów  5, drzw i 1;

35184:

E L E G A N C K I p o k ó j, oso­
bne w e jśc ie , u trzym a n ie  — 
lub bez do w y n a ję c ia . Sur, 
A n n y  19, I I .  p ., 3 d rzw i;

35188:

E L E G A N C K I p o k ó j ume­
b low a n y , p rzed p ok ó j, do 
w y n a ję c ia . B ie l ow ak iego  3, 
drzw i 7. 35191:
U M E B L O W A N Y  p o k ó j dla 
m ałżeństw a. N abielak a  45,
I I .  p „  drzw i 5. 35130:
PO K Ó J u m eb low a n y , k om ­
fo r to w y  z  osobn em  w e j­
ściem , z ca lem  lub części o 
w om  utrzym an iem , w y n a j­
m ę. C zęstoch ow sk a  nr*. 28, 
Iiarler na lew o. 35181:
K A U C J A  100 d o i., szukam  
dozoreów k i za d op łatą . — 
B uczyń sk i A n d rz e j, B ro d y , 
P o u ik o w io a  m ała. 35138:
D W A  p o k o je  um eblow ane, 
paniom  w yn a jm ę. K o c h a ­
now sk ieg o  4*2, d ru g ie  p ię ­
tro . ‘ 35142:

P O K Ó J d la  pań k a to liczek . 
K u rsy  ję zy k ó w , P la c  B e r­
nard yń sk i 12 A . 35144:

S Ł O N E C ZN Y , s u ch y , p ię ­
k n ie  p o ło żo n y  p o k ó j i k u ­
ch n ia , do w y n a ję c ia . J a ło ­
w iec  k olo  R em izy , B o r ­
k ow sk i. 35153:
DO w y n a ję c ia  p ok ó j, z  o- 
sobn ym  w ejśc iem  d la  p a - ' 
nów . Ł ycza k ow sk a  nr. 15,
I I I .  s ch o d y , p a rter , drzw i 
nr. 43. 35161:
2 PO K O JE" bez- m ebli dla 
b e zd z ie tn ych  lub  em ery ­
tó w  zaraz do w y n a ję c ia . — 
Sw. 25oCJi 64, czynsz, r o ­
czn y , 35162

P R Z Y J M Ę  je d n e g o  — lub 
dw óch uczn iów  (uczen ioe) 
g im n a z ja ln y c h  a zam ożn ie j 
szeg o  dom u na s ta n c ję . — 
P o k ó j osob n y . O pieka  ro ­
d z ic ie lsk a . W ia d om ość — 
P la e  H a lick i 14̂  I I .  p iętro  
d rzw i 16. 35163:
P O K Ó J fro n to w y , przed  po 
k ó j , osobn e w e jśc ie . L isty  
p od  „P ó łr o c z n y “  do A dm . 
W iek u ._________________35164:
DO  w y n a ję c ia  2 p ok o je , 
k u ch n ia , k om fort , ogród ek  
ew en t. garaż bezdzietnym  
k ato lik om . O ficersk a  1. 20, 
m iędzy  3—7._________ 35165:
E L E G A N C K O  u m eb low a ­
n y  jm k ó j, n a jw ięk szy  kom  
fo r t , n iok ręp ow an y , o d ­
dam . S enatorska  6, trzecie  
p ię tro , w inda , d rzw i je d e ­
naste. 35168:
P R Z Y J M Ę  studenta  na 
m ieszk an ie  e u trzym a n iem  
R e ja  10, boczna  H ofm an a, 
d ozorca  w skaże. 35169:
P R Z Y J M Ę  stu den tów  z  do 
b re g o  dom u, w aru nk i p rzy  
stępno, op iek a  n a jlep sza , 
p om oc w n auce. UL M ałe ­
ck ie g o  3, eru. la ć , ksiądz, 

35170

P R Z Y J M Ę  uczen icę  na
m ieszk an ie . F ortep ia n  do 
r y sp o z y e ji . L is ty  do A dm . 
W ick u  p od  „D o b ra  b p ie - 
k a “ . 35171:
P O S Z U K U JE  w sp óln e m ie 
szk an ie  p rz y  staruszce — 
k ra w cow a  z a ję ła  poza  do­
m em . Z g łoszen ia : Ż y b lik ie - 
wteza 41, drzw i 8. 35173:

O D N A JM Ę  p o k ó j . k o m fo r ­
tow y . Z g łoszen ia  te le fon  
74-3l. 34879:
P R Z Y J M Ę  uczn i d w óch  z 
n iższy ch  klas g im n a z . na 
w ik t i s ta n c ję . W arunki 
p rzystępn e, w y n ik  nauki 
p ew n y . P ro fe so r , G rod zi­
ck ich  4 (boczna  R yn k u ) — 
drzw i 14. 35157
P R Z Y J M Ę  studentów na
sta n c ję  p rzy  ul. Na B łon ie  
B liższa  wiadomość K o p e r ­
n ika 60, II . p. 34976
U O K O JU  na b iu ro  haudlo 
w e , poszu k u je  firm a  K u ck i 
D z ia ły ń sk ich  12, T o l. 61-04 

34795
U CZEŃ  gim nazjalny 7,n a j­
d zie  u trzym an ie  i op iekę 
u  p ro fesora . K o p co w a  16,
I . p.________________  34772
P O K O JU  n ieum eb low ane- 
g o , z  u iek ręp u ją cem  w e j­
ściem , w śród m ieściu  p o ­
szu ku ję . Zg łoszen ia  pod 
N ikodem , A k a dem ick a  12, 
sk lep  p. B łocicie  g o . 34784

D L A  trzech  ch łoców  z w yż 
szy ch  klas g im n a z ja ln ych  
p oszu k u ję  dw óch  p o k o i z 
p ełnom  utrzym aniem . L i­
s ty  do A d m in is tra c ji pod 
„T r z e j  bracia**. 34871

E L E G A N C K I p ok ó j z u - 
trzym aniem  lub bez. S a ­
p ie h y  18, I. p , 35077

P O S Z U K IW A N Y  od 1-go 
w rześn ia  p o k ó j o sobn y  z 
oddzie liłem  w ejśc iom  na 
p arterze lub I . p ię trze  ino 
źli w ie w śród m ieściu  obok  
p rzystan k u  tra m w ajow eg o , 
n a jch ę tn ie j p rzy  sam otnej 
s tarszej pani. L isty  pod 
„N ie d a le k o  P ‘ * do A dm in . 
W iek u . 9191
W S P Ó L N Y  s łon eczn y  p o ­
k ó j p rzy  in te lig en tn e j o -  
sob ie  d la  pań do w y n a ję ­
c ia ;  u l. S ob iń sk iego  4 par­
ter na p ra w o . 9204
P O K Ó J kaw alersk i * dla 
d w óch  lub jed n ego  pana 
d o  w y n a ję c ia . Gulińskiego 
nr. 12, p ię tro , o f ic y n y  —* 
d rzw i 9. 35021
P O K Ó J k aw alersk i k om fo r  
to w y , do w y n a ję c ia . U lica  
S ze p ty ck ich  41, drzw i 4;

35043

P O K Ó J u m eb low a n y , duży  
fro n to w y  oraz d ru g i m niej 
szy  tuż p rz y  p rzystan ku  
tra m w a jow y m , zaraź do 
w y n a ję c ia  d la  so lid n ych  
panów . UL D w ern ick ieg o  
nr. 32, I . p. 35088
W Y N A J M Ę  n atych m iast 
p o k ó j pan om , w e jś c lo  zu 
pełn ie  oddzie lne  z k la tk i. 
S a p ieh y  24, IV . p ię tro , — 
drzw i 4, od 15—20. 35036
M A ŁŻE Ń STW O  bezdzJotne 
p oszu k u je  m ieszkania. L i­
s ty  pod „C zy n sz  m ies ię ­
czny* ‘ de A d m . WieJfU. —

•____________ 34918
P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
u ęzcn ice  z  u trzym a n iem  —• 
lub  bez na d ogod n ych  w a ­
ru n k a ch , Obertyńsfka L 6,
I . p . ____________ 34913
P R Z Y J M Ę  stu den tów  /  niż 
szych  k las g im n . _iła m ie­
szkanie »  ca ły m  u trzym a ­
niem . J a b łon ow sk ich  1. * 10,
I I . p.__________________ 31921
U CZN IO M  g im n a z ja ln y m  
dam  m ieszkan ie , u trzym a ­
n ie , op iek ę . F a liszew sk i — 
S a p ieh y  21. 35017

2 P O K O J E  7, k u ch n ią  i 1 
p o k ó j r, k u ch n ią  w yn a jm ę 
za m iesięcznym  czynszem . 
Jaśn iow sk i, u l. B oczn a  P a ­
s ie czn e j, Ł y cza k ó w . 34949
P O S ZU K U JĘ  2 p o k o je  na 
b iu ro  w  śród m ieściu . L isty  
dla T . M. do A dm , W iek u

34953
P R Z Y J M Ę  stu den ta  na 
m ieszkanie z ca łym  u t r z y ­
m an iem  p rzy  bez dzietnej 
rod z in ie . Z ie lon a  38, o f i ­
c y n y , drzw i nr, 7. 34952
P O K Ó J dla p a n ó w , lab  
u ezn iów  do w y n a ję c ia  b o ­
czna  Borna, u l. M a g a z y n o ­
w a 4, II . p ię tro , drzw i 7;

34997
W Ł A Ś C IC IE L E  rea ln ości! 
A d m in is tra c ję  rea ln ości z 
k o rzy śc ią  d la  w ła śc ic ie la  
p row a d z ić  m oże ty lk o  ru ­
tyn ow a n y  praw n ik . Z g ło ­
szen ia  p isem ne pod  „M i­
n im alne w y n a grod zen ie  — 
zysk  wielki** do G en era l­
nej E k sp e d y c ji Ogłoszeń, 
L e g io n ó w  1. 35069
S T U D E N T A  (tkę) z  ca łem  
u trzym a n iem  p rz y jm ę ; — 
Gliniańeka 21, parter pra ­
w y . 4329
P O K Ó J e lega n ck o  u m eb lo ­
w a n y  z  k om fortem , te le fo ­
nem , u s łu gą , w e jś c ie  z 
p rzed p ok o ju , osob ie  zam o 
żn e j, zaraz do w y n a ję c ia . 
Leona S ap ieh y  67, I I I .  p., 
strona  lew a. O g ląd ać od 
10—4 p op ołu d n iu . 33906

E L E G A N C K I p ok ój, . o so ­
bne w e jśc ie , k la tk a  s ch o ­
d ow a, d o je żd ża ją ce m u  lul»A 
stale. P o to ck ie g o  nr. 11 A
I I .  p ., na p raw o. 34902
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  —• 
k u ch n ia , w y sok i p a rter  —* 
p e łn y  k om fort, w now ej 
k a m ien icy  za czyn szem  
roczn ym  zaraz do w y n a ­
ję c ia  u lica  M od rze jew sk ie j 
nr. 16. 34766

DO W\rN A J Ę C IA  dla 2 
panów  stu den tów  d u ży  p o ­
k ó j z  ea łodzienn em  u trz y ­
m aniem  p rzy  in te l. rodzi-^ 
n ie. M ick iew icza  *22, T. p .’/  
o f i c y n y , na lew o . 34693
P O K Ó J k aw alersk i um e- 
b low a n y . e lek try k a , w e j - ' 
>ście osobne. D łu gosza  19,
I I .  p „  3—6 g,________34722
P O K Ó J słon eczn y , w e j­
ś c ie  7, k la tk i s ch o d o w e j do 
w y n a ję c ia , P ija ró w  nr, 44,
I I .  p. _____________ 34726
W YBÓR mieszkań, lokali
i p ok oi k aw alersk ich  d» 
wynajęcia. Zamiany. Biuru 
K rzy w a  3. 34738
F R O N T O W Y  p o k ó j % u - 
trzym a n iem  dla  d w óch  
p anów . B ogu sław sk iego  16 
parter lew y . 35056

P R Z Y J M Ę  z ca łem  p ie rw - 
azorzędnem  u trzym a n iem *  
k ilk a  p a n ien ek  z n a jle p ­
szy ch  dom ów . O pieka z a - j  
pew n ion a. P o k ó j stoneez* * 
n y  z balkon em . M od rze je ­
w sk ie j 5, II , p, m iędzy 
I W  4. * 4457

N A  T A R G I  p o k o je  d w u ­
osobow e, ezyste, słon eczno 
% p ośc ie lą  dó w y n a ję c ia , 
S zep tyck ich  17, W ijz lin g o - 
w a  oraz Z d row ia  3, K a ła - 
hureka. 34786

3. P O K O J O W E - m ieszk a ­
n ia  oraz p o je d y n cze  sute 
ry n ów c , słon eczne pełnym 
k om fort, do w y n a ję c ia . — ' 
T orp s iew ieza ,30. 34749
N A U C Z Y C IIE L K A  poszuk a 
je  2 p ok oi 7. k u ch n ią , sio 
noczne w śród m ieściu , za 
ro c zn y m  ca y  nazem od go - 
ffpodarza, P la c  .B e n e d y k ­
tyński nr. 1, drzw i nr. 14 
na gan k u , na  praw o, — 
L  p ię t r o ,_____________ 34752
4 i 3 P O K O JO W E  m ie 
szkau ia , k o m fo rt  we w ilłi , 
w y n a jm ę . L isty  do A d m : 
W iek u  pod  „L isto p a d a  b o - 
oziuD*. 34755
P R Z Y J M Ę  2 u rzędn ik ów  
na m ieszkan ie , o sobn y  p o ­
k ó j z w iktem  lub bez. —, 
J o za fa ta  6, 'K ło d n ick i, I I ,  
p ię tro . 34735
D W A  p o k o je  z k om fortem , 
z  u życiem  k uchn i, w y n a j­
mę. U l. Janow ska  nr. 52,
I I .  p . W illm a n . 34691

W  R E A L N O Ś C I przy u l. 
3-go M a ja  Ł  2, je st do w y  
n a jęcia  zaraz 6 p ok oi na 
b iu ra , k lub  lub m ieszk a ­
n ie . B liższa  w iad om ość u 
za rzą d cy  tam że. 34233
W Y N A J M Ę  ła d n y  p ok ó j 
d w u osob ow y z u trzym a ­
n iem ; G ołąba  10/11. 34879
K L A T K A  sch od ow a  um e­
b lo w a n y  p o k ó j fro n to w y  
w o ln y ; K ą d eck a  6, I I . p, 
na p ra w o. 34884
P O K Ó J u m eb low a n y , fr o n ­
to w y , s łon eczn y , e z y s ly  do  
w y n a ję c ia ; S ap ieh y  69, — 
s ch od y  I I .  m . 14. 34880
„G R A N D  HOTEL** we 
L w ow ie , p o le ca  sch lu d n e 
p o k o je  od 5 zł. 34129
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